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Dziś kolejne 
decyzje rządu  
ws. epidemii

Projekt budowy 
CPK będzie 
realizowany

Ruszają testy 
szczepionki  
na COVID-19

Ramadan w czasie zarazy

Udało nam się ograniczyć trans-
misję poziomą koronawirusa  
– ogłosił wczoraj rzecznik mini-
stra zdrowia Wojciech Andrusie-
wicz. Z kolei najprawdopodob-
niej dzisiaj rząd ma przedstawić 
informację dotyczącą  
m.in. organizacji egzaminów 
maturalnych i ósmoklasisty.

Planowana wcześniej budowa 
Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego będzie realizo-
wana, ponieważ inwestycje 
publiczne to część rządowego 
planu wychodzenia z kryzysu 
– ogłosił premier Mateusz 
Morawiecki podczas sesji 
pytań od internautów.

Brytyjscy naukowcy rozpo-
czynają dziś próby klinicz-
ne szczepionki przeciwko 
koronawirusowi. W testach 
weźmie udział prawie pół 
tysiąca osób. Skuteczność 
szczepionki szacowana 
jest na 80 proc. Czeka na 
nią cały świat.

TELUK \ Wpierw doświadczenia eugeniczne na po-
czątku XX w., potem inżynieria społeczna wdrażana 
przez socjalistów w latach 70., dziś awangardowe po-
dejście do pandemii koronawirusa – tak może ekspe-
rymentować tylko Szwecja.

NISZTOR \ Szczególnie teraz, w czasie pandemii, 
otuchą napawa stabilność sektora bankowego w Pol-
sce. To fundament każdej gospodarki na świecie. To 
również potwierdzenie, że repolonizacja okazała się 
w 100 proc. trafiona. s.16 s.2
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Andrea Bocelli w „Gazecie Polskiej”!
Koncert w katedrze w Mediolanie był dla mnie niezwykłym doświad-

czeniem. Dla wierzącego, katolika, takiego jak ja, jest to jedynie po-

twierdzenie życzliwego uśmiechu, którym nasz niebiański Ojciec pa-

trzy na swoje dzieci – mówi Andrea Bocelli w wywiadzie dla tygodni-
ka „Gazeta Polska”. s.15

CZAS SUSZY  
I POŻARÓW

s.6

Ze względu na ryzyko zakażenia 
koronawirusem meczety w Stam-
bule są zamknięte, ludzie podczas 
ramadanu będą się modlili wy-
łącznie w domach. Czegoś takiego 
Stambuł nie widział od 200 lat! 
W największych meczetach potrafiło 
się normalnie zebrać nawet 2 tys. 
osób, teraz ludzie z niedowierzaniem 
patrzą na zamknięte drzwi – mówi 
„Codziennej” mieszkający w Stambu-
le Serkan Çavuşoğlu.

SENAT ZBIERA FILMOWY HEJT  
ZA PIENIĄDZE PODATNIKÓW s.4

CZAS SUSZY  
I POŻARÓW

ŚRODOWISKO  
Tylko poprzedniej doby w całym kraju wystąpiło ponad tysiąc pożarów! Są one 
spowodowane suszą, która trwa w naszym kraju od kilku lat. Dla większości 

lasów w Polsce ogłoszono najwyższy stopień zagrożenia pożarowego. Krajowe 
zasoby wody się kurczą. – Jeżeli nie będziemy mieli opadów deszczu, sytuacja 

może się stać niebezpieczna – ostrzega prezydent Andrzej Duda.
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CODZIENNIE

OPinie  

POGODa

Gdańsk

60C

Katowice

100C

180C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

80C

100C

170C

180C

Poznań

Wrocław

80C

170C

Kraków

100C

180C

60C

180C

90C

180C

Lublin

150C

wScHÓD
słońca

zacHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Aleksander, Aleksja, Aleksy, Antym, 
Bona, Erwin, Erwina, Euzebiusz, 

Fidelis, Gaston, Grzegorz, Honoriusz, 
Horacjusz, Horacy, Leoncjusz, Longin, 

Longina, Saba, Tyberiusz, Zbywoj

wScHÓD
słońca

zacHÓD
słońca

05 19 19 48

Piątek 24.04 Deszcz

Gdańsk

90C

Katowice

90C

180C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

90C

110C

170C

180C

Poznań

Wrocław

70C

160C

Kraków

70C

160C

90C

180C

70C

170C

Lublin

160C

wScHÓD
słońca

zacHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Achilles, Adalbert, Adalberta, Egidia, 
Feliks, Fortunat, Gabriela, Gerard, 

Gerarda, Helena, Idzi, Ilona, Jerzy, Lena, 
Maria, Marol, Wojciech, Wojciecha

wScHÓD
słońca

zacHÓD
słońca

05 21 19 47

Czwartek 23.04 Prawie bezchmurnie
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Maria Skłodowska-Curie
(1867–1934) polska fizyk, chemik i matematyk, dwukrotna laureatka Nagrody Nobla (1903, 1911)

\\ Nie można mieć nadziei na skierowanie świata ku lepszym drogom, o ile się jednostek 
nie skieruje ku lepszemu. \\

fot. Wikipedia/d

Polska wychodzi 
z PRL

„Dramatyczny” apel byłych 
sędziów i  prezesów Sądu 
Najwyższego oraz Trybuna-

łu Konstytucyjnego na temat 
bezprawności wyborów oraz 
funkcjonowania Izby Dys-

cyplinarnej i  Izby Kontroli 
Nadzwyczajnej SN budzi roz-

bawienie. Pusty śmiech ogar-
nia, gdy czytamy zdanie z ich 
pisma, że „Rzeczpospolita 
Polska znalazła się w  dra-

matycznym momencie. Pra-

wo wyborcze może przejść 
do historii, a Polska powró-

ci do czasu epoki PRL”. Przy-

pomina mi się bowiem zu-

pełnie niedawny czas, kiedy 
towarzystwo podpisane pod 
tym kuriozalnym apelem po-

woływało się na ustawę za-

sadniczą w  asyście swoich 
akolitów paradujących w ko-

szulkach z napisem „Konsty-

tucja”. Co zrobią Lech Wałę-

sa, Władysław Frasyniuk et 
consortes z konstytucyjnym 
terminem wyborów? Czy Ja-

rosław Kurski usunie zdjęcia, 
na których widnieje z plaka-

tami z  napisem „Konstytu-

cja”? Teraz właśnie wychodzi 
na jaw bezmiar hipokryzji te-

go całego towarzystwa, które 
nawoływało do przestrzega-

nia konstytucji: KOD, Oby-

wateli RP, Adama Michnika, 
TVN i innych. Trzeba o tym 
przypominać cały czas. Bo to 
konstytucja jest obowiązują-

cym w Polsce prawem, a nie 
histeryczne apele ludzi, któ-

rzy już dawno stracili kon-

takt z rzeczywistością.

Szaleństwa 
totalnych

Pamiętają Państwo, jak PO 
i  PSL z  Kukizem atakowali 
tarczę antykryzysową? Sły-

szeliśmy, że jest dziurawa, 
fikcyjna, niewystarczająca, 
nie chroni, nie wspiera, nie 
pomaga. Kłamali, straszyli, 
wprowadzali w błąd – ruty-

nowo, jak zwykle. Tymcza-

sem dialog liderów PO i PSL 
złapały mikrofony w czasie 
obrad Sejmu. – To jest dobre 
dla wszystkich przedsiębior-
ców – mówił kandydat PSL 
na prezydenta. – Znaczy to 
jest dobre, ale powinno być 
dawno zrobione – odpowie-

dział lider PO. A  oficjalnie 
potępiali w czambuł rządo-

we rozwiązania. Warto to 
zapamiętać – kolejny dowód, 
że politycy opozycji kła-

mią, jak oddychają, traktu-

ją kłamstwo jako naturalną 
metodę działania politycz-

nego. Polacy się na to nie na-

brali, przedsiębiorcy złoży-

li ponad 1,5 mln wniosków 
o wsparcie – tarcza już po-

maga w utrzymaniu co naj-
mniej miliona miejsc pracy. 
Jest doceniania także przez 
międzynarodowe instytu-

cje finansowe. Wniosek na 
przyszłość jest oczywisty 
– mądry rząd, obóz politycz-

ny skoncentrowany na pracy 
dla zwykłych ludzi są tarczą 
w chwili kłopotów. Stawia-

nie na operującą kłamstwem 
totalną opozycję – to total-
ne szaleństwo. Jest nim też 
próba podejmowania z  nią 
jakiejkolwiek gry.

JACEK LIZINIEWICZ

Susza to wyzwanie dekady
Powodzie i susze trawią Polskę na zmianę, a my jako państwo nadal przechodzimy obojętnie 
obok tematu retencji wody. Ten trend próbuje przełamać rząd Prawa i Sprawiedliwości, któ-

ry na razie zaczął od stworzenia ministerstwa i agencji zajmujących się kwestiami wodnymi. 
Oczywiście minie trochę czasu, zanim ta machina administracyjna zacznie być skuteczna. Już 
wiemy, że wizje ekologów na temat tego, jak naturalne biegi rzek i retencja wykonywana przez 
bobry uchronią nas przed suszą, to całkowity kapiszon. Bobrów mamy najwięcej w historii, 
a stany suszy są równie rekordowe. Podobnie pękła bańka o tym, że naturalne rozlewiska to 
najlepszy sposób retencji. Tymczasem bagna biebrzańskie wyschły na wiór… Trzeba więc dzia-

łać i budować. Polska na dzisiaj może gromadzić 3,6 mld m sześc. wody w zbiornikach retencyj-
nych. To zdecydowanie za mało, a wynik powinien być cztery razy wyższy, aby myśleć o efek-

tywnym z punktu widzenia potrzeb rolnictwa i przemysłu zarządzaniu wodą. Czas przestać 
słuchać pseudoekspertów i zrobić to, o czym już dawno pomyślano na Zachodzie.

PIOTR NISZTOR

Repolonizacja daje efekty
To, co jest wielką otuchą i nadzieją w sytuacji kryzysu zwią-

zanego z epidemią koronawirusa, to stabilność sektora ban-

kowego w Polsce. To fundament każdej gospodarki na świe-

cie. To również potwierdzenie, że repolonizacja, będąca jed-

nym z priorytetów rządu Zjednoczonej Prawicy, okazała się 
w 100 proc. trafiona. Doskonale obrazuje to opublikowany 
w kwietniu br. ranking World’s Best Investment Banks 2020. 
Zwycięzcą nie tylko w Polsce, lecz także w Europie Środko-

wo-Wschodniej okazał się odkupiony przez skarb państwa od 
włoskiego UniCredit Bank Pekao. Zdetronizował w ten spo-

sób rosyjski VTB Bank, który wygrał ranking w regionie rok 
wcześniej. Pekao wygrało, ponieważ odnotowało ostatnio 
przyrost klientów korporacyjnych aż o 24 proc. w porówna-

niu z dwoma ostatnimi latami.

Joanna 
Lichocka

Dorota 
Kania

Rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Efekt kwarantanny
Może się dzieci 
więcej urodzi,

może rozpadnie się 
kilka rodzin,

może z potomstwem 
wzmocnią się związki,

Polacy nagle 
sięgną po książki,
a zamiast piwo 
sączyć na rogu,

rozkwitnie w sieci 
kultura blogu.
Tylko w głowie 

brzęczy pytanie:
co po pandemii 
z tego zostanie?

eprasa.pl af40ab53c9

http://www.niezalezna.pl/


REKLAMA

eprasa.pl af40ab53c9



4 czwartek 23 kwietnia 2020

|

2 O
P

IN
IE

 |

4-6 P
O

L
S

K
A

 |

7 S
E

r
w

IS
 A

N
t

y
c

O
v

Id
-1

9
 |

8-9 ŚW
IAT |

10-13 G
O

S
P

O
d

A
r

K
A

 |

15 K
u

Lt
u

r
A

 |

16-17 P
u

b
L

Ic
y
S

t
y

K
A

 |

18 m
O

t
O

/t
v

 |

19 S
P

O
r

t
  

POLSKA Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
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PIERWSZA DAMA DZIĘKUJE BOHATERSKIM SIOSTROM

OFIARNOśĆ \ Żona prezydenta Agata Kornhauser-Duda podziękowała siostrom dominikan-
kom, które podjęły posługę w Domu Pomocy Społecznej w Bochni – w ośrodku, w którym z powo-
du zakażenia koronawirusem personel medyczny musiał nagle opuścić swoje stanowiska pracy.

fot. Jakub Szymczuk/KPRP/d

SĄDOWNICTWO \ Rzymkowski: Dyskusja została zakończona. „Wyborczej” został tylko płacz z niemocy 

Gersdorf wywiesza białą flagę  
Wraz z końcem kwietnia mija kadencja prof. Małgorzaty Gersdorf na stanowisku I pre-
zes Sądu Najwyższego. Sędziego do przeprowadzenia wyborów jej następcy wskaże 
teraz prezydent, ponieważ nie udało się zwołać Zgromadzenia Ogólnego Sędziów SN, 
którego zadaniem miało być wskazanie pięciu kandydatów na to stanowisko.

Adrian Siwek 

z
  całą pewnością nie 
uda się już zwołać 
Zgromadzenia Ogól-
nego Sędziów SN 

i  wskazać pięciu kandyda-

tów na stanowisko I preze-

sa, ponieważ brakuje czasu 
do końca kadencji pani pre-

zes Małgorzaty Gersdorf. 
Wygląda na to, że obóz rzą-

dzący zrealizuje swój plan, 
czyli dojdzie do przejęcia Są-

du Najwyższego – utyskiwał 
w  TVN24 rzecznik SN Mi-
chał Laskowski.

Ta deklaracja wywołała 
wściekłość lewicowych me-

diów. „Gazeta Wyborcza” 
wprost oskarżyła sędziów 
SN o „poddanie się” w wal-
ce z PiS. „Drodzy sędziowie 
Sądu Najwyższego, nie pod-

daje się walki minutę przed 
gwizdkiem. Możecie jeszcze 

coś zrobić, żeby Polska nie 
stała się dyktaturą” – napi-
sał wicenaczelny „GW” Ja-

cek Kurski.
Małgorzata Gersdorf odpo-

wiedziała na zarzuty gaze-

ty, publikując oświadczenie, 
w  którym stwierdziła, że 
krzywdzące i  niesprawie-

dliwe są formułowane z ta-

ką łatwością opinie o „pod-

daniu się” SN i wywieszaniu 
białej flagi. „Przez ostatnie 
miesiące i lata Sąd Najwyż-

szy przedstawił szereg fa-

chowych opinii na temat 
projektów ustaw, w  któ-

rych przeciwstawialiśmy się 
wprowadzanym zmianom, 
trudno zliczyć wszystkie 
wystąpienia prezesów i sę-

dziów SN, za pomocą któ-

rych usiłowaliśmy dotrzeć 
do opinii publicznej. Wielu 
sędziów SN brało też udział 
w  różnych formach prote-

stu. Pamiętajmy, że sądy, 
w  tym SN, dysponują bar-

dzo ograniczonymi środka-

mi i środki te w mojej oce-

nie zostały wykorzystane” 
– przekonywała w  piśmie 
I prezes SN.

– Tłumaczenia pani Mał-
gorzaty Gersdorf to zdecy-

dowanie nie jest normalna 
sytuacja. Wsłuchiwałem się 
w  głos rzecznika SN, pana 
Laskowskiego, który powie-

dział wprost, że do 30 kwiet-
nia nie odbędzie się Zgro-

madzenie Ogólne Sędziów 
SN. Obowiązujące w Polsce 
prawo – i  to sam rzecznik 
przyznał – daje prezyden-

towi możliwość wyznacze-

nia osoby p.o. I prezesa SN 
w  związku z  upływem ka-

dencji pani Gersdorf. Moż-

na powiedzieć, że dyskusja 
została zakończona, a to, co 
robi „Gazeta Wyborcza”, to 

jest taki płacz z niemocy, że 
jednak ekipie rządzącej uda-

ło się w  sposób skuteczny 
dokonać zmian w  struktu-

rze organizacyjnej Sądu Naj-
wyższego – mówi „Codzien-

nej” poseł PiS Tomasz Rzym-

kowski.

Senat zbiera 
filmowy hejt
MEDIA \ Centrum Informacyjne Senatu poinformo-
wało senatorów, że ruszyło z akcją #GlosObywateli. 
Krótko mówiąc Polacy mają opowiedzieć o tym, jak 
wygląda z ich perspektywy epidemia. Najmilej widzia-
ni są ci, którzy będą narzekać. – To wykorzystywanie 
pieniędzy podatników – mówi nam Marek Martynow-
ski, senator PiS. 

„Znasz kogoś, kto w Two-

im okręgu wyborczym 
prowadzi biznes i  przez 
pandemię koronawirusa 
boryka się z problemami? 
A  może znasz kogoś, kto 
korzysta z  tarczy anty-

kryzysowej? Lekarza, któ-

ry nie może doczekać się 
testu? A może zaprzyjaź-

niona nauczycielka pro-

wadzi lekcje w  ramach 
 e-learningu? Kolega aktor 
gra monodramat w  salo-

nie? A  maratończyk bije 
rekordy w przydomowym 
ogrodzie?” – mejl o takiej 
treści otrzymali senatoro-

wie od Centrum Informa-

cyjnego Senatu. Polityków 
namawia się, aby kręci-

li filmiki o tym, jak Pola-

cy żyją w  kwarantannie. 
Akcja wymyślona została 
przez Centrum Informa-

cyjne Senatu, które stwo-

rzył marszałek Tomasz 
Grodzki, a którym zarzą-

dzają polityk PSL Jakub 
Stefaniak i polityk Nowo-

czesnej Grzegorz Furgo. 
„Pracownicy CIS roze-

słali do senatorów mej-
la z prośbą o przesyłanie 
filmików de facto kryty-

kujących rząd. Mają być 
kręcone telefonem, że-

by wyglądało jako natu-

ralna oddolna inicjatywa 
obywatelska. Informuję: 
1. Maseczki są ogólno-

dostępne. 2. Lekarze nie 

czekają na testy” – napi-
sał marszałek Stanisław 
Karczewski. Odpowiedział 
mu Grzegorz Furgo. „Pa-

nie Karczewski to dobra 
inicjatywa Centrum In-

formacyjnego Senatu. Nie 
ma tu żadnego ataku na 
rząd. Senatorowie dobrze 
odczytali nasze intencje, 
stąd szeroki odzew. Mam 
nadzieję, że również Pan, 
Panie Marszałku, dołączy 
do tej fajnej akcji” – napi-
sał Furgo. 

Zadzwoniliśmy do se-

natora PiS Marka Mar-

tynowskiego z  pytaniem, 
czy nagrywał już film 
dla CIS. – Nie. Zajęty je-

stem czytaniem popra-

wek do ustawy – zdradził 
nam senator. Jak dodał, 
akcję uznaje za wykorzy-

stywanie pieniędzy pu-

blicznych. – Wszyscy się 
składamy na Sejm i  Se-

nat i wydawałoby się, że 
można od nich oczekiwać 
innych działań. Ciekawe, 
czy skończy się na tym, 
że pracownicy, którzy na-

grają najlepszy filmik, do-

staną premię. Nie wiado-

mo, kto dostał pierwsze 
1,5 mln zł, a  kolejna pu-

la już się szykuje – mówi 
nam senator Marek Mar-

tynowski. 

(jal)

Matury na przełomie 
czerwca i lipca
SZKOLNICTWO \ Premier Mateusz Morawiecki zapo-
wiedział, że egzaminy ósmoklasisty, zawodowe oraz doj-
rzałości prawdopodobnie odbędą się pod koniec czerwca 
lub na początku lipca. – Dokładne daty zostaną podane 
na 3–4 tygodnie wcześniej – powiedział szef rządu.

Matury, egzaminy zawodo-

we i egzaminy ósmoklasisty 
na pewno się odbędą – pod-

kreślił premier Mateusz 
Morawiecki podczas wide-

okonferencji na Facebooku, 
w czasie której odpowiadał 
na zadawane przez inter-

nautów pytania. – Egzaminy 
prawdopodobnie odbędą się 
pod koniec czerwca lub na 
początku lipca. O dokładnej 
dacie postaramy się poinfor-
mować na cztery, a najpóź-

niej na trzy tygodnie przed 
egzaminami – zaznaczył.

Szef rządu zapewnił ponad-

to, że egzaminy będą organi-
zowane w  taki sposób, by 
były maksymalnie bezpiecz-

ne. – To znaczy ze sporym 
dystansem, wykorzystane 
zostaną wszystkie możliwe 
przestrzenie na terenie pla-

cówek szkolnych. Myślę, że 
letnia pogoda będzie poma-

gać w tym, żeby takie egza-

miny mogły być przeprowa-

dzone – ocenił.

Wcześniej podczas konferen-

cji prasowej minister edukacji 
narodowej Dariusz Piontkow-

ski poinformował, że arku-

sze na egzaminy ósmoklasisty 
i maturalny są przygotowane 
i pozostała już tylko kwestia 
dystrybucji i dania wyraźnego 
sygnału, kiedy mają się odbyć. 
– Jeśli sytuacja epidemicz-

na na to pozwoli, będziemy 
starali się zorganizować eg-

zaminy w czerwcu – stwier-
dził. – Dyrektorzy szkół na 
przełomie lutego i marca mie-

li obowiązek przygotowania 
zespołów nadzorujących i już 
to zrobili. Te zespoły będą mo-

gły pracować w tym terminie, 
w którym ostatecznie odbędą 
się egzaminy – dodał. Mini-
ster poinformował także, że 
o  tym, czy uczniowie będą 
musieli przyjść na egzami-
ny w maseczkach, zdecydują 
minister zdrowia i główny in-

spektor sanitarny.

Adrian Siwek

Pierwsza prezes SN Małgorzata Gersdorf wydała osobliwe oświadczenie, w którym 
pośrednio przyznała, że część SN stoi po jednej stronie politycznego sporu 
| fot. Andrzej Hulimka/Forum
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RZECZNIK PREZYDENTA O 500+

BŁAŻEJ SPyCHAlSKI \ Na dzisiaj programy społeczne 
funkcjonują dobrze. Pani minister Maląg także potwierdziła, że 
wszystkie duże programy społeczne funkcjonują bez zakłóceń.

fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

MINISTER STAWIA NA MŁODZIEŻ

PRZyRODA \ Rusza nabór do Młodzieżowej Rady Klimatycznej 
przy Ministrze Klimatu. Ma ona opiniować projekty objęte działami 
administracji rządowej: klimat i energia.

fot. gov.pl/d

ZDROWIE PUBLICZNE \ Liczba chorych na COVID-19 w Polsce przekroczyła już 10 tys.

Dziś kolejne decyzje rządu ws. epidemii
Poza momentami, w których wykrywane są ogniska zakażeń, skala wzrostów zachorowań jest mniej więcej stabilna. To znaczy, że udało nam 
się ograniczyć transmisję poziomą – powiedział wczoraj na konferencji prasowej rzecznik resortu zdrowia Wojciech Andrusiewicz. Z kolei naj-
prawdopodobniej dziś po południu rząd ma przedstawić informację dotyczącą m.in. organizacji egzaminów maturalnych i ósmoklasisty.

Jan Przemyłski

P
o ponad pięciu mie-

siącach od pierw-

szych doniesień me-

dialnych o  korona-

wirusie liczba zarażonych 
osób na świecie przekroczy-

ła już 2,6 mln, z czego blisko 
180 tys. zmarło. Ok. 700 tys. 
pacjentów uznano za wyle-

czonych.
Dokładnie 50 dni temu 

przedstawiciele Minister-

stwa Zdrowia poinformo-

wali o  wykryciu w  Pol-
sce pierwszego przypadku 
 COVID-19. Prawdopodobnie 
dziś liczba zarażonych koro-

nawirusem w naszym kraju 
przekroczy 10,5 tys. Bilans 
ofiar śmiertelnych to już po-

nad 400 osób. Z kolei pacjen-

tów, którzy pokonali cho-

robę, jest powyżej 1,5 tys. 
Liczba testów wykonanych 
do tej pory to ok. 245 tys., 
z kolei liczba przeprowadza-

nych badań na dobę wzrosła 
do 14,4 tys. Do wczorajszego 
poranka osób hospitalizowa-

nych z powodu koronawiru-

sa było 3505, natomiast ob-

jętych kwarantanną 98 020.

Krzywa zachorowań pod kontrolą
Wczoraj, jak niemal każ-

dego dnia od ponad półtora 
miesiąca, przedstawiciele 
Ministerstwa Zdrowia zwo-

łali konferencję prasową, na 
której poinformowali o aktu-

alnym stanie epidemii w na-

szym kraju. –  Poza momen-

tami, w których wykrywane 
są ogniska zakażeń, to skala 
wzrostów zachorowań jest 
mniej więcej stabilna. Za-

zwyczaj mówimy o skali po-

między 300 a  400 potwier-
dzonymi przypadkami ko-

ronawirusa na dobę, chyba 
że pojawiają się nowe ogni-
ska, ale to znaczy, że tak na-

prawdę udało nam się ogra-

niczyć transmisję poziomą 
– powiedział dziennikarzom 
rzecznik resortu zdrowia 
Wojciech Andrusiewicz. Do-

dał, że oznacza to, iż „nie ma 
bezpośredniego dużego za-

rażania w skupiskach ludz-

kich, są tylko w tych małych, 
tj. domach pomocy społecz-

nej lub ośrodkach leczniczo-

-opiekuńczych”. –  Nie ma tej 
transmisji od człowieka do 
człowieka na ulicy, bo w ta-

kim przypadku mielibyśmy 
codzienną skalę wzrostów, 
która by systematycznie ro-

sła – wyjaśnił Andrusiewicz. 
Rzecznik ministerstwa od-

niósł się również do szyb-

kich testów antygenowych, 
które obecnie przechodzą 
walidację w  Państwowym 
Zakładzie Higieny i w dwóch 
warszawskich szpitalach 
– MSWiA oraz Wojewódzkim 
Szpitalu Zakaźnym. –  W go-

dzinę można takich testów 
wykonać od 20 do 40. Chcie-

libyśmy je skierować szcze-

gólnie tam, gdzie są ogni-
ska zachorowań, a także do 
kadry medycznej – powie-

dział Andrusiewicz i dodał, 
że prawdopodobnie w przy-

szłym tygodniu testy te zo-

staną skierowane do placó-

wek medycznych.

Lawina pytań do premiera
Późnym wtorkowym wie-

czorem premier Mateusz 
Morawiecki zorganizował na 
swoim profilu na  Facebooku 
sesję question and answer 
(tłum. pytania i odpowiedzi), 
podczas której odpowiadał 
na pytania zadawane przez 
internautów w  czasie rze-

czywistym. Uczestnicy wy-

darzenia chcieli wiedzieć 
m.in., kiedy zniesiony zosta-

nie zakaz gromadzenia się. 
–  Ten zakaz będzie utrzymy-

wany na pewno przez dłuż-

szy czas. W etapach drugim, 
trzecim i czwartym na razie 
nie mamy w planach znosze-

nia zakazu zgromadzeń pu-

blicznych, ponieważ takie 
zgromadzenia są potencjalnie 
tym miejscem, gdzie może 

dojść jednocześnie do bardzo 
dużej liczby zakażeń – mówił 
premier. Odniósł się również 
do kwestii organizacji ślubów 
i wesel. –  Śluby mogą się od-

bywać, wkrótce doprecyzo-

wane zostaną przepisy doty-

czące wesel. Dystans jest po-

trzebny. Chcemy racjonalnie 
podejść do tych wesel, jed-

nak liczba osób na weselach 
musi być ograniczona i  to 
w  rozporządzeniu zostanie 
również ujęte – wyjaśnił szef 
polskiego rządu. Mateusz 
Morawiecki został również 
zapytany, czy planowane są 
podwyżki wynagrodzeń dla 
pielęgniarek i  ratowników 
medycznych. – Chcemy rze-

czywiście dzisiaj jak najlepiej 
wynagradzać służbę zdrowia 
i dla służby zdrowia podwyż-

ki zostały utrzymane – odpo-

wiedział i  jednocześnie do-

dał, że rząd proponuje także 
alternatywne rozwiązania. 
–  Między innymi takie, że 
dla szpitali jednoimiennych 
poziom wynagrodzeń do-

tychczasowych czy budżet 
dotychczasowy jest na po-

ziomie 150 proc. A więc dy-

rektorzy tych placówek ma-

ją pewien bufor do rozpo-

rządzenia – wyjaśnił Mora-

wiecki. Podkreślił, że inwe-

stycje w służbie zdrowia to 
konieczność. – Będziemy się 
starali je robić, dlatego wła-

śnie w  naszej tarczy anty-

kryzysowej znalazł się filar 
trzeci, to jest służba zdrowia, 
dodatkowe 7,5 mld zł na in-

westycje w służbie zdrowia 
– powiedział premier.

Szef polskiego rządu zdra-

dził również, że prowadzo-

ne są rozmowy dotyczą-

ce wznowienia rozgrywek 
sportowych. –  Staramy się 
wypracować zasady, któ-

re pozwolą na wznowienie 
w  najbliższym czasie roz-

grywek sportowych bez pu-

bliczności – wyjaśnił.

Co dalej ze szkołą?
Najprawdopodobniej dzi-

siaj, po posiedzeniu rządo-

wego zespołu zarządzania 
kryzysowego, ogłoszone 
zostaną kolejne informa-

cje dotyczące spraw oświa-

towych. – Wiemy już, że 
w maju nie odbędą się egza-

miny: egzamin ósmoklasisty 
i egzamin maturalny, które 
planowane były odpowied-

nio w kwietniu i maju tego 
roku, jeżeli sytuacja epide-

miczna na to pozwoli, bę-

dziemy starali się zorgani-
zować je prawdopodobnie 
w  czerwcu. O  terminarzu 
poinformujemy wraz z pa-

nem premierem na jednej 
z  najbliższych konferencji 
prasowych – wyjaśnił mini-
ster edukacji narodowej Da-

riusz Piontkowski w nagra-

niu opublikowanym w me-

diach społecznościowych. 
Dodał, że jeśli sytuacja na to 
pozwoli, to w końcu czerw-

ca zorganizowane zostaną 
także egzaminy zawodowe. 
–  Wakacji nie mamy zamia-

ru skracać, uczniowie, na-

uczyciele, rodzice potrzebu-

ją odpoczynku. Tym razem 
nie od tradycyjnej nauki, 
tylko od tej formy kształce-

nia na odległość – podkreślił 
Piontkowski.

Według Ministerstwa Zdrowia udało się ograniczyć transmisję poziomą, czyli nie ma groźby masowego zarażania się w skupiskach 
ludzkich| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

KONDOLENCJE

eprasa.pl af40ab53c9
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KIERWIŃSKI CHCE BYĆ NACZELNYM TVP INFO

POLITYKA \ Kiedy TVP Info zajmie się dziwnymi słowami prezydenta Dudy, że będzie 
apelował do ludzi, żeby oddawali swoje 500+? Czy to oznacza, że wycofują się z programu 
500+? – taki temat podsunął dziennikarzom TVP Info Marcin Kierwiński, poseł PO.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

ŚRODOWISKO \ Brakuje wody i palą się lasy

Czas suszy i pożarów
Tylko poprzedniej doby w całym kraju wystąpiło ponad tysiąc pożarów! Są one spowodowane suszą, która trwa 
w naszym kraju od kilku lat. W większości lasów w Polsce występuje najwyższy stopień zagrożenia pożarowego, 
a krajowe zasoby wody się kurczą. – Jeżeli nie będziemy mieli opadów deszczu, sytuacja może stać się niebez-
pieczna – ostrzega prezydent Andrzej Duda. 

Maria Kobylińska

S
usza, z  którą ma-

my już do  czynie-

nia przynajmniej od 
2018 r., w roku bieżą-

cym jeszcze bardziej się po-

głębia. Wody Polskie podały, 
że obecnie mamy do czynie-

nia z deficytem opadów, co 
mogliśmy obserwować cho-

ciażby w ciągu ostatniej bez-

śnieżnej zimy. W  ubiegłym 
miesiącu (marcu) średnia 
obszarowa wartość opadu 
wynosiła 26,4 mm. To bar-

dzo mało. Norma w marcu 
w latach 1987–2018 oscylo-

wała wokół 39,7  mm. Nie-

wielka ilość wody pocho-

dzącej ze śniegu i  deszczu 
powoduje jej zmniejszenie 
w ogólnym obiegu przyrody. 
Według danych Komendy 
Głównej Państwowej Stra-

ży Pożarnej obecnie wilgot-
ność ściółki leśnej w całym 
kraju spada poniżej 20 proc. 
Przepisy prawne stanowią, 
że gdy wilgotność ta bę-

dzie się utrzymywać poni-
żej 10 proc., należy zakazać 
wstępu do lasów. Wówczas 
sytuacja jest na tyle krytycz-

na, że rośliny nie są w stanie 
prawidłowo rosnąć i istnieje 
bardzo wysokie ryzyko wy-

stąpienia pożaru. 
W związku z suszą drama-

tycznie obniża się także po-

ziom rzek. Na terenie całe-

go kraju powoli wyczerpują 
się zasoby wodne. W środę 

przypomniał o  tym prezy-

dent Andrzej Duda. Po kon-

sultacji z ministrem rolnic-

twa, ministrem środowiska, 
ministrem klimatu oraz mi-
nistrem gospodarki morskiej 
i żeglugi śródlądowej zaape-

lował o rozsądne gospodaro-

wanie wodą. 
– Prosimy o racjonalną go-

spodarkę, o to, by racjonal-
nie gospodarować wodą, 
by również racjonalnie go-

spodarować tą wodą, któ-

rą chociażby podlewamy 
ogródki. Jeżeli nie będzie-

my mieli w  najbliższym 
czasie opadów deszczu, sy-

tuacja może stać się niebez-

pieczna – mówił prezydent. 
Dodał, że rząd wprowadził 
już program poszukiwań 
hydrologicznych, by jak naj-
szybciej rozwiązać problem. 
Na projekt przeznaczono 
300 mln zł. 

Oprócz zmniejszających 
się zasobów wodnych skut-
kiem suszy są także poża-

ry. Rzecznik PSP Krzysztof 
Batorski podał w rozmowie 
z TVN, że tylko do kwietnia 
br. łączna liczba przypad-

ków płonących traw w kra-

ju wyniosła 7,5 tys., podczas 
gdy w całym poprzednim ro-

ku było to 9,7 tys. zdarzeń. 
Jak zawiadomiła z kolei PSP, 
tylko poprzedniej doby do-

szło do ponad tysiąca różne-

go rodzaju pożarów w całej 
Polsce.  

Nie są one jednak związane 
tylko z suszą. Leśnicy wska-

zują, że przyroda płonie naj-
częściej z powodu działalno-

ści człowieka. Dlatego nale-

ży rozsądnie korzystać z te-

renów zielonych. 
–  Najbardziej winni tym 

pożarom są ludzie i ich nie-

ostrożność. Bardzo często 
się zdarza, że ktoś używa 
w  lesie ognia otwartego, 
np. pali papierosa. Również 
częstymi przypadkami są 
podpalenia, świadome i nie-

świadome. Wciąż uświa-

damiamy ludziom, jak nie-

bezpieczne jest podpalanie 
traw;  nieoczekiwanie ogień 
może przenieść się w  kie-

runku lasu i zaczyna się po-

żar –  podaje „Codziennej” 
nadleśniczy z Nadleśnictwa 
Jabłonna dr Stefan Traczyk. 

–  Wilgotność ściółki tak 
bardzo spadła, że wystar-

czy chwila nieuwagi, by 
wybuchł pożar. Sami przed 
chwilą mieliśmy pożar lasu 
w Lubniewicach, i to nawet 
nie przez czyjąś nieuwa-

gę, ale najprawdopodobniej 
dlatego, że ktoś go podpalił. 
Podpalacze zdarzają się na-

prawdę często – mówi nam 
z  kolei pracownica Nadle-

śnictwa Sulęcin Wioletta 
Kargul. 

–  Ktoś wyrzuci butelkę, 
ktoś wyrzuci niedopałek pa-

pierosa z samochodu i pożar 
gotowy. W czasie tej suszy, 
którą mamy, szczególnie ła-

two o palące się tereny, dla-

tego potrzebne jest, by lu-

dzie rozsądnie korzystali 
z  lasów i  innych zasobów 
przyrody – apeluje w rozmo-

wie z naszą redakcją Magda-

lena Małecka z Biura Urzą-

dzania Lasu i  Geodezji Le-

śnej w Gorzowie Wlkp.

Płonie ostoja ptaków i łosi
AKCJA GAŚNICZA \ Ekstremalna w tym roku susza sprawiła, że straż pożarna musi się zmierzyć z jednym z naj-
większych pożarów po 1989 r., który wybuchł w Biebrzańskim Parku Narodowym. Do wczoraj spaliło się ponad 
4 tys. ha wyjątkowych trzcinowisk, łąk i zadrzewień. 

Z ogniem próbuje sobie pora-

dzić kilkadziesiąt zastępów 
straży pożarnej, pracownicy 
parku, leśnicy i  mieszkań-

cy wspierani przez Wojska 
Obrony Terytorialnej. W ak-

cję zaangażowano również 
samoloty i śmigłowce.

Do pożaru doszło na terenie 
największego parku w  Pol-
sce, liczącego ok. 59 tys. ha 
Biebrzańskiego Parku Na-

rodowego. Rozpoczął się 
on w niedzielę i szybko za-

czął się rozprzestrzeniać. 
Do wczorajszego popołudnia 

ogień strawił 4  tys. ha łąk 
i trzcinowisk. 

Akcję gaśniczą znacznie 
utrudnia grząski teren, któ-

ry sprawia, że na miejsce 
nie można dojechać. Stra-

żacy muszą więc praco-

wać bez ciężkiego sprzętu. 
Wspomagać ich mogą jedy-

nie samoloty i  śmigłowce. 
Do wczoraj nad pożarem 
pracowały cztery samoloty 
PZL M18 Dromader, które za 
jednym razem mogą zrzucić 
1800  litrów wody. Wczoraj 
do akcji dołączył też helikop-

ter. Ten jest wygodniejszy 
i  skuteczniejszy w  użyciu, 
gdyż wodę nabiera, nadlatu-

jąc nad jakiś akwen. 
–  Pożary w  biebrzańskim 

parku wybuchają co roku, 
ale tak dużego nie było od 
kilkunastu lat. Sytuacja jest 
bardzo poważna. Płonie uni-
kalna w skali Europy ostoja 
ptaków wodno-błotnych, oj-
czyzna łosi. Zrobimy, co tyl-
ko się da, by ten cud natury 
ocalał. Na pewno nie zabrak-

nie pieniędzy na akcję gaśni-
czą. Już teraz przeznaczy-

liśmy na to 0,5 mln zł. Za-

płacimy za wszystko, co bę-

dzie potrzebne, by wygrać 
z  ogniem –  zapewnił mini-
ster środowiska Michał Woś.

Samoloty i sprzęt gaśniczy 
dostarczają Lasy Państwo-

we, które już zapowiedzia-

ły, że pokryją koszty wszyst-
kich nalotów. – Koszty akcji 
samolotów i  pojazdów ga-

śniczych Lasów Państwo-

wych w  Biebrzańskim Par-

ku Narodowym od ponie-

działku do  dziś sięgają już 
500  tys.  zł. Te i  wszelkie 

kolejne wydatki na wylata-

ne godziny oraz inne koszty, 
aż do  skutecznego ugasze-

nia pożaru, pokrywają Lasy 
Państwowe – poinformowa-

ła wczoraj rzecznik prasowa 
LP Anna Malinowska. 

Wątpliwości w  kwestii fi-

nansowania akcji gaśniczej 
wybuchły po tym, jak z ape-

lem o  środki na to zwrócił 
się dyrektor Biebrzańskiego 
Parku Narodowego. Jak jed-

nak wyjaśnił, zależy mu na 
zwróceniu uwagi na wspar-

cie lokalnych ochotniczych 
straży pożarnych, które 
walczą z żywiołem. Według 
władz do  pożaru najpraw-

dopodobniej przyczynił się 
człowiek, a  chodzi o  niele-

galny proceder wypalania 
traw. 

(jal)

Pożary w Polsce nie są związane tylko z suszą. Leśnicy wskazują, że przyroda płonie najczęściej z powodu działalności człowieka  
| fot. Tytus Żmijewski/PAP

eprasa.pl af40ab53c9
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Niemcy, Turcja, LibaN \ Meczety zamknięte na cztery spusty

Ramadan w czasie zarazy
Ze względu na ryzyko zarażenia koronawirusem meczety w Stambule są zamknięte, ludzie podczas ramadanu będą się modlić wyłącznie w do-

mach. Czegoś takiego Stambuł nie widział od jakichś 200 lat. W największych meczetach potrafiło się w normalnych warunkach zebrać nawet 
2 tys. osób, teraz ludzie z niedowierzaniem patrzą na zamknięte drzwi – mówi nam mieszkający w Stambule Serkan Çavuşoğlu. 

Olga Doleśniak-Harczuk, 
Antoni Opaliński (PR24)

24
  k w i e t -

nia przypa-

da pierwszy 
dzień rama-

danu, dziewiątego miesią-

ca kalendarza muzułmań-

skiego. Ramadan to dla mu-

zułmanów „miesiąc postu 
i błogosławieństwa”, ponie-

waż to wtedy wedle trady-

cji islamu archanioł Gabriel 
ukazał się prorokowi Ma-

hometowi i  przekazał kilka 
wersów przyszłego Koranu. 
Podczas ramadanu muzuł-
manów obowiązują ścisłe 
reguły postu, z których wy-

łączeni są podróżni, kobie-

ty oczekujące dziecka i kar-
miące, osoby chore fizycz-

nie bądź psychicznie oraz 
dzieci, ale jest zalecenie, by 
od najmłodszych lat oswajać 
je z postem. Każdy zdrowy, 
ale z różnych przyczyn nie-

mogący w ramadanie zacho-

wać postu muzułmanin ma 
obowiązek odbycia go w in-

nym terminie. Osoby starsze 
i  nieuleczalnie chore zobo-

wiązane są natomiast do na-

karmienia biednego za każdy 
dzień, w którym nie pościły. 
Podczas trwania ramadanu 
od świtu do zachodu słońca 
muzułmaninowi nie wolno 
spożywać żadnych pokar-

mów i pić napojów. I  to się 
nie zmieni również w 2020 r. 
Zmieni się coś innego.

Meczety w czasie ramada-

nu i  Ramadan Bajram po-

zostaną zamknięte w  ca-

łym muzułmańskim świecie. 
„Codzienna” zajrzała w  kil-
ka miejsc, by sprawdzić, jak 
muzułmanie z  różnych za-

kątków globu podchodzą 
do  świętowania w  czasie 
pandemii.

Stambuł: drożyzna, niepewność 
i samotne świętowanie

Kiedy rozmawiamy z Serka-

nem Çavuşoğlu, w słuchawce 
rozlega się nagle głos muez-

zina nawołującego do modli-
twy. – Mieszkamy tuż przy 
meczecie, mamy więc blisko, 
ale i głośno – żartuje Serkan. 
Chociaż w tym roku o wspól-
nej modlitwie w  meczecie 
może zapomnieć. –  Na po-

czątku ludzie byli zdruzgo-

tani, zbierali się pod mecze-

tami, chcieli wejść do środ-

ka. Przyjeżdżała policja z in-

terwencją, czasem setki osób 
tak stały, ludziom nie mie-

ściło się w głowie, że moż-

na zamknąć meczet, nikt tu 
wcześniej nie miał takich do-

świadczeń. Co jednak można 
było innego zrobić? Ryzyko 
zarażenia jest zbyt wielkie, 
społeczeństwo to rozumie, 
tegoroczne świętowanie bę-

dzie się odbywało w  czte-

rech ścianach. Smutne, ale 
konieczne –  mówi Serkan. 
On sam jest zaniepokojo-

ny sytuacją w  Turcji, gdzie 
wedle najnowszych staty-

styk zarażonych koronawi-
rusem jest już 95 591 osób, 
a 2255 zmarło. –  Pandemia 
dobija turecką gospodarkę. 
Nawet jak z tego wyjdziemy, 
ogromna część społeczeń-

stwa może stanąć na krawę-

dzi nędzy. Pomoc co prawda 
została uruchomiona, ale nie 
trafia do wszystkich, wciąż 
słyszę o ludziach, którym po-

woli głód zagląda w oczy. Ce-

na dolara w stosunku do cza-

su sprzed pandemii wzrosła 
o 80 proc. Jak wychodzę na 
zwykłe zakupy, zostawiam 
w  sklepie równowartość 
100  euro. Jajka, masło, na-

biał, warzywa, owoce, napo-

je, żadnych ekstrawagancji. 
Czasem oglądam to wszyst-
ko w  domu i  zastanawiam 
się, na co poszło tyle pienię-

dzy. Ceny tak poszybowały 
w górę, że zaczynam się bać 
o egzystencję mojej rodziny. 
A  przecież będzie kontynu-

acja. Turcja żyje z turystyki, 
latem plaże są pełne zagra-

nicznych turystów, w  tym 
roku możemy zapomnieć 
o  wpływach z  tej branży. 
Pandemia zabrała nam chleb 
– kończy Serkan.

Daktyle i soczewica – tego 
w Berlinie nie zabraknie

Mohamed Chalabi od pię-

ciu lat żyje w Berlinie. Tutaj 
od podstaw nauczył się języ-

ka, obecnie pracuje. Zdalnie, 
jak większość mieszkańców 
Niemiec, poza tym uczest-
niczy nadal w kursach nie-

mieckiego dla zaawansowa-

nych online. Zapytany o  to, 
czy podziela decyzję Cen-

tralnej Rady Muzułmanów 
w Niemczech o zamknięciu 
meczetów, odpowiada twier-
dząco. –  Po co ludzi nara-

żać? Sytuacja jest trudna, ja 
ją rozumiem. Będę się modlił 
w domu, spożywał samotnie 
dozwolone posiłki. W Niem-

czech nie ma problemu z za-

kupem daktyli i  soczewicy, 
podstawowych produktów 
spożywanych w  czasie ra-

madanu. Obawiam się jed-

nak, że w mojej ojczyźnie lu-

dzie mogą mieć utrudniony 
dostęp do jedzenia, i bardzo 
mnie to martwi – mówi nam 
Mohamed. 

W  Niemczech żyje od 
4,4 do 4,7 mln muzułmanów, 
z czego 63 proc. ma korzenie 
tureckie. Pozostali muzuł-
manie to głównie przyby-

sze z  Iraku, Maroka, Afga-

nistanu, Libanu, Syrii, Bośni 
i  Hercegowiny. W  Berlinie 
ludność muzułmańska jest 
widoczna w  sposób szcze-

gólny w  skali całych Nie-

miec. Już w 2018 r. szaco-

wało się, że tylko co czwar-

ty mieszkaniec Berlina nale-

ży do Kościoła ewangelickie-

go lub katolickiego, a liczba 
muzułmanów zaczyna prze-

wyższać liczbę zdeklaro-

wanych chrześcijan. Wtedy 
społeczność muzułmańską 
w stolicy Niemiec szacowa-

no na 250–300  tys. człon-

ków, którzy mieli dostęp 
do  98  meczetów i  sal mo-

dlitewnych rozrzuconych 
po Berlinie. Na czas wal-
ki z  pandemią koronawi-
rusa meczety, sale i  centra 
kultury muzułmańskiej po-

zamykano, a  władze Cen-

tralnej Rady Muzułmanów 
w  Niemczech zaapelowały 
do  swoich braci o  prakty-

kowanie wiary w  domach. 
Nie wszyscy od razu posłu-

chali. 5 kwietnia w dzielnicy 
Neukölln na wspólnej mo-

dlitwie przed meczetem as-

-Salam zebrało się 300 osób. 
Meczet as-Salam stanowi 
największą wspólnotę sun-

nicką w Berlinie i pozosta-

je pod obserwacją niemiec-

kiego kontrwywiadu z uwa-

gi na kontakty z Bractwem 
Muzułmańskim. Na piąt-
kowych modlitwach gro-

madzi się w nim co tydzień 
ok. 1500 osób. Do wspólnoty 
należą głównie muzułmanie 
z państw arabskich. Władze 
Berlina szybko zareagowały 
na nielegalne zgromadzenie 
pod meczetem, od 7 kwiet-
nia as-Salam ma zakaz zwo-

ływania na wspólne modły.

Liban: Ograniczenia mogą 
muzułmanom paradoksalnie pomóc

Kazimierz Gajowy, prezes 
Fundacji Fenicja im. św. Char-
bela, organizator pielgrzy-

mek i animator polskiego ży-

cia w Libanie, widzi w ogra-

niczeniach również pewne 
dobre strony dla libańskich 
muzułmanów. –   Ramadan 
polega na tym, że od wscho-

du do  zachodu słońca kraj 
jest zatrzymany, nie spoży-

wa się żadnych posiłków ani 
napojów, niczego, co mogło-

by wejść do ust. W związku 
z tym po nocy, która polega 
na jedzeniu, piciu – oczywi-
ście bez alkoholu – i ogląda-

niu filmów przygotowanych 
na ramadan, to najczęściej 
jak ktoś przychodzi do pracy 
na jedenastą, żeby podpisać 
listę, to o dwunastej ma już 
prawo iść na południowe mo-

dlitwy i po tych modlitwach 
nie wracać już do pracy. Czy-

li te ograniczenia w związku 
z koronawirusem właściwie 
mogą muzułmanom jeszcze 
pomóc w przestrzeganiu ra-

madanu i  przeniesieniu się 
do  życia nocnego w  gronie 
własnej rodziny, począwszy 
od iftaru, czyli uroczystej 
kolacji po zachodzie słońca 
– mówi „Codziennej”. I doda-

je: – Jedyny problem będzie 
z grupami bardziej „wierzący-

mi” , czyli tymi, którzy mogą 
domagać się prawa do połu-

dniowej modlitwy w mecze-

tach i na placach. To wszyst-
ko zależy od decyzji rządo-

wych, które mają być podjęte 
26 kwietnia.

serwis antyCOVID-19

| fot. Ali Hashisho/Reuters

eprasa.pl af40ab53c9
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KORONAWIRUS BĘDZIE NAM TOWARZYSZYŁ JESZCZE DŁUGO

BRUKSELA \ Koronawirus nie zniknie, będziemy musieli się nauczyć z nim żyć, dopóki 
nie zostanie opracowana skuteczna szczepionka albo kuracja – stwierdziła unijna komisarz 
zdrowia Stella Kiriakidu. Przestrzegła przy tym przed zbyt szybkim znoszeniem ograniczeń.

fot. Francois Lenoir/Reuters

UKRAINA \ Pożary lasów przypomniały o tragicznej historii 

Świat znów usłyszał 
o Czarnobylu 
Pożary lasów w Czarnobylu trwały dziesięć dni. Głównym niebezpieczeństwem było zajęcie ogniem najbardziej 
zainfekowanych obszarów czarnobylskiej strefy wykluczenia i obiektów, w których przechowywane są odpady 
radioaktywne. Według Państwowej Agencji Ukrainy ds. Zarządzania Strefą Wykluczenia (DAZW) pożary zbliżyły 
się do elektrowni jądrowej, ale nie wpłynęły na jej funkcjonowanie. Sytuacja radiacyjna na obszarach, na których 
płonął las, jest w normie. 

Wołodymyr Buha 
korespondencja z Kijowa

J
ak podała Państwo-

wa Służba Ukrainy 
ds. Sytuacji Nadzwy-

czajnych (DSNS), tak 
duże pożary w  Czarnobylu 
miały miejsce po raz pierw-

szy. Ogień rozprzestrzenił się 
błyskawicznie w kilku rejo-

nach obwodu kijowskiego, 
w  obrębie 30-kilometrowej 
strefy wykluczenia, która 
została ustanowiona wkrót-
ce po katastrofie w  1986  r. 
Wszyscy ludzie, mieszkający 
we wspomnianej odległości 
od elektrowni jądrowej, zo-

stali przymusowo przesiedle-

ni zaraz po awarii. Obecnie 
pracują tu tylko pracownicy 
elektrowni, DAZW i ekolodzy.

Lasy i  bagna w  pobliżu 
stacji to najbardziej skażo-

ne radionuklidami obszary 
strefy wykluczenia. Chodzi 
m.in. o tzw. rudy las. Jest to 
ok. 202 km kw. drzew, które 
rosną w pobliżu elektrowni 
jądrowej. Podczas eksplozji 
reaktora „wzięły na siebie” 
największą ilość pyłu radio-

aktywnego i w ciągu pół go-

dziny zmieniły kolor na brą-

zowo-czerwony. Mimo to 
flora i fauna w strefie czar-

nobylskiej odradza się. Ro-

śnie liczba dzikich zwierząt, 
dla których pożary są bezpo-

średnim zagrożeniem utraty 
siedlisk i pokarmu. Dlatego 
tak ważne było, aby ugasić 
pożar w Czarnobylu. Ukra-

ińscy ratownicy twierdzą, 
że pomógł im Bóg, a  także 
deszcz. Dzięki silnym opa-

dom pożar ugaszono po dzie-

sięciu dniach.
DAZW informuje, że po-

żary lasów nie zaszkodziły 
elektrowni jądrowej w Czar-
nobylu. Spłonęły dwa wa-

gony gospodarcze. Wokół 
samej elektrowni sytuacja 
radiacyjna jest normalna. 
Według DSNS tło promie-

niowania w  Kijowie wyno-

si 0,012 mR/h, w obwodzie 
kijowskim –  w  granicach 
0,011 mR/h. Dla porównania, 
norma stanowi 0,05 mR/h.

Jednocześnie ukraińskie 
Ministerstwo Zdrowia radzi 
mieszkańcom terenów, gdzie 
miały miejsce pożary, aby 
przez najbliższe dni nie wy-

chodzili rano ze swoich do-

mów i mieszkań na ulicę, bo 
stężenie szkodliwych cząstek 
w powietrzu jest w tym czasie 
największe. – Zalecamy picie 
większej ilości wody i sprzą-

tanie pomieszczeń wilgotną 
ścierką. Jest to bardzo ważne 
dla waszego zdrowia – mówi 
szef MZ Maksym Stepanow.

Katastrofa o znaczeniu planetarnym
34  lata temu, w  kwiet-

niu 1986  r., cały świat po 
raz pierwszy usłyszał tę na-

zwę –  Czarnobyl. W  nocy 
26 kwietnia doszło do wybu-

chu w  tamtejszej elektrow-

ni jądrowej, w wyniku któ-

rego zniszczeniu uległ blok 
energetyczny numer cztery. 
Chmura z  płonącego reak-

tora rozpyliła różne mate-

riały radioaktywne –  głów-

nie radionuklidy jodu i cezu 
–  na większość krajów Eu-

ropy. Mykołaj Harkawy, któ-

ry obecnie ma 66 lat, dobrze 
pamięta, jak latem 1986  r. 
otrzymał rozkaz wyjazdu 
do  Czarnobyla. –  Do mojej 
pracy przyszły dwie osoby 
z komendy wojskowej i wrę-

czyły rozkaz, abym tam się 
udał. Wiedzieliśmy już, że 
Czarnobyl eksplodował i  że 
ludzie są tam wysyłani. Mia-

łem jednak szczerą nadzieję, 
że mnie nie wezmą, bo mia-

łem dwójkę małych dzieci. 
Jednak się nie udało – mó-

wi rozmówca „Codziennej”. 
Jego jednostka znajdowała 
się w pobliżu elektrowni ją-

drowej. Początkowo Mykołaj 
i jego koledzy zajmowali się 
odkażaniem ubrań. Następ-

nie, by jak najszybciej wró-

cić do domu, celowo prosili 
o pracę bliżej elektrowni ją-

drowej. – Tam tło promienio-

wania było wyższe. A  ten, 
kto otrzymywał dawkę pro-

mieniowania wynoszącą 
25 promieni rentgenowskich, 
był natychmiast odsyłany 
z Czarnobyla. Dlatego spie-

szyliśmy na stację – wspomi-
na uczestnik likwidacji skut-
ków awarii.

Według rozmówcy „Co-

dziennej” nikt nie zdawał so-

bie sprawy z  prawdziwego 
rozmiaru tragedii. Wielu li-
kwidatorów zmarło z powo-

du choroby popromiennej. 
Inni w  następnych latach 
w  wyniku skutków napro-

mieniowania.

Miasto duchów i tajny obiekt
Przez wiele lat po awarii 

o  Czarnobylu wspominano 
tylko przy okazji rocznicy 
tragedii. Gwałtowny wzrost 
zainteresowania wydarze-

niami sprzed lat i strefą wy-

kluczenia nastąpił po emisji 
w maju ub.r. brytyjsko-ame-

rykańskiego serialu „Czarno-

byl”. DAZW twierdzi, że licz-

ba turystów wzrosła kilku-

krotnie. Większość z nich to 
zagraniczni turyści, którzy 
nie boją się promieniowania. 
Przyciąga ich możliwość zo-

baczenia na własne oczy te-

go, jak wokół Czarnobyla od-

radza się życie.

Ukraiński dziennikarz Ar-
tem Łysenko w  wywiadzie 
dla „Codziennej” wskazał, 
że sondował możliwość od-

wiedzin Czarnobyla jeszcze 
przed powstaniem seria-

lu. –  Czarnobyl to nie tyl-
ko punkt na mapie. Z jednej 
strony to miejsce najbardziej 
tajemniczych zabytków tra-

gicznej strony ukraińskiej 
historii. Z  drugiej zaś kap-

suła czasu, odrębny świat, 
w  którym odradza się ży-

cie. Żyją tam zwierzęta i pta-

ki z czerwonej księgi. Para-

doksalnie, ale właśnie tam, 
gdzie wszystko jest dosłow-

nie nasycone promieniowa-

niem, rośliny rosną bardzo 
gęsto. Zaskoczyło mnie rów-

nież miasto Prypeć i  stacja 
radarowa „Duha”, która ze 
względu na objęcie tajemni-
cą została w czasach sowiec-

kich sklasyfikowana jako 
obóz pionierski. Jej rozmiar 
jest imponujący, chociaż ni-
gdy nie funkcjonowała. Na 
pierwszy rzut oka Prypeć 
wydaje się normalnym, lecz 
absolutnie pustym miastem. 

Wygląda, jakby czas się tam 
zatrzymał – opisuje rozmów-

ca „Codziennej”.
Anastasia Trypolska uro-

dziła się 26 kwietnia 1988 r., 
czyli dokładnie dwa lata po 
awarii na stacji w  Czarno-

bylu. –  Gdy miałam 8  lat 
i  zapytałam mamę, dlacze-

go tak późno mnie urodzi-
ła (jest o  7  lat młodsza od 
swojego brata), opowiedzia-

ła mi o Czarnobylu i że bała 
się mieć drugie dziecko. Nikt 
nie mógł zagwarantować, że 
urodzi się zdrowe –  wspo-

mina Anastasia w rozmowie 
z „Codzienną”. Jak zaznacza, 
zaczęła wykazywać praw-

dziwe zainteresowanie te-

matem katastrofy po ukoń-

czeniu 20. roku życia. – Kie-

dy dowiedziałam się, że gru-

py turystyczne wybierają się 
do strefy wykluczenia, zde-

cydowałam, że powinnam 
tam pojechać. A w ub.r. zro-

biłam swojemu mężowi uro-

dzinowy prezent: wycieczkę 
do Czarnobyla. Wiedziałam, 
że mu się spodoba. Trochę 
baliśmy się tam jechać, ale 
ciekawość zwyciężyła – opo-

wiada kobieta. Według niej 
przed wjazdem do strefy wy-

kluczenia wszyscy otrzymują 
specjalne urządzenia, które 
pokazują, ile promieniowa-

nia gromadzi się podczas po-

dróży. Przewodnik ostrzega, 
dokąd nie wolno chodzić.

W  strefie wykluczenia ko-

bietę najbardziej zszokowało 
przedszkole w  wiosce Kopa-

czi. – Były tam zabawki, książ-

ki, zeszyty z  planami pracy 
z dziećmi. Widać, że wszystko 
rzucono w pośpiechu, ratując 
swoje życie – dodaje rozmów-

czyni „Codziennej”.

Prognozy ekologów
Z  powodu pożarów lasów 

obecnie dostęp do strefy wy-

kluczenia jest dla turystów 
ograniczony. Agencje pań-

stwowe nie mogą ocenić, 
kiedy wstęp dla turystów 
zostanie wznowiony. Oce-

niane są straty i konsekwen-

cje spowodowane pożarami. 
Założyciel klastra energe-

tycznego w Charkowie (gru-

py reprezentującej strony 
lokalnej gospodarki energe-

tycznej) Stanisław Ignatew 
i jego koledzy dokonali śred-

niookresowej prognozy roz-

woju sytuacji środowisko-

wej na Ukrainie. – Sytuacja 
w strefie wykluczenia zosta-

ła zmieniona przez deszcz. 
Większość metali ciężkich 
osiadła na powierzchni zie-

mi. Istnieje jednak niebezpie-

czeństwo, że produkty spala-

nia dotrą do wód powierzch-

niowych kijowskiej części 
dorzecza Dniepru –  ocenił 
ekspert. A to z kolei stanowi 
zagrożenie dla zdrowia tych, 
którzy będą spożywać wodę 
z tej rzeki – dodał. 

Z powodu pożarów lasów obecnie dostęp do strefy wykluczenia w Czarnobylu jest dla 
turystów ograniczony | fot. Artem Łyszenko/d

eprasa.pl af40ab53c9
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WYSTRZELILI SATELITĘ

IRAN \ Siły Gwardii Rewolucyjnej wystrzeliły wczoraj pierwszego 
wojskowego satelitę – poinformowała irańska telewizja państwowa, 
dodając, że satelita osiągnął orbitę okołoziemską.

fot. Wikipedia/d

SKLEP w mEcZEcIE

TURCJA \ Jedna ze stambulskich świątyń, zamkniętych 
z powodu epidemii koronawirusa, została przekształcona 
w bezpłatny minimarket dla osób pozbawionych środków do życia.

fot. Murad Sezer/Reuters

KORONAWIRUS \ Tylko skuteczny lek zatrzyma 
pandemię

Ruszają testy 
szczepionki 
na COVID-19
Brytyjscy naukowcy rozpoczynają dziś próby kliniczne 
szczepionki przeciwko koronawirusowi. W testach weź-
mie udział do pół tysiąca osób. Skuteczność szczepion-
ki szacowana jest na 80 proc.

Petar Petrović

B
rytyjski minister 
zdrowia Matt Han-
cock poinformo-
wał, że szczepion-

ka została stworzona przez 
naukowców z  Uniwersyte-
tu Oksfordzkiego i że zespół 
z tamtejszego Instytutu Jen-
nera chce zacząć jej produk-
cję jeszcze przed zakończe-
niem testów. Dzięki temu 
do września br. powstałoby 
około miliona gotowych da-
wek. Nad szczepionką pra-

cuje też zespół z  Imperial 
College London. 

Z informacji podanych przez 
ministra wynika, że obie gru-
py naukowców czynią duże 
postępy i  otrzymały wspar-
cie rządowe na badania, po 
20 mln funtów. – Równocze-
śnie inwestujemy w zdolno-
ści produkcyjne, więc jeśli 
któraś z tych szczepionek za-
działa, będziemy mogli udo-
stępnić ją Brytyjczykom tak 
szybko, jak to tylko możliwe 
– zaznaczył Hancock.

Szczepionka z  Oksfordu 
jest tworzona na bazie nie-

szkodliwego wirusa wzięte-
go od szympansa, który by 
mógł przenosić koronawiru-
sa, został genetycznie zmo-
dyfikowany. Od lutego swoją 
szczepionkę testuje na zwie-
rzętach zespół z  Imperial 
College London. Naukow-
cy liczą, że w czerwcu roz-
poczną próby kliniczne na 
ludziach. Ogółem na całym 
świecie opracowywanych 
jest ponad 70  szczepionek. 
Wcześniej o rozpoczęciu te-
stów na ludziach informo-
wały m.in. USA i Chiny.

Eksperci ostrzegają jednak, 
że prace nad szczepionka-
mi to bardzo skomplikowa-

ny proces i często nie przy-
nosi pożądanych efektów. 
Tymczasem wynalezienie 
szczepionki będzie jedynym 
skutecznym środkiem po-
wstrzymania pandemii i jej 
wygaszenia.

Mimo że coraz więcej 
krajów łagodzi restrykcje 
wprowadzone w celu ogra-
niczania pandemii, eksper-
ci ostrzegają, że na jesieni 
można się spodziewać jej ko-
lejnej fazy. Paryski Instytut 
Pasteura opublikował wła-
śnie wyniki badań, z  któ-
rych wynika, że aby unik-
nąć we Francji drugiej fali 
epidemii COVID-19, odporne 

na koronawirusa powinno 
być 70 proc. społeczeństwa. 
Do tej pory zakażonych nim 
zostało ok. 5,7 proc. ludno-
ści. Według instytutu śmier-
telność wśród zakażonych 
wynosi 0,5 proc. i jest wyż-
sza u mężczyzn niż u kobiet, 
a różnica rośnie wraz z wie-
kiem. Śmiertelność u męż-
czyzn powyżej 80. roku ży-
cia wynosi 13 proc., a ryzy-
ko hospitalizacji w tym wie-
ku to aż 31 proc. Ogółem na 
całym świecie zaraziło się 
ponad 2,6 mln osób. 

Autor jest dziennikarzem Polskiego 
Radia

Świat może dotknąć 
klęska głodu
RAPORT \ Dyrektor wykonawczy Światowego Programu Żywnościowego (World 
Food Program – WFP) David Beasley ostrzegł, że czeka nas największy kryzys huma-
nitarny od zakończenia II wojny światowej. Ze względu na klęski żywiołowe, konflikty 
zbrojne, a także pandemię koronawirusa głód może dotknąć 265 mln osób. 
W wystąpieniu przed Radą 
Bezpieczeństwa ONZ David 
Beasley zaznaczył, że już 
przed pandemią koronawi-
rusa ostrzegał, że w 2020 r. 
światowi przywódcy będą 
mierzyć się z  największym 
kryzysem humanitarnym 
od czasów II wojny świato-
wej. – Obecna sytuacja mo-
że doprowadzić do  klęski 
głodu o biblijnym rozmiarze 
– wskazał David Beasley.

Obecnie na całym świe-
cie do  snu kładzie się 
ok. 821 mln głodnych ludzi. 
Z kolei ponad 135 mln osób 
jest ofiarami kryzysowe-
go poziomu głodu albo jest 
jeszcze w  gorszej sytuacji. 
Do państw najbardziej do-
tkniętych klęską głodu na-
leżą Afganistan, Sudan Po-
łudniowy, Nigeria, Etiopia, 
Wenezuela oraz Haiti i Syria. 
Uwzględniając obecne wy-
darzenia na świecie, jeśli nie 

podejmie się działań zmie-
rzających m.in. do  zapew-
nienia dostępu do żywności 
oraz powstrzymania zakłó-
ceń w handlu, to liczba osób 
objętych klęską głodu w cią-
gu miesięcy może zwiększyć 
się do 265 mln osób. Szacu-
je się, że bez zwiększenia 
wsparcia ekonomicznego 
w ciągu trzech miesięcy głód 
może doprowadzić do śmier-
ci milionów osób. – Jeśli nie 
uda nam się dotrzeć do osób 
uzależnionych od naszej po-
mocy, to codziennie z głodu 
umierać będzie ok. 300 tys. 
osób –  zaznaczył dyrektor 
WFP. 

Tak zła sytuacja wynika 
m.in. z konfliktów zbrojnych 
w Jemenie i Syrii. Kolejnym 
wydarzeniem jest najwięk-
sza od 25 lat plaga szarańczy 
pustynnej, która nawiedzi-
ła wschodnią część Afryki. 
Szacuje się, że setki miliar-

dów owadów zdążyło znisz-
czyć tysiące hektarów pól 
uprawnych, co doprowadzi-
ło do głodu ok. 70 mln osób 
w tym regionie. Do kolejnych 
powodów zaliczyć należy 
klęski żywiołowe oraz eko-
nomiczne kryzysy wywoła-
ne m.in. przez pandemię ko-
ronawirusa SARS-CoV-2.

Dyrektor wykonawczy 
WFP David Beasley stwier-
dził wprost, że pandemia już 
teraz zwiększyła liczbę osób 
dotkniętych zjawiskiem gło-
du. –  To coś więcej niż po 
prostu pandemia. Ona stwa-
rza pandemię głodu. Jest to 
bez wątpienia humanitarna 
oraz żywnościowa katastro-
fa –  oznajmił Beasley. Do-
dał, że ekonomiczny wpływ 
pandemii może doprowadzić 
do  śmierci większej liczby 
osób niż sam wirus. 

Paweł Kryszczak

Wróciła fala 
zamieszek
FRANCJA \ Rosną obawy przed kolejnymi starciami 
z policją m.in. w Paryżu. Rząd zapowiada zwiększenie 
liczby funkcjonariuszy w okolicach stolicy. 

W ostatnim czasie na przed-
mieściach Paryża i w Stras-
burgu dochodzi do całonoc-
nych starć z policją. Podpala-
ne są samochody i kontenery 
na śmieci. W walce z zady-
miarzami siły policyjne uży-
wają gazu łzawiącego. Do 
wybuchu zamieszek doszło 
po wypadku motocyklisty 
w nocy z soboty na niedzie-
lę, który najechał na otwarte 
drzwi nieoznakowanego sa-
mochodu policyjnego w pod-
paryskiej miejscowości Vil-
leneuve-la-Garenne. Policja 
została przez demonstran-
tów obwiniona o  umyślne 
spowodowanie wypadku. 
Okoliczności tego zdarzenia 
badają śledczy.

O  niebezpieczeństwie 
zwiększenia napięć i rozsze-
rzenia fali zamieszek ostrzega 
Robert Herrmann, wicemer 
Strasburga odpowiedzialny 
za bezpieczeństwo. Policja 
również zwraca uwagę na 

wzrost incydentów w całym 
kraju, do  czego przyczynia 
się izolacja sanitarna z  po-
wodu epidemii koronawiru-
sa. W wielu miejscach, gdzie 
i tak na co dzień policja i stra-
żacy są celem ataków, nie jest 
ona respektowana. Dotyczy 
to przede wszystkim pod-
miejskich dzielnic, zamiesz-
kałych w dużej mierze przez 
imigrantów z Afryki i ich po-
tomków. Związki policyjne 
przyznają, że nie dają sobie 
rady z kontrolą respektowa-
nia izolacji oraz zamieszkami 
na przedmieściach. O rozwój 
przemocy oskarżane są też 
gangi narkotykowe, którym 
epidemia utrudnia dystry-
bucję. Ich celem ma być po-
kazanie swojej siły i  wyeli-
minowanie obecności policji 
w  strefach, w  których pro-
wadzą swój nielegalny pro-
ceder. 

(pp)

Na skuteczną szczepionkę przeciwko koronawirusowi czeka cały świat| fot. Dado Ruvic/Reuters

eprasa.pl af40ab53c9
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LESZEK SKIbA NOwym PrEZESEm bANKu PEKAO

KADRY \ Rada nadzorcza Pekao powołała z dniem 22 kwietnia Leszka Skibę, 
dotychczasowego wiceprezesa banku i byłego wiceministra finansów, na prezesa banku. Skiba 
obejmie nowe stanowisko z chwilą uzyskania zgody Komisji Nadzoru Finansowego.

fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

FINANSE \ Minister Tadeusz Kościński w „Financial Timesie” o środkach na walkę z kryzysem

Unia musi znaleźć nowe pieniądze
Do walki ze skutkami pandemii potrzeba nowych pieniędzy, a nie ich przesuwania. Unia Europejska powinna się przyjrzeć rajom podatkowym, podat-
kom cyfrowemu i od transakcji finansowych, zamiast szukać środków w budżecie UE – apeluje polski minister finansów na łamach „Financial Timesa”.

Jan Kamieniecki

D
ziś w formie wide-

okonferencji odbę-

dzie się nadzwy-

czajny szczyt Unii 
Europejskiej, na którym bę-

dą omawiane przyszły bu-

dżet UE oraz reakcja na wy-

buch pandemii koronawiru-

sa, w  tym projekt powoła-

nia Europejskiego Funduszu 
Ożywienia, który ma pomóc 
w złagodzeniu skutków kry-

zysu.
Minister Tadeusz Kościń-

ski, odnosząc się w rozmo-

wie z  „Financial Timesem” 
do planowanego szczytu, po-

wiedział, że Polska popiera 
pomysły, które pomogą pań-

stwom strefy euro i tym spo-

za niej w walce ze skutkami 
pandemii, jednak nalegał, by 
były one finansowane po-

przez pozyskiwanie nowych 
środków, a nie poprzez prze-

sunięcie tych, które zostały 
już ujęte w planach wydat-

ków przedstawionych przez 
Komisję Europejską.

– Unia będzie potrzebowa-

ła niemało nowych pieniędzy 
do następnego wieloletniego 
budżetu i  miejmy nadzieję, 
że większość z nich zostanie 
pozyskana ze źródeł innych 
niż obecne budżety państw 

członkowskich –  stwierdził 
Kościński. Dodał, że należy 
się przyjrzeć rajom podatko-

wym, pomysłowi wprowa-

dzenia podatku cyfrowego, 
a także podatku od transak-

cji finansowych. 
Według Kościńskiego pan-

demia sprawiła, że potrze-

ba wprowadzenia podatku 
od globalnych firm cyfro-

wych, głównie amerykań-

skich, jak Google i Amazon, 
stała się jeszcze bardziej na-

gląca. – To absolutnie niedo-

rzeczne, że wszyscy zasta-

nawiamy się, gdzie możemy 
znaleźć jak najwięcej pienię-

dzy, aby podnieść nasze go-

spodarki z kryzysu, a pienią-

dze są wysyłane do Stanów 
Zjednoczonych –  zżyma się 
w wywiadzie minister.

Charles Michel, przewodni-
czący Rady Europejskiej, li-
czy, że na czwartkowym wi-
deoszczycie przygotowanie 
Europejskiego Funduszu Oży-

wienia przywódcy państw 
UE zlecą Komisji Europej-
skiej. Fundusz ma się opierać 
na finansowaniu prorozwo-

jowych programów z budże-

tu UE, który będzie w sercu 
unijnego wkładu w odbudo-

wę gospodarki. Porozumienie 
w tej kwestii trudno jednak 
będzie osiągnąć. 

–  Niezbędne jest, by pań-

stwa UE uzgodniły komplek-

sową odpowiedź na kryzys, 
ale będzie to trudne. Każdy 
ma swoje własne interesy. 
To jest wielki test dla Unii 
–  podkreślił w  rozmowie 
z  „Financial Timesem” Ko-

ściński.

Toyota i Opel 
wznowią produkcję
PRZEMYSŁ \ Dwie dolnośląskie fabryki Toyoty – w Wałbrzychu i w Jelczu-Laskowi-
cach – wznowią produkcję na początku maja. Także fabryki Opla w Gliwicach i Ty-
chach szykują się do przywrócenia działalności. Firma wdrożyła ponad sto dodatko-
wych rozwiązań wzmacniających bezpieczeństwo.

Pracownicy Toyoty, mimo za-

wieszenia produkcji, otrzy-

mują pełne zasadnicze wyna-

grodzenie. W zamian za wy-

płacanie postojowego muszą 
być w  gotowości do  pracy, 
aby w każdej chwili móc wró-

cić na linię produkcyjną. Kon-

cern zatrudnia w polskich fa-

brykach ponad 3 tys. osób. 
Do wznowienia działalno-

ści szykują się także fabry-

ki Opla. W gliwickiej fabry-

ce samochodów pracuje ok. 
1,9 tys. osób, a w wytwarza-

jącym silniki zakładzie w Ty-

chach – ok. 600. Po wznowie-

niu produkcji w gliwickim za-

kładzie dojdzie m.in. do skró-

cenia o ponad godzinę czasu 
pracy na pierwszej zmianie, 
by uniknąć mijania się du-

żych grup osób, tj. pracow-

ników z  pierwszej i  drugiej 
zmiany.

Utrzymany zostanie pomiar 
temperatury ciała przed wej-

ściem do zakładu, a ponadto 
pracownicy mają dwa ra-

zy dziennie samodzielnie 
mierzyć sobie temperatu-

rę w domu, odnotowując to 
– oraz ewentualne inne ob-

jawy chorobowe – w specjal-
nych arkuszach. Część pra-

cowników będzie przyjeż-

dżała do pracy już w ubra-

niach roboczych, by nie ko-

rzystać z szatni. Na terenie 
fabryki obowiązkowe będzie 
noszenie okularów i  masek 
ochronnych oraz zachowa-

nie bezpiecznych odległości 
między pracownikami, rów-

nież w strefach odpoczynku. 
Aby ułatwić utrzymywanie 
odpowiednich odległości, na 
posadzkach pojawiły się spe-

cjalne oznaczenia.
Wdrożono też zasadę sta-

le otwartych drzwi (z wyjąt-
kiem przeciwpożarowych), 
aby wyeliminować koniecz-

ność używania klamek. Zleco-

no częste czyszczenie narzę-

dzi i powierzchni roboczych 
oraz czas „kwarantanny” dla 
części dostarczonych do za-

kładu z zewnątrz. 
Przedstawiciele fabryk 

w  Gliwicach i  Tychach są 
przekonani, że wdrożenie 
rygorystycznych środków 
ochrony zdrowia stwarza wa-

runki do wznowienia działal-
ności produkcyjnej. Harmo-

nogram wznowienia działal-
ności nie jest jeszcze zatwier-
dzony przez władze koncernu 
i będzie omówiony w ramach 
dialogu z  partnerami spo-

łecznymi. Uwzględni też pol-
skie przepisy wdrożone przez 
władze krajowe, określają-

ce prowadzenie działalności 
handlowej i  przemysłowej. 
Zakłady czekają teraz na kor-
poracyjną decyzję o terminie 
wznowienia produkcji.

(LUS, PAP)

Kryzys dotyka aut 
elektrycznych
MOTORYZACJA \ Pandemia COVID-19 nie tylko wy-
wołała paraliż europejskiego sektora motoryzacyjnego, 
ale zatrzymała też proces rozwoju elektromobilności. 
Kryzys dotyka także polski rynek e-aut.

Samochody elektryczne 
w ostatnim czasie cieszyły się 
rosnącą popularnością. We-

dług najnowszej analizy agen-

cji Fitch Ratings wstrzymanie 
bądź ograniczenie działalności 
wielu producentów aut, a tak-

że zakłócenie łańcucha dostaw 
części, w tym elementów ba-

terii samochodowych, spowo-

duje jednak spadek produkcji 
i sprzedaży aut elektrycznych.

Na mniejszy popyt na auta 
elektryczne może też wpły-

nąć drastyczny spadek cen 
ropy. Niższe ceny benzyny 
ograniczają korzyści wyni-
kające z  użytkowania e-aut 
względem pojazdów z  silni-
kami spalinowymi. Poza tym 
w  obecnej sytuacji niektóre 
rządy mogą szukać oszczęd-

ności poprzez ograniczanie za-

chęt do kupowania pojazdów 
elektrycznych lub spowolnie-

nie rozwoju sieci ładowarek. 
Wszystko wskazuje też na 

to, że kryzys spowolni roz-

wój elektromobilności w Pol-
sce. Według stanu na koniec 
marca w Polsce było zareje-

strowanych 10 701 samocho-

dów osobowych z  napędem 
elektrycznym. Nie jest to 
liczba imponująca w porów-

naniu z krajami zachodnimi, 
ale dynamika sprzedaży e-aut 
na polskim rynku była bardzo 
wysoka. 

W  I  kwartale br. zareje-

strowano 1705 samochodów 
całkowicie elektrycznych 
oraz hybryd typu plug-in, 
o 86 proc. więcej niż w ana-

logicznym okresie 2019  r. 
W marcu pojawiły się jednak 
pierwsze oznaki wyhamowa-

nia rynku wywołane pande-

mią. Względem lutego liczba 
instalacji nowych stacji łado-

wania spadła o ponad poło-

wę, zmniejszyła się też liczba 
rejestracji samochodów elek-

trycznych.

Andrzej Ratajczyk

Tadeusz Kościński w kontekście podatku cyfrowego: To niedorzeczne, że wszyscy zastanawiamy się, gdzie znaleźć jak najwięcej 
pieniędzy, a te są wysyłane do Stanów Zjednoczonych| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl af40ab53c9

http://www.niezalezna.pl/
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6 NA 10 FIRM NOTUJE SPADEK PRZYCHODÓW, NAJTRUDNIEJ JEST W MIKROFIRMACH

BADANIE \ 6 na 10 firm notuje w połowie kwietnia spadek przychodów, a 11 proc. firm zgłasza, że brakuje im funduszy, by przetrwać miesiąc – wynika 
z przedstawionego w środę badania przeprowadzonego na zlecenie Polskiego Funduszu Rozwoju i Polskiego Instytutu Ekonomicznego. W najtrudniejszej 
sytuacji są mikroprzedsiębiorcy. Co czwarta firma ma trudności z regulowaniem zobowiązań, a co trzecia – z wyegzekwowaniem należności.

11

GÓRNICTWO \ Czy związki zgodzą się na skrócenie tygodnia pracy i obniżenie płac?

Porozumienie albo upadłość PGG
Dziś powinna zapaść decyzja w sprawie programu osłonowego dla Polskiej Grupy Górniczej. Resort aktywów państwowych stawia sprawę jasno: 
jeśli związki nie zgodzą się na oszczędności zaproponowane przez zarząd, spółka może upaść. Nie uratują jej propozycje związkowców – pod-
kreślają władze PGG.

mariusz Andrzej urbanke

W
  ubiegłym ty-

godniu zarząd 
PGG zapropo-

nował skrócenie 
tygodnia pracy do  czterech 
dni oraz obniżenie wynagro-

dzeń o 20 proc. Zmiany mia-

łyby obowiązywać przez trzy 
miesiące. Na to rozwiązanie 
–  o  czym informowaliśmy 
w „Codziennej” – nie chcą się 
zgodzić związkowcy, którzy 
przedstawili własne propo-

zycje programu ratunkowego. 
Obydwie strony, przy udzia-

le wicepremiera Jacka Sasi-
na, spotkały się we wtorek 
w Warszawie. 

– Wbrew doniesieniom nie-

których mediów nie były to 
negocjacje, ale spotkanie in-

formacyjne, podczas które-

go związki otrzymały wszel-
kie dostępne dane o niezwy-

kle trudnej sytuacji, w jakiej 
znalazło się całe polskie gór-

nictwo, w tym PGG – mówi 
Tomasz Głogowski, rzecznik 
PGG. Dodaje, że zarząd pod-

trzymał swoje stanowisko 
– że propozycja związków jest 
nieakceptowalna, ponieważ 
nie uratuje firmy. Stanowisko 
to podziela Ministerstwo Ak-

tywów Państwowych. 
Grzegorz Matusiak, poseł 

PiS, uważa, że całe górnictwo 
znalazło się w trudnym poło-

żeniu nie tylko ze względu na 
kryzys i  ograniczony popyt 
na węgiel ze strony energety-

ki, ale przede wszystkim z po-

wodu forsowania przez Ko-

misję Europejską tzw. zielo-

nej rewolucji. – KE wyraźnie 
dąży do tego, aby wyelimino-

wać węgiel z gospodarki. A to 
dramat dla Śląska – zaznacza 
Matusiak. 

Były wiceminister energii, 
a obecnie europoseł Grzegorz 
Tobiszowski przekonuje, że 
jedyny ratunek dla górnictwa 
i całej europejskiej gospodarki 

to zamrożenie opłat za emisję 
dwutlenku węgla. – Pozyska-

ne dzięki temu środki należy 
przeznaczyć na inwestycje, 
m.in. w  polską energetykę, 
aby stała się bardziej wydaj-
na i ekologiczna – apeluje eu-

roposeł.
Podobnego zdania są śląscy 

związkowcy, którzy wystoso-

wali w tej sprawie list do KE. 
Bruksela nadal jednak nie 
podjęła decyzji. – Mało tego, 
KE uruchomiła konsultacje 
dotyczące ograniczenia emisji 
CO2 do 2030 r. aż o 50 proc. 
i podkreśla, że przez korona-

wirusa nie zrezygnuje ze swo-

ich ambicji klimatycznych 
– alarmuje Tobiszowski.

– Nie można czekać na sta-

nowisko UE – zaznaczają wła-

dze PGG. –  Zaakceptowanie 
porozumienia antykryzyso-

wego przez związki jest jed-

nym z warunków otrzymania 
przez przedsiębiorstwo pomo-

cy finansowej od państwa.

Coraz niższa dynamika 
produkcji przemysłowej
KRYZYS \ Sektor przemysłowy odczuwa już skutki kryzysu związanego z pandemią 
koronawirusa, jednak pełny wpływ COVID-19 na polską gospodarkę będzie widoczny 
dopiero w kwietniu – wskazują ekonomiści. Jak dodają, największy spadek produkcji 
dotyka lokomotyw wzrostu gospodarczego.
Według najnowszych danych 
GUS w  ujęciu rocznym pro-

dukcja przemysłowa w marcu 
spadła o 2,3 proc., a w porów-

naniu z  poprzednim miesią-

cem wzrosła o 2,4 proc. Z ko-

lei produkcja przemysłowa 
wyrównana sezonowo spadła 
w  marcu o  4,8  proc., licząc 
rok do roku, a w ujęciu mie-

sięcznym spadła o  7,2  proc. 
W okresie styczeń–marzec br. 
produkcja sprzedana przemy-

słu była o  1,0  proc. wyższa 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku, kiedy 
notowano wzrost o 6,1 proc. 
Zarówno w  ujęciu rocznym, 
jak i  miesięcznym ceny pro-

dukcji przemysłowej w marcu 
spadły o 0,5 proc.

Zdaniem Piotra Piękosia z Pe-

kao spadek produkcji mniejszy, 
niż przewidywał bank, to po-

zytywne zaskoczenie w kon-

tekście negatywnego poten-

cjału związanego z epidemią 
koronawirusa. Ekonomista 

zauważył duże zróżnicowanie 
w rozbiciu sektorowym. Część 
branż notuje już dwucyfro-

we spadki. – Natomiast spo-

ra część przemysłu pozostaje 
wciąż jeszcze na plusach, ale 
nie będzie to trwałym zjawi-
skiem – ocenia Piękoś.

W związku z pandemią moc-

no w  ujęciu rocznym ucier-
piały już: branża motory-

zacyjna (spadek wolume-

nu o  28,6  proc.), górnictwo 
(-15,9  proc.), produkcja me-

bli (-14,7  proc.), elektroniki 
(-11,1 proc.) oraz sektor ma-

szynowy (-10,4  proc.). Epi-
demia wywołała natomiast 
znaczny wzrost produkcji ma-

teriałów farmaceutycznych 
(+39,7  proc.) czy artykułów 
spożywczych (+7,1  proc.). 
– Największe spadki zanoto-

waliśmy wśród lokomotyw 
wzrostu gospodarczego w Pol-
sce –  mówi Rafał Benecki 
z ING Banku Śląskiego, wska-

zując, że te sektory gospodarki 

ucierpiały z powodu zamknię-

tych fabryk i sklepów w UE, 
a  także z  powodu przerwa-

nych łańcuchów dostaw.
Analitycy banku Santander 

wskazali, że problemem prze-

mysłu w marcu było całkowi-
te zamknięcie wielu fabryk, 
a  także zmniejszenie dostęp-

ności pracowników wskutek 
zwiększonej liczby urlopów 
niepłatnych, zasiłków choro-

bowych i opiekuńczych.
Zdaniem większości eksper-

tów kwiecień może przynieść 
większe niż marzec spadki. 
– Dane o zużyciu prądu suge-

rują, że kwiecień może poka-

zać znacznie niższą dynamikę 
produkcji przemysłowej, na-

wet w  okolicy -10  proc. rok 
do roku – twierdzą ekonomi-
ści PKO BP. W ich opinii dane 
takie potwierdziłyby, że w II 
kwartale br. krajowa gospo-

darka będzie w recesji.

Paweł Woźniak

Są już ułatwienia 
dla kierowców
BIUROKRACJA \ Weszły w życie przepisy wydłużające 
ważność m.in. prawa jazdy. Prolongowana została też 
ważność czasowej rejestracji pojazdu. 
Nowelizacja przepisów, przy-

gotowana przez Ministerstwo 
Infrastruktury jako rozwią-

zanie do  pakietu uzupełnia-

jącego tarczę antykryzysową, 
poza prawem jazdy wydłuża 
terminy ważności m.in.: ze-

zwolenia na kierowanie po-

jazdem uprzywilejowanym 
lub pojazdem przewożącym 
pieniądze, świadectwa kie-

rowcy, legitymacji instrukto-

ra nauki jazdy, legitymacji eg-

zaminatora i świadectwa in-

struktora techniki jazdy. 
– Oznacza to, że wszystkie 

te dokumenty, uprawnienia 
i  szkolenia, których termin 
upłynął w okresie stanu za-

grożenia epidemicznego lub 
stanu epidemii, pozostaną 
ważne i  będą ważne także 
w ciągu 60 dni od daty zakoń-

czenia stanu zagrożenia epi-
demicznego lub stanu epide-

mii – wyjaśnia resort. Po za-

kończeniu stanu zagrożenia 
epidemicznego lub stanu epi-
demii wszystkie zaległe ba-

dania i szkolenia należy wy-

konać lub odnowić w  ciągu 
60  dni, a  terminy ważności 
dokumentów przedłużyć.

Dodatkowo zostały wpro-

wadzone ułatwienia w  ba-

daniach okresowych dla 
kierowców zawodowych. 
Kierowcy wykonujący prze-

wozy drogowe nie są zobo-

wiązani do  przechodzenia 
i  dostarczania okresowych 
badań lekarskich i psycholo-

gicznych do pracy na stano-

wisku kierowcy.
Kolejnym ułatwieniem dla 

kierowców jest wydłużenie 
terminu ważności czasowej 
rejestracji pojazdu. Takie roz-

wiązanie będzie obowiązywa-

ło w okresie do 14 dni od dnia 
odwołania stanu zagrożenia 
epidemicznego lub stanu epi-
demii. Ważność zachowują 
pozwolenia czasowe i tablice 
rejestracyjne, jeżeli ich termin 
ważności upłynął w  okresie 
stanu zagrożenia epidemicz-

nego lub stanu epidemii.

(p.woz.)

Zarząd PGG i związki muszą się porozumieć, inaczej spółka upadnie 
| fot. Andrzej Grygiel/PAP

eprasa.pl af40ab53c9
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ROZmAITOśCI \ Według danych Głównego Urzędu Statystycznego kwietniowe badania 
koniunktury przyniosły najsłabsze wyniki w historii badań rozpoczętych w 2011 r. ● Analitycy BM 
mBanku obniżyli cenę docelową spółki Agora do 8,6 zł (z 17 zł wcześniej), a rekomendację do „akumuluj” 
(z „kupuj”). W środę o godz. 9.32 za akcję spółki płacono na GPW 7,36 zł.

Ropa w obliczu katastrofy
SUROWCE \ Ropa robi 
się coraz tańsza. Inne 
surowce także zmierzają 
w niepewnym kierun-
ku. Złoto nadal mocne. 
Uwidaczniają się kłopoty 
amerykańskich spółek 
naftowych.

Rafał Grodowski

I
nformacja o  tym, że 
majowe kontakty na 
ropę spadły (chwilowo) 
poniżej zera, uruchomi-

ła prawdziwą lawinę. Trud-

no się temu dziwić. Maga-

zyny i  tankowce są pełne, 
a  tymczasem pojawiły się 
trudności w  gromadzeniu 
czy nawet odbiorze paliwa. 
Paliwa, na które popyt gwał-
townie spadł! 

W poniedziałek ropa brent 
straciła prawie 9 proc., scho-

dząc do  poziomu niższego 
niż 25,6  dol. Jednak kolej-
ny dzień przyniósł prawdzi-
wą katastrofę – paliwo przed 
południem kosztowało mniej 
niż 20 dol. Traciła, co oczy-

wiste, także ropa WTI. 
Wtorkowe wczesne spadki 

uderzyły w  segment meta-

li szlachetnych i przemysło-

wych. Wyraźny spadek noto-

wało złoto, co nie współgrało 
z umocnieniem dolara. Tona 
miedzi kosztowała mniej niż 
5  tys. dol. Druga część dnia 
nie przyniosła zmiany sytu-

acji. Gdy Europa kończyła 
giełdowe sesje, tona miedzi 
była niewiele droższa, a kurs 
niklu spadł poniżej 12 tys. dol. 
Aluminium traciło mniej niż 
1 proc. Fatalnie prezentował 
się sektor metali szlachet-
nych. W roli głównej ponow-

nie wystąpił pallad zniżku-

jący nawet aż 13 proc. Uncja 
metalu była jedynie o 150 dol. 
droższa niż złota, które traci-
ło mniej niż 0,8 proc. Ponad 
5 proc. traciło srebro, którego 
uncja kosztowała 14,8 dol. 

Ropa pogłębiała swój trud-

ny do zrozumienia spadek. 
A przecież kilka tygodni te-

mu analitycy zwracali uwa-

gę na problem z magazyno-

waniem paliwa i  nierów-

nowagą podaży i  popytu. 
Wtorkowy odczyt danych 
o zapasach, jakkolwiek lep-

szy od prognoz, pokazał ska-

lę tych zawirowań – zapasy 
wzrosły o ponad 13 mln ba-

ryłek.
Ropa brent, po ponaddwu-

dziestoprocentowym spad-

ku we wtorek, środę rozpo-

częła równie osobliwie. Po 
godz.  6  paliwo brent traciło 
ponad 14  proc., notując wy-

nikiem 16,4 dol. kolejne mini-
mum. Ten fatalizm nie prze-

niósł się na inne segmenty 

rynku, bo metale przemysłowe 
i te szlachetne o poranku noto-

wały jedynie nieznaczne zmia-

ny kursowe. Złoto jednak zy-

skiwało na wartości i znowu 
kosztowało ponad 1700  dol. 
Symboliczny wzrost widocz-

ny był dla palladu i miedzi, co 
dawało nadzieję, że sytuacja 
powoli się stabilizuje.

Tuż po godz. 9, gdy euro-

pejskie indeksy zyskiwały na 
wartości, ropa kosztowała już 
więcej – 17 dol. Paradoks ro-

py naftowej wpłynął także na 
inne surowce energetyczne. 
Węgiel kamienny stracił we 
wtorek prawie 4 proc. i kur-
sem 46,0 dol. za tonę notował 
najsłabszy odczyt od połowy 
2016  r. Lepiej miał się gaz 
ziemny, który w środę sym-

bolicznie tracił na wartości, 
a we wtorek spadkiem o po-

nad 5  proc. zakończył moc-

ną serię wzrostową, w czasie 
której zbliżył się nawet do po-

ziomu 2 dol./mmBtu.
Segment metali przemy-

słowych po godz. 10 w śro-

dę generował optymistyczny 
sygnał. Tylko nikiel po raz 
kolejny notował sporą zmia-

nę, tracąc tym razem ponad 
2  proc. Metal w  ostatnich 
dniach regularnie prezento-

wał wahania przekraczają-

ce poziom 3 proc., co zara-

zem pokazuje, jak niepewna 
jest sytuacja. Częściowo po-

twierdzał to przedpołudnio-

wy odczyt wynoszący nie-

wiele mniej niż 100 pkt.
Od godz. 10  w  środę ro-

pa naftowa powoli pięła 
się do  góry, jednak spadek 
wyższy niż 9  proc. sugero-

wał, że droga do zazielenie-

nia się wykresu jest bardzo 
daleka. Wsparciem nie oka-

zały się inne towary, a  co-

raz mocniejsze złoto (przed 
godz.  11  zyskiwało ponad 
2 proc.) wskazywało, że sy-

tuacja jest w dalszym ciągu 
trudna. Także typowo eu-

ropejski instrument, czyli 
prawa do  emisji CO2, kur-

sem niższym niż 20 euro po-

twierdzał, że mimo wzrostu 
notowań o ponad 4 euro od 
sytuacji z połowy marca dłu-

goterminowy trend w  dal-
szym ciągu jest spadkowy.

Sytuacja na rynku jest dra-

matyczna. Kurs ropy chwie-

je ekonomiczną stabilno-

ścią wielu krajów, zwłasz-

cza Ekwadoru i Wenezueli. 
Problemy mają także ame-

rykańskie koncerny, któ-

re są winne bankom ponad 
200 mld dol. Kredyty zabez-

pieczone ropą w obecnej sy-

tuacji są trudne do wyegze-

kwowania.

Wtorkowe przedpołudnie 
pozostawało pod przemoż-

nym wpływem nie tyle eu-

ropejskich danych ekono-

micznych, ile sytuacji na 
rynkach towarowych. Akcje 
traciły na wartości, a w po-

łudnie czołowe indeksy 
zniżkowały z  reguły ponad 
2 proc. WIG20 tracił przeszło 
2,5 proc. i znalazł się poniżej 
1600 pkt. 

Druga część dziennych no-

towań we wtorek to dalszy 
ciąg giełdowego rozczarowa-

nia. WIG20  na koniec dnia 
tracił ponad 4 proc., notując 
wynik poniżej 1575 pkt. Le-

piej było w pozostałych seg-

mentach, choć tu także do-

minowała czerwień. W elicie 
żadna ze spółek nie zyskała 
na wartości, a tylko  Orange 
PL zanotował spadek mniej-
szy niż 2 proc.

Tendencje spadkowe na 
GPW długo się nie utrzy-

mały, bo w  środę przed 
godz. 9.30 WIG20 był już na 
plusie, a umocnienie przekra-

czało poziom 0,4 proc., na co 
wpływ miała chwilowo sil-
niejsza Europa. Chwilowo, bo 
już po trzech kwadransach 
Euro Stoxx tracił od swoje-

go porannego maksimum kil-
ka punktów. W opinii części 
analityków poranne umoc-

nienie opierało się przede 
wszystkim na nadziejach 
na ograniczenie obostrzeń 
w Europie, a także na korek-

cie po wtorkowych spadkach.

O godz. 10 w środę Warsza-

wa otrzymała kluczowe da-

ne dnia. Odczyt marcowej 
sprzedaży detalicznej okazał 
się zdecydowanie słabszy 
od wyników za luty. Spa-

dek o ponad 7 proc. w ujęciu 
rocznym to także więcej, niż 
prognozowali analitycy. Ry-

nek jednak zareagował dość 
spokojnie i WIG20 pozostał 
poniżej poziomu 1580  pkt. 
Gorzej wiodło się małym 
i  średnim firmom, ich in-

deksy podświetlone były na 
czerwono.

Kolejne minuty przyniosły 
ruch w górę czołowej dwu-

dziestki. WIG20 pokonał po-

ziom 1585 pkt, zmniejszając 
dystans do  innych europej-
skich parkietów.

O godz. 11 WIG20 dogonił 
europejską czołówkę, zy-

skując ponad 1,4 proc. Spory 
wpływ na taki obraz miało 
umocnienie banków. O  po-

ranku indeks sektora wyni-
kiem 3814  pkt notował hi-
storyczne minimum, a przed 
południem poprawił swój 
odczyt o przeszło 60 pkt. 

Po raz kolejny w roli głów-

nej wystąpiły walory CD 
Projektu. Spółka w  ponie-

działek kursem 346 zł zano-

towała historyczne maksi-
mum, a  wczorajszy odczyt 
był niewiele niższy. Umoc-

nienie widoczne było tak-

że w  drugim segmencie, 
tamtejszy indeks w ślad za 
WIG20 notował prawie pro-

centowe umocnienie. Noto-

waniom na parkiecie nie to-

warzyszyła znacząca aktyw-

ność i obroty tylko nieznacz-

nie przekraczały 200 mln zł.
W drugą część środowych 

notowań Warszawa i  cała 
Europa wchodziły z  duży-

mi nadziejami wspartymi 
odczytami z Nowego Jorku. 
Niepublikowanie tego dnia 
żadnych danych dawało na-

dzieję, że nie dojdzie do za-

sadniczej zmiany sytuacji 
i sesja w Nowym Jorku za-

cznie się na plusie.

(rg)

Walka o 1600 punktów
GIEŁDA \ Na Giełdzie Papierów Wartościowych w Warszawie umocnienie. Banki 
w środowy poranek notowały minimum. CD Projekt wciąż mocny.
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SPRZEDAŻ DETALICZNA W CENACH STAŁYCH W MARCU SPADŁA O 9 PROC.

STATYSTYKA \ Sprzedaż detaliczna w cenach stałych w marcu 2020 r. spadła o 9 proc. w ujęciu rocznym – podał Główny Urząd Statystyczny. – W kolejnych 
miesiącach można oczekiwać spadku sprzedaży detalicznej o ok. 10 proc. – przewiduje Ministerstwo Rozwoju. – Słabe dane o sprzedaży pokazują istotę tej recesji 
– oceniają ekonomiści ING. – Skala spadku sprzedaży w marcu jest dużo głębsza niż podczas kryzysu w 2008–2009 – twierdzą analitycy PKO BP.

Premier Mateusz Morawiecki uważa, że takie inwestycje jak budowa CPK pomogą Polsce wyjść z kryzysu 
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

Planowana wcześniej bu-
dowa Centralnego Portu 
Komunikacyjnego będzie 
realizowana, ponieważ 
inwestycje publiczne to 
część rządowego planu 
wychodzenia z kryzysu 
– stwierdził premier Ma-
teusz Morawiecki w trak-
cie sesji Q&A, podczas 
której internauci pytali 
go o sytuację związaną 
z pandemią.

Jan Kamieniecki

P
remier, odpowiada-

jąc na pytanie o CPK, 
wyjaśnił, że w czasie 
kryzysu inwestycje 

prywatne przygasają, dla-

tego w  to miejsce wchodzą 
inwestycje publiczne. – Tak 
się działo w przypadku po-

przednich kryzysów i  tak 
będziemy robić również dzi-
siaj. Dlatego Centralny Port 
Komunikacyjny i  wiele in-

nych inwestycji będziemy 
starali się kontynuować oraz 
inicjować nowe – powiedział 
Morawiecki.

Szef rządu poinformował, 
że rozmawiał na ten temat 
z  szefową Komisji Europej-
skiej Ursulą von der Leyen, 
przewodniczącym Rady Eu-

ropejskiej Charles’em Mi-
chelem oraz przywódcami 
państw członkowskich UE. 
–  Chcę, żeby te programy 
inwestycyjne, które ruszą 
za kilka miesięcy, za kilka 
kwartałów, były naprawdę 
prowadzone z szerokim roz-

machem –  podkreślił pre-

mier.

Morawiecki zapowie-

dział, że wkrótce spotka się 
z  przedstawicielami gale-

rii handlowych, ponieważ 
chciałby, żeby wrócił do nich 
handel, a  zwłaszcza sprze-

daż polskich produktów. Za-

strzegł, że ewentualne de-

cyzje będą jednak zależały 
od postępów w walce z epi-
demią. Zwrócił jednocze-

śnie uwagę, że pod pewnymi 
warunkami dozwolony jest 
handel w  mniejszych skle-

pach. Z  takiej możliwości 
skorzystała firma CCC, która 
w  środę otworzyła ponow-

nie ok. 100 sklepów poza ga-

leriami handlowymi.
Premier uspokoił internau-

tów, że hiperinflacja nam nie 
grozi. – W najbliższym czasie 
będą nam za to groziły zjawi-
ska deflacyjne, które są od-

wrotnością inflacji. Jestem 
przekonany, że nasza odpo-

wiedź na wyzwania kryzyso-

we jest odpowiedzią również 
na zagrożenia deflacyjne, na 
potencjalne upadłości firm, 
wzrost bezrobocia, deficyt fi-

nansów publicznych, który 
będzie teraz rosnąć, tak sa-

mo jak dług publiczny.
Morawiecki zapewnił, że 

jednym z priorytetów rządu 
będzie dbałość o  stabilność 
złotego i  finansów publicz-

nych. –  Rozwiązania, które 
mają przeciwdziałać skut-
kom pandemii koronawirusa 
w Polsce, to program bezpre-

cedensowy. Program antykry-

zysowy stanowi ok. 20 proc. 
polskiego PKB –  powiedział 
szef rządu. Dlatego wzrost 
deficytu budżetowego jest ko-

nieczny. Może on nawet prze-

kroczyć 4 proc. PKB, ale jest 
potrzebny na ratowanie setek 
tysięcy firm i milionów miejsc 
pracy – zaznaczył premier.

(PAP)

Rzecznik finansowy skarży banki 
Paribas i Santander do UOKiK
FINANSE \ Rzecznik finansowy podejrzewa, że doszło do naruszenia zbiorowych 
interesów klientów dwóch banków: BNP Paribas i Santander. Ma do nich dochodzić 
podczas podpisywania aneksów dotyczących tzw. wakacji kredytowych. Rzecznik 
zwrócił się do UOKiK o zbadanie sprawy. 

Zaniepokojenie rzecznika 
Mariusza Goleckiego wzbu-

dził zapis w aneksach regu-

lujących zasady odroczenia 
płatności rat kredytowych. 
Jest tam postanowienie do-

tyczące potwierdzenia sal-
da kredytu przez klienta. 
– Na tej podstawie w przy-

szłości banki mogą próbo-

wać utrudniać dochodze-

nie roszczeń np. posiada-

czom kredytów frankowych 
– ostrzegł rzecznik.

Eksperci rzecznika ana-

lizujący wnioski i  aneksy 
zwrócili uwagę na sposób 
formułowania tych doku-

mentów. Na przykład San-

tander Bank wymaga zło-

żenia oświadczenia o  po-

twierdzeniu salda kredy-

tu. Z  kolei BNP Paribas 
pod pozorem przekazania 
kredytobiorcy informa-

cji ustawowych (odwołano 
się do  ustawy o  kredycie 
konsumenckim) informuje 
o wysokości kapitału pozo-

stałego do spłaty i kapitału 
odroczonego. 

– Taka instrukcja informo-

wania o saldzie kredytowym 
może rodzić zagrożenie, że 
bank potraktuje podpisanie 
tego dokumentu lub złoże-

nie oświadczenia w  czasie 
rozmowy telefonicznej jako 
oświadczenie klienta o uzna-

niu długu – uważa rzecznik. 
Zdaniem jego ekspertów, je-

śli podpisywany przez klien-

ta dokument został nazwa-

ny przez bank porozumie-

niem w zakresie odroczenia 
płatności zobowiązań wyni-
kających z umowy kredyto-

wej, to nie powinien zawie-

rać innych dorozumianych 
oświadczeń woli. 

– Uważam, że okoliczności, 
w których te warunki są pro-

ponowane klientom i sposób 
ich prezentowania, pozwa-

lają uznać zachowanie ban-

ków za sprzeczne z dobrymi 
obyczajami. Dodatkowo mo-

że dochodzić do  tzw. znie-

kształcenia zachowania ryn-

kowego przeciętnego konsu-

menta – wyjaśnia rzecznik. 
Klient może po skorzystaniu 
z wakacji kredytowych mieć 
błędne przekonanie, że nie 
może już kwestionować wy-

sokości zadłużenia. Może też 
w ogóle zrezygnować z wa-

kacji kredytowych, błęd-

nie wnioskując, że zamknie 
mu to drogę do dochodzenia 
roszczeń w sądzie. 

–  Widać zatem, że opisa-

na praktyka może w istotny 
sposób zniekształcić zacho-

wanie klienta zarówno przed 
złożeniem wniosku o zawie-

szenie spłaty rat kredytu, 
jak i po jego złożeniu – oce-

nia Golecki. Praktyki ban-

ków odnoszą się do  szero-

kiego, nieokreślonego z góry 
kręgu adresatów, zachodzi 
zatem podejrzenie, że naru-

szają one zbiorowe interesy 
konsumentów.

(lus, PAP)

Są fundusze na wzmacnianie 
bloków z wielkiej płyty
MIESZKALNICTWO \ Do banków komercyjnych, 
współpracujących z Bankiem Gospodarstwa Krajowego 
(BGK), można już składać wnioski o premie, czyli finan-
sowe wsparcie z Funduszu Termomodernizacji i Remon-
tów na wzmocnienie budynków z wielkiej płyty. 

W  życie weszły przepisy 
ustawy o wspieraniu termo-

modernizacji i  remontów. 
Jedną z ważniejszych zmian 
jest większa premia termo-

modernizacyjna. Do tej po-

ry dopłata z BGK do kredytu 
na termomodernizację wy-

nosiła średnio ok. 12,5 proc. 
kosztów prac. Teraz będzie 
to 16 proc. kosztów. 

–  Około 40  proc. wieloro-

dzinnych budynków w Pol-
sce wymaga termomoderni-
zacji. Projektując przepisy, 
chcieliśmy, żeby wsparcie 
objęło jak najwięcej z nich. 
To ważne dla wyrównywa-

nia jakości życia Polaków, 
ale też dla walki ze smogiem. 
Lepsza efektywność energe-

tyczna budynków ma dobry 
wpływ na czystość powie-

trza  – skomentował Robert 
Nowicki, wiceminister roz-

woju. 
Nowością jest także moż-

liwość zwiększenia premii 
termomodernizacyjnej, gdy 

inwestor zdecyduje się na 
montaż mikroinstalacji OZE, 
np. paneli fotowoltaicznych. 
– Premia wzrośnie z 16 proc. 
do 21 proc. kosztów przed-

sięwzięcia termomoderni-
zacyjnego  –  poinformował 
Dariusz Stachera, dyrektor 
zarządzający Pionem Pro-

gramów Mieszkaniowych 
w BGK. 

Kolejna wyczekiwana 
zmiana w  Funduszu Ter-

momodernizacji i  Remon-

tów to finansowe wsparcie, 
które można wykorzystać 
na wzmocnienie budynków 
z wielkiej płyty. Jest to no-

wość w premii termomoder-
nizacyjnej. 

W ciągu najbliższych 10 lat 
fundusz wyda na wsparcie 
ok. 2,9 mld zł. Według sza-

cunków Ministerstwa Roz-

woju do  2029  r. ma zostać 
wzmocnionych ok. 2 tys. bu-

dynków z wielkiej płyty.

(ar)

SESJA Q&A \ Internauci pytali, premier Mateusz Morawiecki odpowiadał

Projekt budowy cPK 
będzie realizowany

eprasa.pl af40ab53c9
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SOJUSZ FESTIWALI? \ Z rozmowie z włoską agencją informacyjną ANSA dyrektor 
festiwalu filmowego w Wenecji Alberto Barbera zapowiedział, że jest otwarty na współpracę 
z organizatorami festiwalu w Cannes. Jego zdaniem sojusz obu imprez byłby „znakiem solidarności 
w świecie kina, który nigdy wcześniej nie miał takich kłopotów”, a „współpraca wykroczyłaby poza 
wszelką konkurencję między Wenecją a Cannes”.

fot. mat. pras./d

#ZOSTAŃWDOMU \ Sinfonietta Cracovia zaprasza na wirtualne podróże muzyczne

Beethovenem w wirusa
Okraszone ciekawostkami premierowe koncerty, reportaże z udziałem muzyków, „Sinfonietkowe karaoke” dla 
młodszych i starszych melomanów, konkurs plastyczny oraz wirtualne kursy mistrzowskie dla profesjonalistów 
i początkujących – oto projekt Sinfonietty Cracovii pod nazwą „Muzyką w wirusa”.

Anna Krajkowska

W
 grudniu br. przy-
pada 250. rocz-
nica urodzin 
Ludwiga van 

Beethovena, dlatego nagra-
nia koncertowe Sinfonietty 
Cracovii prezentowane są 
ze szczególnym uwzględnie-
niem utworów tegorocznego 
jubilata. Jego życiorys to ilu-
stracja nieustannych zmagań 
z  przeciwnościami losu. To 
Beethoven powiedział: „Ce-
chą człowieka prawdziwie 
wielkiego jest niezłomność 
w obliczu trudności”. Innym 
razem stwierdził, że „krzy-
że w  życiu pełnią podobną 
rolę jak krzyżyki w  muzy-
ce: podwyższają”, a bazując 
na własnym doświadczeniu, 
zachęcał: „Niech każdy, kto 
podobnie cierpi, będzie po-
cieszany, znajdując takiego 
jak on sam”. 

Warto zatem w tym szcze-
gólnym czasie posłuchać 
dzieł kompozytora uzna-
nego za jednego z najwięk-
szych geniuszy w  dziejach 
muzyki. Sinfonietta Craco-
via co drugi dzień o  godz. 

19 na swoich kanałach me-
dialnych prezentuje pre-
mierowo najlepsze wide-
okoncerty z  ostatnich lat. 
18  kwietnia opublikowała 
Beethovenowskie III kon-
cert fortepianowy c-moll, 

a wcześniej VII symfonię A-
-dur. Do tej pory melomani 
mogli wysłuchać 12 wirtu-
alnych koncertów – dziś bę-
dzie następny. Oprócz utwo-
rów Beethovena zabrzmiały 
wykonania dzieł Mozarta, 

Ravela oraz Krzysztofa Pen-
dereckiego (w hołdzie zmar-
łemu w  ubiegłym miesiącu 
kompozytorowi). 

Wszystkie nagrania są do-
stępne w  mediach społecz-
nościowych Sinfonietty Cra-
covii. Tam też można znaleźć 
szczegółowe informacje o kon-
kursach plastycznych oraz 
o  wirtualnych kursach mi-
strzowskich. Jest też kolejny 
zachwycający punkt projek-
tu „Muzyką w wirusa”, czyli 
„Sinfonietkowe karaoke”. To 
świetny pomysł na wspólną 
zabawę! Muzycy z Sinfoniet-
ty przygotowali mistrzowskie 
podkłady muzyczne, dalekie 
od syntezatorowej tandety. 
W  dodatku proponują zna-
komite piosenki, np.: „Hej od 
Krakowa jadę” Lutosławskie-
go, „W czasie deszczu dzieci się 
nudzą” z repertuaru Kabaretu 
Starszych Panów czy „W ma-
łym kinie”, którym urzekał kie-
dyś Mieczysław Fogg. Wszyst-
kie utwory prezentowane są 
w  dwóch wersjach: wokal-
no-instrumentalnej i  instru-
mentalnej. Można śpiewać dla 
przyjemności lub wziąć udział 
w konkursie i nagrać telefonem 
własne wykonanie z Sinfoniet-
tą.  Zaprezentowane do tej po-
ry efekty tego konkursu robią 
ogromne wrażenie i są najlep-
szym dowodem na to, że Polacy 
potrafią pięknie muzykować.

Ikar wylądował 
na platformach VOD
KINO DOMOWE \ Na Player.pl i VOD.pl dostępny jest film „Ikar. Legenda Mietka 
Kosza”. Fabuła o wybitnym polskim pianiście to wzruszający obraz niewidomego 
geniusza kierowanego marzeniami. – Mówił o sobie: „Dopóki gram, jestem zdrowy” 
– przypomina reżyser filmu Maciej Pieprzyca. 

Bill Evans uznał Mietka Ko-
sza (Dawid Ogrodnik) za 
jednego z trzech najwybit-
niejszych muzyków swoich 
czasów i  chciał nagrywać 
z nim w Stanach Zjednoczo-
nych. „Ikar. Legenda Mietka 
Kosza” to filmowa opowieść 
o genialnym, ale skromnym 
chłopaku z polskiej prowin-
cji, któremu jednak osza-
łamiająca kariera nie daje 
szczęścia. Pieprzyca bardzo 

subtelnie pokazuje, jak na 
życie i  relacje z  kobietami 
wpływa bezgraniczna mi-
łość, której Mietek doznał od 
swojej matki. 

Pieprzyca pięknie też opo-
wiedział o  chorobie, pasji 
i  samotności. Grana przez 
Maję Komorowską nauczy-
cielka muzyki Mietka Kosza 
mówi do niego: „Gdy siadasz 
do  fortepianu, zapomnij, 
że grasz”. Czyli nie dość, że 

nie widział instrumentu, to 
musiał o nim jeszcze zapo-
mnieć! Efekt piorunujący. Od 
tego czasu muzyk zaczyna 
grać sercem, a nie sprawny-
mi dłońmi. A Dawid Ogrod-
nik potrafił to pokazać i tak 
zagrać. To naprawdę wielkie 
osiągnięcie. Nic, tylko usiąść, 
zachwycać się jazzem, pła-
kać wraz z bohaterem i cier-
pieć samotność razem z nim. 

Na pytanie „Gazety Polskiej 
Codziennie” o to, za co moż-
na kochać Kosza, Pieprzy-
ca odpowiada: – Nie chciał, 
jak jego niewidomi koledzy 
z ośrodka, kleić pudełek czy 
skręcać szczotek, chciał zo-
stać wybitnym pianistą. 
Wbrew wielu przeciwno-
ściom.  I został. Gdy grał, nie 
uważał się za niewidomego, 
gorszego od innych. Bardzo 
w nim to cenię.

(sk)

Andrea Bocelli 
w „Gazecie Polskiej”
NIE PRZEGAP! \ Koncert w katedrze w Mediolanie był 
dla mnie niezwykłym doświadczeniem. Dla wierzącego, 
katolika, takiego jak ja, jest to jedynie potwierdzenie 
życzliwego uśmiechu, którym nasz niebiański Ojciec 
patrzy na swoje dzieci – mówi Andrea Bocelli w wywia-
dzie dla tygodnika „Gazeta Polska”.
To był niezmierny zaszczyt 
i przywilej modlić się z milio-
nami ludzi zebranymi w jed-
nym niewidzialnym uścisku 
– mówi muzyk w ekskluzyw-
nym wywiadzie dla „GP”. 

To było niezapomniane wy-
darzenie. Niedziela Wielka-
nocna, katedra w  Mediola-
nie (Duomo), Andrea Bocelli 
w samotności dający koncert 
transmitowany na cały świat. 
Występ obejrzało aż 35  mln 
ludzi. To najchętniej streamo-
wany koncert na żywo w hi-
storii muzyki klasycznej. 

Na pytanie „Gazety Pol-
skiej” o  to, skąd artysta 
czerpał energię, skoro nie 
mógł z obecności publiczno-
ści, odpowiedział: – Kościół 
jest domem Boga. To miej-
sce, w którym nigdy nie je-
steśmy sami. On pociesza, 
daje siłę i  energię. Jednak 
mimo pozorów wyraźnie 
czułem obecność publiczno-
ści zjednoczonej tym pięk-
nym elementem, jakim jest 
wiara.

(sk)

| fot. YouTube/d

W genialnego pianistę, aranżera i kompozytora Mieczysława Kosza wcielił się Dawid 
Ogrodnik| fot. mat. pras./d

| fot. Luca Rossetti/PAP

eprasa.pl af40ab53c9
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cyprian Kamil Norwid
(1821–1883) poeta, dramatopisarz, prozaik, eseista, grafik, rzeźbiarz, malarz i filozof

\\ Heroizm nie jest w samych bitwach, ale na wszystkich polach życia i nieustannie. Owszem 

bitwy dlatego tylko bywają, iż heroizm nie bywa pierwej na polach życia praktykowany. \\
fot. Wikipedia/d

SZWECJA \ Inny niż gdzie indziej sposób radzenia sobie z pandemią COVID-19 to jeden ze skutków 
szwedzkiego eksperymentu społecznego

Północna kraina 
awangardy społecznej
Najpierw doświadczenia eugeniczne na początku XX w., potem inżynieria społeczna wdrażana przez socjalistów w latach 
70. ub.w., dziś awangardowe podejście do kwestii pandemii koronawirusa. Tak może eksperymentować tylko Szwecja.

Tomasz  
Teluk

K
iedy Borys Johnson 

oświadczył, że jest 
chory na COVID-19, 
a  Wielka Brytania 

zaczęła w  panice wprowa-
dzać spóźnione obostrzenia, 
wszyscy spodziewali się, że 
Sztokholm zrobi za chwilę to 
samo. Jednak premier Stefan 
Löfven pozostał nieugięty. 
Wyniki tego eksperymentu 
mocno rozczarowują. 

Alternatywny scenariusz nie wypalił
Być może poczucie dzie-

jowej misji i  przekonanie 
o własnej wyższości skłoniło 
Szwedów do pójścia własną 
drogą. Rząd w  Sztokholmie 
nie nakazał ścisłej samoizola-
cji. Otwarte były szkoły i pla-
ce zabaw, parki gromadziły 
tłumy, sklepy funkcjonowały 
normalnie. Efekt jest jednak 
daleki od oczekiwań. 

–  Obecnie kryteria pomo-
cy starszym są bardziej za-
ostrzone. Na początku wy-
dawało się nam, że są nawet 
zbyt surowe. Klasyfikacja 
anestezjologiczna podaje, że 
jeśli ktoś ma powyżej 75 lat 
i dwie choroby współistnieją-
ce (np. nadciśnienie i cukrzy-
ca), nie kwalifikuje się na in-
tensywną terapię, gdzie moż-
na mu będzie pomóc – mówi-
ła niedawno lekarka pracują-
ca w tym kraju. 

Szwedzkie Ministerstwo 
Zdrowia skrytykowało po-
dejście większości państw 
świata do  kwestii izolacji, 
zwracając uwagę, że cen-
niejsze jest nabycie odpor-
ności przez społeczeństwo 
niż unikanie zakażenia, któ-
re w  większości przypadków 
nie jest śmiertelne. Wygląda 
zatem na to, że potomko-
wie wikingów traktują CO-
VID-19 jak zwykłą infekcję, 
ignorując przy okazji jej wie-
le  niebezpiecznych skutków 
ubocznych. 

Sztokholm zamiast na zaka-
zy i nakazy postawił na wol-
ność i zalecenia. Szwedzi bar-
dzo ufają służbom publicz-

nym i stosują się do sugestii 
władz. Można też odnieść 
wrażenie, że dla rządu waż-
niejsza była gospodarka od 
liczby zgonów i zachorowań. 
W  końcu z  powodu takiego 
podejścia do kwestii zdrowia 
zbuntowali się lekarze. Grupa 
22 znanych medyków opubli-
kowała w  gazecie „Dagens 
Nyheter” list otwarty, w któ-
rym stwierdza, że szwedzka 
strategia dotycząca korona-
wirusa zawiodła. Przeważa-
ją porównania z  sąsiadami: 
z Norwegią, Finlandią i Danią 
– szwedzkie statystyki są du-
żo gorsze, co świadczy o po-
rażce rządu – uważają auto-
rzy listu. 

Sprawdźmy fakty. Jak po-
daje Johns Hopkins Univer-
sity, do 22 kwietnia w Szwe-
cji zanotowano 15  322 za-
chorowania i  1765 zgonów. 
W Norwegii to odpowiednio 
7200 i 182, natomiast w Fin-
landii 4014 i 141. Gdy przyj-
miemy wskaźnik zgonów na 
1  mln mieszkańców, wyni-
ki wyglądają jeszcze gorzej. 
Dla Finlandii ów współczyn-
nik wynosi 25, a dla Szwecji 
jest siedmiokrotnie wyższy 
–  174. Szwecja plasuje się 
w tym zakresie wśród pierw-
szej siódemki/ósemki państw, 
gdzie odsetek zgonów jest 
największy.

Można więc wysnuć wnio-
sek, że szwedzki model zapo-
biegania COVID-19 okazał się 
nieskuteczny, choć ze wzglę-
du na uwarunkowania kul-
turowe i  topograficzne jest 

z pewnością mniej dotkliwy 
niż w Wielkiej Brytanii. 

Radykalnie na lewo
Brak głębszych więzi uczu-

ciowych, zanik życia rodzin-
nego, związki patchworko-
we –  to skutek szwedzkiego 
eksperymentu społecznego 
wprowadzanego przez socja-
listów od lat 70. XX w. Spe-
cyficzny model dochodzenia 
do dobrobytu dokonał się bar-
dzo dużym kosztem. Stawiane 
za wzór rozwoju cywilizacyj-
nego i przykład sukcesu spo-
łeczeństwa obywatelskiego 
państwo, opiera się w rzeczy-
wistości na konsumpcjonizmie 
oraz inżynierii społecznej ba-
zującej na neomarksizmie. 
W rezultacie doprowadziło to 
do  praktycznego demontażu 
więzi społecznych. 

Państwo skupiło się na do-
brobycie materialnym, igno-
rując społeczne potrzeby 
człowieka. Dlatego bardzo 
łatwo wmówiono ludziom, 
opierając się na ideologii gen-
der, że instytucja rodziny jest 
czymś zbędnym i przestarza-
łym. Szwecja zbiera owoce te-
go eksperymentu. Co czwar-
ty obywatel umiera w samot-
ności, nierzadko w  wyniku 
śmierci samobójczej, a dena-
ta znajduje się po wielu tygo-
dniach. Nie ma więzi rodzin-
nych czy sąsiedzkich. Izolacja 
jest faktem, więc być może 
dlatego rządowi eksperci zde-
cydowali się puścić wszyt-
ko na żywioł. Wnuki i dzieci 
palą po śmierci zwłoki dziad-

ków w ekologicznych krema-
toriach, pełniących funkcję 
osiedlowych kotłowni. Rzad-
ko kto fatyguje się po odbiór 
urny z prochami. 

Szwedki, chcąc mieć po-
tomstwo, poddają się sztucz-
nej inseminacji. Masowo ko-
rzystają z  banków spermy, 
bo boją się bliskości i miłości. 
Nic więc dziwnego, że ludzie 
są wewnętrznie zniszczeni. 
Można nie mieć nic, ale bez 
miłości żyć się nie da. 

Bezpieczeństwo socjal-
ne, dobrobyt, sprowadzające 
szczęście do  wygody i  kon-
sumpcji, zdegenerowały duszę 
człowieka. Aby znaleźć sens 
życia, Skandynawowie odda-
ją się aktywności socjalnej. Jej 
elementem była otwartość na 
imigrantów, dla których kra-
je Północy stały się łatwym 
łupem. Większość z  przyby-
łych nie pracuje, a policja nie 
kontroluje już dzielnic, które 
przeszły pod władzę islam-
skich radykałów i zwykłych 
bandytów. Ten 10-miliono-
wy kraj przyjmuje rocznie 
100 tys. imigrantów. Nic więc 
dziwnego, że Szwecja zmienia 
się powoli w islamski kalifat. 
Przoduje za to w liczbie gwał-
tów (za RPA), a  większość 
z nich popełniają imigranci.

Nowoczesne zwyczaje
Wychowawcą Szwedów sta-

ły się instytucje państwowe. 
Funkcjonujące od 1979 r. re-
strykcyjne prawo dotyczą-
ce stosowania kar cielesnych 
doprowadziło do  takich ab-

surdów, że za klapsa czy po-
targanie za ucho można było 
trafić na wiele lat do więzie-
nia. Rodzice stali się zakład-
nikami dzieci. Politycznie po-
prawne przepisy doprowa-
dziły do ich masowego nad-
używania, rozbijając rodziny, 
rodząc wzajemną niechęć, 
osłabiając miłość i zaufanie. 

Kilkanaście tysięcy rodzin 
rocznie jest pozbawiane praw 
rodzicielskich tylko na pod-
stawie orzeczenia państwo-
wej instytucji o niemożności 
zapewnienia godziwego by-
tu dzieciom. W  ten sposób 
tworzy się socjalistyczny raj, 
gdzie państwowa nadopie-
kuńczość staje się źródłem 
cierpienia i przemocy wobec 
rodziny. Młodzi ludzie wycho-
wują się bez ojców, stają się 
rozdarci i zagubieni. Dlatego 
trudno im potem stworzyć ro-
dziny. Rewolucja seksualna to 
z kolei masowa emancypacja 
kobiet i  dezawuowanie tra-
dycyjnej roli mężczyzny. Sta-
le rośnie liczba kobiet samot-
nie wychowujących dzieci, ale 
aktywnych na rynku pracy. 

Religia została praktycz-
nie wyrugowana z życia pu-
blicznego. Zastąpiono ją po-
prawnością polityczną, gdzie 
króluje gender, lewicowość 
i postęp. Nawet zbory prote-
stanckie należą do awangard 
reformacji. Można powie-
dzieć, że są swoistymi nota-
riuszami rewolucyjnych prze-
mian w kraju.

Według twardych danych 
ekonomicznych Skandynawia 
wciąż należy do najbogatszych 
rejonów świata. Bezrobocie 
w Szwecji jest zaskakująco ni-
skie i wynosi kilka procent. Po-
nadto, mimo rozbudowanych 
systemów socjalnych, pracu-
je tam grubo ponad 70 proc. 
populacji w  wieku produk-
cyjnym. Szwecja jest więc 
wysoko oceniana w  kwestii 
przedsiębiorczości i  rozwoju 
gospodarczego, mimo oczy-
wiście bardzo wysokiego opo-
datkowania. Jest to także kraj 
o bardzo wysokich dochodach 
na głowę mieszkańca, bar-
dzo niskim poziomie korupcji 
i stabilnej sytuacji finansowej, 
zarówno w makro-, jak i mi-
kroskali. Można więc z dużym 
prawdopodobieństwem obro-
nić tezę, że to właśnie dobro-
byt jest jedną z przyczyn cha-
osu moralnego i  społecznego 
w tym kraju. Ludzie opływa-
jący w dostatek, myśląc, że za-
wdzięczają go wyłącznie sobie 
(czy państwu), odwracają się 
od wyższych wartości i giną 
w  zaspokajaniu swoich ego-
istycznych zachcianek. 

Czy Szwedom uda się za-
trzymać owe budzące grozę 
tendencje? Przy tak wysokim 
stopniu rozwoju instytucji 
państwowego nadzoru i roz-
chwianiu społeczeństwa, wy-
daje się to prawie niemożliwe. 

Rząd w Sztokholmie nie zarządził żadnych obostrzeń, by zapobiec rozprzestrzenianiu się koronawirusa, być może dlatego, że na sku-

tek prowadzonych od lat eksperymentów społecznych izolacja w Szwecji jest już i tak faktem| fot. TT News Agency/Reuters

eprasa.pl af40ab53c9
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...  
Paul c. vitz

(ur. 1935) amerykański profesor psychologii, autor „Psychologii jako religii”

\\ Konsumpcjonizm nie działa, gdyż życie polegające na ciągłym zaspokajaniu własnych zachcianek prowadzi do pustki.  
Bo to jest przecież sprzedawanie ludziom przekonania, iż skoro kupują, konsumują, to zyskują szczęście.  \\

fot. Wikipedia/d

HISTORIA \ Ludzie polskiego Londynu cz. 2 – Edward Raczyński

Najstarszy prezydent RP 
Bardzo dobre przyjęcie przez Czytelników mojego ostatniego artykułu o ludziach polskiego Londynu, który ukazał 
się 20 kwietnia, zachęciło mnie do napisania kolejnego tekstu kontynuującego ten temat. Poprzednio poświęci-
łem miejsce dwóm ostatnim prezydentom RP na uchodźstwie (Kazimierzowi Sabbatowi i Ryszardowi Kaczorow-

skiemu) oraz ostatniemu premierowi rządu RP w Londynie (Edwardowi Szczepanikowi). Dziś pora na poprzedni-
ków wymienionych prezydentów. 

ryszard 
czarnecki

W
arto zacząć 
od sylwet-

ki Edwarda 
hr. Raczyńskie-

go, który sprawował urząd 
prezydenta w  latach 1979–
1986. Był dyplomatą i  po-

litkiem otoczonym wielkim 
szacunkiem. 

Spadkobierca II Rzeczypospolitej 
Miałem zaszczyt poznać go 

dwa lata po złożeniu przez 
niego urzędu prezydenta RP. 
Byłem pod wrażeniem tego 
skromnego, ale dystyngo-

wanego dżentelmena. A jed-

nocześnie podziwiałem, jak 
dzielnie walczył ze swo-

ją wielką osobistą tragedią, 
jaką była utrata wzroku, co 
dla tego człowieka czynu by-

ło czymś strasznym. 
Ten arystokrata, ceniony 

przez wielu wpływowych cu-

dzoziemców także wtedy, gdy 
rząd RP na uchodźstwie nie 
miał takiej pozycji jak pod ko-

niec lat 80., był człowiekiem 
o umiarkowanych poglądach. 
Jego głęboka znajomość poli-
tyki międzynarodowej, zna-

komite kontakty w  świe-

cie szły w  parze z  imponu-

jącą znajomością bieżących 
spraw krajowych. Co cieka-

we, prezydent Raczyński był 
istotnym punktem odniesie-

nia także dla tych środowisk 
opozycji, np. tzw. lewicy la-

ickiej, czyli lewej części KOR, 
które bądź w ogóle nie uzna-

wały władz RP na uchodź-

stwie, bądź miały do  nich 
stosunek lekceważący.

Urodzony dyplomata
Edward hr. Raczyński był 

najstarszym w dziejach prezy-

dentem Rzeczypospolitej. Ob-

jął ten urząd w wieku… 88 lat 
i  sprawował go przez kolej-
nych siedem. Gdy przekazy-

wał swoje obowiązki następ-

cy, Kazimierzowi Sabbatowi, 
miał 95  lat. Zmarł w  wieku 
103 lat w Londynie, już po od-

zyskaniu przez Polskę niepod-

ległości. W Londynie mieszkał 
przez niemal 70 lat.

Edward Bernard Raczyń-

ski urodził się w  1891  r. 
w  Zakopanem. Jego ojcem 

był wybitny mecenas sztu-

ki, twórca jednej z najwięk-

szych i  najsławniejszych 
na ziemiach polskich pry-

watnych galerii malarstwa 
(znajdowała się w  podpo-

znańskim Rogalinie). Je-

go matka, pod której był 
wielkim wpływem, to Roża 
z Potockich, spokrewniona 
z  poetą Zygmuntem Kra-

sińskim. Brat Roger w Pol-
sce niepodległej również ro-

bił karierę dyplomaty – był 
ambasadorem RP w Rumu-

nii. Edward Raczyński nie 
chodził do  szkoły podsta-

wowej –  odebrał edukację 
domową, potem uczył się 
w Gimnazjum Jana III So-

bieskiego w Krakowie, a po 
zdanej z wyróżnieniem ma-

turze studiował w  Niem-

czech (Lipsk), Anglii (Lon-

dyn) i  Krakowie. Właśnie 
na Uniwersytecie Jagiel-
lońskim doktoryzował się 
w  wieku zaledwie 24  lat, 
jeszcze podczas I  woj-
ny światowej. W  1918  r., 
gdy Polska wybijała się 
na niepodległość, wstąpił 
do  Szkoły Podchorążych 
Piechoty w  Ostrowi Ma-

zowieckiej. Jednak mądre 
władze II Rzeczypospolitej 
słusznie uznały, że z  hra-

biego Raczyńskiego mo-

że będzie niezły żołnierz, 
ale dużo lepszy dyplomata, 
i wysłały go do Szwajcarii, 
gdzie w  Bernie znajdowa-

ła się polska placówka woj-
skowa. Wkrótce potem zo-

stał I  sekretarzem Posel-
stwa RP w  Danii. Potem 
udał się do Londynu, gdzie 
spędził większość życia. 

Hrabia Raczyński aż trzy-

krotnie był żonaty. Naj-
pierw poślubił jedną z  bo-

gatszych Angielek Joyous 
(Joyce) Markham –  córkę 
wielkiego przemysłowca, 
sponsora kampanii wybor-

czych... wroga Polski – Da-

vida Lloyda George’a. Dru-

gie i trzecie małżeństwo za-

warł już z Polkami. Z drugą 
żoną spędził 30  lat, do  jej 
śmierci w 1962 r. – była to 
Cecylia Jaroszyńska. Trze-

cią żonę poznałem w  la-

tach  80. w  Londynie: Ali-
na z Lilpopów Mieczysław-

ska sędziwym prezydentem 
opiekowała się od lat i  zo-

stała jego żoną dwa lata 
przed śmiercią.

 Minister spraw zagranicznych 
w najtrudniejszym czasie

Ciekawe, że gdy 43-letni 
Edward Raczyński przejmo-

wał polską ambasadę w Lon-

dynie (pięć lat przed wojną) nie 
był z tego powodu zbyt szczę-

śliwy. Uważał, że centrum 
polityki międzynarodowej 
znajdowało się wówczas w… 
Genewie. Tam mieściła się Li-
ga Narodów, gdzie Raczyń-

ski w  latach 1932–1934  był 
stałym przedstawicielem RP. 
Jego największym przedwo-

jennym wyzwaniem jako dy-

plomaty była obrona stano-

wiska Polski w sytuacji zaję-

cia Zaolzia i poprzedzającej go 
ostrej noty polskiego MSZ wo-

bec rządu Czechosłowacji. Już 
w pierwszych dniach po ataku 
III Rzeszy Niemieckiej na nasz 
kraj musiał interweniować, bo 
co  chwila w angielskiej prasie 
pojawiały się artykuły powta-

rzające maksymę: „Czy warto 
umierać za Gdańsk?” (jej auto-

rem był socjalista, a następnie 
faszysta Marcel  Deat). Pod-

czas inauguracji Sekcji Pol-
skiej Radia BBC 7  września 
1939 r. przemawiał do roda-

ków w kraju, a także odczy-

tał orędzie premiera Nevil-
le’a Chamberlaina skierowa-

ne do narodu polskiego. Gdy 
po wbiciu nam noża w plecy 
przez Sowietów jego były teść 
Lloyd George na łamach „The 
Sunday Express” pisał o upad-

ku „reakcyjnego, feudalnego 
rządu polskiego” i  interwen-

cji „ojcowskich władz sowiec-

kich” (sic!) – nasz ambasador 
wysłał do ekspremiera i ekste-

ścia list otwarty, którego treść 
poznali wszyscy członkowie 
Izby Gmin, Izby Lordów oraz 
dyplomaci.

Hrabia Raczyński miał 
świetne stosunki z Winstonem 
Churchillem, a  jednocześnie 
przekonanie, że nawet najlep-

sze relacje nie spowodują za-

tarcia różnicy interesów. Kry-

tycznie oceniał układ Sikor-
ski–Majski, ale paradoksalnie 
kryzys gabinetowy związany 
z  tym wydarzeniem i  dymi-
sje m.in. gen. Sosnkowskiego 
i  przyszłego prezydenta RP, 
a  wtedy szefa MSZ Augusta 
Zaleskiego spowodowały, że 
lojalny wobec rządu w Londy-

nie Edward Raczyński został 
ministrem spraw zagranicz-

nych RP. Do historii przeszły 
jego noty protestacyjne wo-

bec Sowietów w  kontekście 
oskarżeń polskich dyploma-

tów w ZSRR o… szpiegostwo, 

ale też zbrodniczych zacho-

wań sowieckich partyzantów 
funkcjonujących na Kresach 
Wschodnich RP pod okupacją 
niemiecką. Minister Raczyń-

ski potępiał również przymu-

sowe nadawanie obywatel-
stwa sowieckiego obywate-

lom RP.
Największym wyzwaniem 

dla niego jako ministra by-

ło odkrycie przez Niemcy 
zbrodni katyńskiej. W związ-

ku z tym uczestniczył wraz 
z  premierem Sikorskim 
w  spotkaniach z  Churchil-
lem i  szefem MSZ Edenem, 
którzy uważali, że egocen-

tryczni Polacy, oskarżając 
Moskwę o  mord katyński, 
osłabiają działania koalicji 
antyniemieckiej… Raczyń-

ski informował również opi-
nię światową o niemieckich 
mordach na Żydach na tery-

torium Polski. 
Po wybuchu Powstania War-

szawskiego Raczyński został 
zdymisjonowany przez no-

wego premiera Stanisława 
Mikołajczyka. Powściągliwy 
w  swych ocenach, urodzo-

ny dyplomata, w  wypowie-

dziach publicznych podkre-

ślał, że „sytuacja Polski po Jał-
cie i Poczdamie nie wynikała 
ze złej woli naszych sojuszni-
ków”. Cóż…

Tracił wzrok, ale nie wyczucie sytuacji 
w kraju…

Wybitny publicysta Wacław 
Zbyszewski napisał o naszym 
bohaterze, że „żaden Polak 
nie mógł więcej od Anglików 
wydobyć niż Raczyński i wo-

bec nikogo innego Anglicy nie 
mieli tyle zaufania i  poczu-

cia zaciągniętych zobowią-

zań”. Po II wojnie światowej 
angażował się w  koncepcję 
paneuropejską (federalistycz-

ny Ruch Europejski). Szcze-

gólnie widział konieczność 
współpracy na rzecz krajów 
okupowanych przez ZSRS. 
Raczyński stopniowo tracił 
wzrok, co było jego osobi-
stym dramatem, ale nie tra-

cił wyczucia sytuacji w kraju 
– w 1976 r. wraz z m.in. Gu-

stawem Herlingiem-Grudziń-

skim i  Józefem Garlińskim 
podpisał „List 59” przeciwko 
zmianom w konstytucji PRL. 
Był też krytykowany, gdy 
funkcję premiera powierzył 
nie popularnemu Stefanowi 
Korbońskiemu, lecz później-
szemu swojemu następcy Ka-

zimierzowi Sabbatowi. Gdy 
zmarł, pisały o nim i prawi-
cowy „The Daily Telegraph” 
i  lewicowy „The Guardian”, 
a kondolencje wdowie złożyła 
królowa Elżbieta II. Choć uro-

czystości pogrzebowe odbyły 
się w Londynie, to najstarszy 
prezydent najjaśniejszej RP 
spoczął w  Polsce, w  swoim 
rodzinnym grobowcu w Ro-

galinie w Wielkopolsce. „Prze-

szedł czyniąc dobrze Polsce”.

„Żaden Polak nie mógł więcej od Anglików wydobyć niż Raczyński i wobec nikogo innego 
Anglicy nie mieli tyle zaufania i poczucia zaciągniętych zobowiązań” 
| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl af40ab53c9
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„mAgAZyN ślEDCZy ANITy gARgAS” \ W dzisiejszym odcinku reporterzy 

magazynu śledczego podejmą temat nierównej walki rodzimych aptek z dużymi sieciami. 
– Tracimy ogromny potencjał farmaceutów – stwierdza ze smutkiem jeden z rozmówców. 

fot. mat. pras./d
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D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

PubLIcyStyKAMOTO/TV

Jacek Liziniewicz  
(gościnnie)

Zwykle piszę o przyrodzie i polityce, 
ale czasem zdarza mi się prowadzić 
samochód. Tak się złożyło, że mia-

łem okazję przejechać się nowym 
oplem corsą. Dla mnie –  niezapo-

mniane przeżycie. 
Otóż na wstępie wspomnę, że by-

łem szczęśliwym posiadaczem 
18-letniego samochodu. Lubiłem go. 
Przekonywałem sam siebie, że ma 
duszę, gdyż jak dłużej się nim nie 

jeździło, to samoczynnie otwierały 
się szyby. Czasami gasł zegar i nie 
wskazywał nawet prędkości. Ostat-
nio nawet popsuło się radio, co tłu-

maczyłem sobie tym, że samochód 
lubi słuchać, jak śpiewam. 

Jednak w  pewnym momencie 
to moje ulubione auto odmówiło 
współpracy. Musiałem na szybko 
coś wykombinować i tak się złoży-

ło, że mogłem zrobić test opla corsy. 
Trochę się spociłem na samą myśl, 
bo nazwa ta kojarzy mi się z czymś 
nieznacznie większym od fiata 126p, 
ale jak się okazało, nowy model jest 

całkiem pojemny. Mimo że jestem 
gruby, to i tak miałem wrażenie, że 
jedzie się komfortowo, a i za moimi 
plecami pasażerowie również mogli-
by spokojnie podróżować. W bagaż-

niku spokojnie zmieściły się dwie 
walizki. Nie jest to auto na wyjazd 
całej rodziny w  góry na narty, ale 
i  tak było to dla mnie duże zasko-

czenie. 
Wrażenie robi sylwetka samocho-

du, znacznie odbiegająca od dawnej 
lekko grubawej corsy. Nowy model 
ma bardziej sportowy charakter. Au-

to prowadzi się przyjemnie, chociaż 
przyznam, że system kontroli pasa 
ruchu wyprowadzał mnie z równo-

wagi, a ja, nieprzyzwyczajony do no-

winek technicznych, miałem wraże-

nie, jakbym wpadał w poślizg. Przy-

datną rzeczą okazał się za to system 
rozpoznawania znaków. Mam wra-

żenie, że lepiej mogłyby działać mul-
timedia. Wprawdzie podłączyłem 
swój telefon, ale na początku jazdy 
oba urządzenia nie komunikowały 
się właściwie. Może to jednak wina 
mojego chińskiego aparatu. 

Gdy porównam mój samochód 
sprzed 18  lat do  nowej corsy, wi-
dzę przepaść w oświetleniu. Wydaje 
się, że krótkie światła w nowym sa-

mochodzie są mocniejsze niż długie 
w moim starym aucie… Dzięki do-

brym światłom uniknąłem rozjecha-

nia dwóch zajęcy i lisa, które w po-

rę dostrzegłem na poboczu. Do tego 
trzeba dodać, że światła samoczyn-

nie się zmieniały, co również jest 
miłym dodatkiem. 

Sylwetka nowej generacji Corsy to zupełnie nowy styl|fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska (x3)

MOTORYZACJA \ Opel Corsa 1,2 100 KM Elegance

Przyjemne zaskoczenie

Bagażnik o pojemności 309 litrów jest trochę za mały 

We wnętrzu panuje znany od dawna oplowski styl

DAnE TEChniCZnE

Silnik/pojemność (ccm) 1199

Moc (kW/KM/obr./min) 74 kW/100 KM 

5500 obr./min

Maks. mom. obr. (Nm/obr) 205/1750

Przyspieszenie 0–100 km/h (s) 9,9

Prędkość maks. (km/h) 194 km/h

Zużycie paliwa wg producenta (cykl 
mieszany)

ok. 5,6 l/100 km

Masa własna/dopuszczalna  
masa (kg)

1055/1550

Wymiary (dł./szer./wys. mm) 4060/1765/1433

Pojemność bagażnika (l) 309/1015

Cena modelu od (wersja 1.2, 75 KM) 49 990 zł 

Samochód testowy: ok. 75 000 zł

Wyposażenie m.in.:  6 poduszek, klima aut. (opcja), ESP, 
alarm, felgi aluminiowe, system multimedialny, czujniki 

parkowania z tyłu i kamera (opcja)
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07:00 Transmisja mszy 
świętej z Jasnej Góry

07:35 Polska na dzień dobry 
09:20 Bajka w Telewizji 

Republika 
09:40 Telezakupy
09:55 Nie dajmy się epidemii
10:20 Telezakupy
10:35 Dziennikarski poker 

- zaprasza Dorota 
Kania

11:05 W punkt 
11:25 Telezakupy
11:40 Mówi się…
12:05 Pilnujmy Polski!
12:25 Telezakupy
12:40 Polska na dzień dobry 
13:50 Telezakupy
14:05 Na pomoc!
14:45 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:20 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy  

- popołudnie 
17:40 Nie dajmy się epidemii
18:00 Przekaz dnia
18:15 Ekonomia raport 

- flasz
18:30 Dzisiaj - główne 

wydanie serwisu 
informacyjnego 

18:52 Prognoza pogody 
19:00 Oddaję Państwu głos
19:45 Przekaz dnia
20:00 W punkt 
20:25 Mówi się…
21:00 Biznes Polska
21:30 Otwartym tekstem
22:00 Poland Daily
22:30 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia
23:25 Poland Daily - Culture 
23:35 Poland Daily - History
23:50 Poland Daily - Travel
00:00 Poland Daily
00:10 Poland Daily - Weather
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08:00  Wiadomości
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Korona królów (351) 

- serial
09:20  Ranczo (3) - serial
10:15  Komisarz Alex (52) 

- serial
11:05  Ojciec Mateusz (34) 

- serial
12:00  Wiadomości
12:15  Agrobiznes
12:50  Natura w Jedynce
14:00  Elif (714) - serial
15:00  Wiadomości
15:15  Alarm!
15:35  Bądźmy razem 

w domu
16:05  Przysięga (157) 

- serial
17:00  Teleexpress
17:20  Pogoda
17:30  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
18:30  Korona królów (372) 

- serial
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:35  Ojciec Mateusz 

(299) - serial
21:30  Sprawa dla reportera
22:20  Magazyn śledczy 

Anity Gargas
22:55  Rozmowy w czasach 

zarazy - talk-show
23:55  Magazyn kryminalny 

997
00:50  Magazyn Ekspresu 

Reporterów
01:40  Tanie dranie - Mo-

roz i Kłopotowski 
komentują świat

02:15  Grupa specjalna 
„Kryzys” (2) - serial

07:05  Wesoła nauka
08:00  Pytanie na śniadanie
11:40  Wesoła nauka
12:30  Koło fortuny - telet.
13:05  Va banque - telet.
13:35  Na sygnale (242) 

- serial
14:10  Na dobre i na złe 

(777) - serial
15:10  Doktor z alpejskiej 

wioski - nowy roz-
dział (19) - serial

16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - telet.
17:10  Więzień miłości 

(288) - serial
18:00  Panorama
18:20  Pogoda
18:30  Va banque - telet.
18:55  Rodzinka.pl (140) 

- serial
19:30  Barwy szczęścia 

(2242) - serial
20:10  Barwy szczęścia 

(2243) - serial
20:40  Będzie dobrze, 

kochanie - serial 
20:50  Będzie dobrze, 

kochanie - serial
21:15  Tulipanowa gorączka 

- dramat kostiumo-
wy, Wielka Brytania/
USA 2017. 
Podczas pracy 
artysta zakochuje się 
w młodej i zamężnej 
kobiecie. Planując 
wspólną przyszłość, 
kochankowie posta-
nawiają sprzedać 
cenną cebulkę 
tulipana.

23:10  Okup - thriller, USA 
1996

01:20  Ulubiony sport 
mężczyzn - komedia, 
USA 1964

06:00  Wstajesz i wiesz 
08:00  Dzień Dobry TVN
11:35  Afera fryzjera 

- pr. rozryw.
12:20  Ukryta prawda (786) 

- serial
13:15  Szpital (521) - serial
14:15  Detektywi (473) 

- serial
14:50  Detektywi (474) 

- serial
15:25  Milionerzy - tele-

turniej
16:00  Fakty po południu
17:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
18:00  Ukryta prawda (787) 

- serial
19:00  Fakty
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:55  Uwaga!
20:10  Doradca smaku
20:15  Na Wspólnej (3060) 

- serial
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
22:30  Och, Karol 2 - kome-

dia, Polska 2011.
00:45  Komórka - film 

sensacyjny, Niemcy/
USA 2004, reż. David 
R. Ellis, wyk. Kim 
Basinger, Chris Evans. 
Porwanej przez 
tajemniczych spraw-
ców Jessice Martin 
udaje się nawiązać 
połączenie telefo-
niczne z przypad-
kowym mężczyzną. 
Postanawia on 
pomóc kobiecie.

02:30  Uwaga!
02:50  NOC Magii

05:25  Telezakupy TV 
Okazje

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:45  Malanowski i part-
nerzy (454) - serial 

09:15  Malanowski i partne-
rzy (455) - serial

09:45  Sekrety rodziny (38) 
- serial 

10:45  Dlaczego ja? (865) 
- serial

11:45  Gliniarze (416) - serial
12:50  Wydarzenia
13:30  Interwencja
13:45  Trudne sprawy (925) 

- serial
14:45  Dlaczego ja? (995) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:25  Pogoda
16:30  Interwencja
17:00  Gliniarze (448) - serial
17:45  Sekrety rodziny (5) 

- serial
18:50  Wydarzenia
19:20  Sport
19:25  Pogoda
19:30  Świat według Kiep-

skich (308) - serial
20:05  Nasz nowy dom 

- reality show
21:05  Przyjaciółki (178) 

- serial
22:10  Zdrady (131) - serial
23:10  Ktoś całkiem obcy 

- thriller, USA 2007. 
Reporterka śledcza 
przenika do struktur 
świata reklamy, 
zatrudniając się jako 
sekretarka Harrisona 
Hilla - prezesa jednej 
z największych firm. 
Chce tym samym 
odnaleźć mordercę 
swojej przyjaciółki.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt 

widzenia
08:40  Słowo Życia
08:45  Młodzi światu
09:00  Na zdrowie
09:30  Regał
10:00  Informacje dnia
10:15  Rozmowy niedokoń-

czone
11:25  Myśląc Ojczyzna
11:35  Naprotechnologia
12:00  Regina Coeli
12:03  Informacje dnia
12:20  Po stronie prawdy
13:30  Msza święta
14:30  W poszukiwaniu 

dowodów - spór 
wokół Mojżesza

15:30  Procesja dziejów
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Z wędką nad wodę
16:35  Porady medyczne 

bonifratrów
17:00  Akademia pro-life
17:05  Toliara
17:30  Okiem kamery
18:00  Regina Coeli
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:30  Przyjaciele i boha-

terowie
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Głos Polski
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt 

widzenia
22:00  Galilejczyk - prezen-

tuje Keith Garner 
22:30  Z wędką nad wodę
23:00  Królestwo rekinów
23:50  100 cudownych 

miejsc na świecie

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.
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KOLARSTWO TOROWE \ Z MATEUSZEM RUDYKIEM rozmawia KRZYSZTOF OLIWA  

do tokio po medal  
Nie jadę do Japonii tylko po to, żeby odbębnić start na igrzyskach, bo jestem debiutantem i każde miejsce będzie dla mnie dobre. Na najważ-

niejszych imprezach jestem w czołówce. Głupio byłoby pojechać na takie zawody i nie walczyć o medal – mówi w rozmowie z „Codzienną” Mate-

usz Rudyk, dwukrotny zwycięzca klasyfikacji generalnej Pucharu Świata w sprincie i brązowy medalista mistrzostw świata z 2019 roku.    

Jak wygląda trening podczas 
ogólnonarodowej kwarantanny?

Cały czas na balkonie. Co-

dziennie jeżdżę na rowerze 
stacjonarnym, mam też tam 
minisiłownię. Dziennie robię 
około 50 kilometrów, choć 
w mojej dyscyplinie dystans 
nie jest tak ważny. Chodzi 
o wykonanie pewnych ćwi-
czeń w określonym natęże-

niu.

Przez cały czas byłeś w rozjazdach, 
więc na początku takie trenowanie 
było atrakcją. Jak jest teraz?

Pierwszy tydzień był na-

prawdę super. Doświadczy-

łem czegoś innego, nie mu-

siałem wychodzić z domu na 
trening. Nic, tylko otworzyć 
drzwi balkonowe i wyjść po-

pracować. Ale teraz stało się 
to trochę nużące i męczące.

Jak sąsiedzi przyjęli widok osoby, 
która codziennie jeździ po kilka 
godzin na rowerze stacjonarnym?

Widok mam na zielony te-

ren. Gdy patrzę przed siebie, 
to najbliżsi sąsiedzi są jakieś 
200 metrów przede mną. Ale 
pode mną mieszkają inne 
osoby, które mają duży taras. 
A rower trochę hałasuje. Do 
tego mam na balkonie jesz-

cze minisiłownię. Czasem 
ktoś z dołu się patrzy, co to 
za hałasy słychać na górze. 

Może nie wiedzą, że mieszka nad 
nimi jeden z najlepszych kolarzy 
torowych świata?

Tak pewnie jest. Nikomu 
z  sąsiadów nie chwaliłem 
się, co robię na co dzień. 
A moja dyscyplina jest dość 
niszowa.

Da się trenować na balkonie?
To w sumie nawet nie jest 

trening, ale podtrzymywa-

nie formy. W domu nie da się 
trenować tak, jak przed cza-

sami pandemii. A też nie mo-

gę sobie pozwolić na rozprę-

żenie, bo dwa tygodnie prze-

rwy od treningu to strata 
w wytrenowaniu, której nie 
odrobi się nawet przez rok. 

Rozkładając sobie to na czynniki, 
to przecież jesteś kolarzem. Masz 
na balkonie rower stacjonarny. To 
w czym problem?

Przede wszystkim to je-

stem kolarzem torowym. Już 
wielką stratą jest fakt, że nie 
mogę jeździć po torze. Do te-

go profesjonalny rower sta-

cjonarny, który mam do dys-

pozycji, też nie jest w stanie 
zastąpić ćwiczeń, które ro-

biłem podczas zwyczajnych 
zajęć. Jestem sprinterem, 
więc mnóstwo ćwiczeń wy-

konuję też na siłowni. A na 
balkonie to nie jest możli-
we. Gdybym przyniósł cały 
sprzęt, z którego korzystam 
podczas normalnego trenin-

gu, to obawiam się, że spadł-
bym na dół razem z balko-

nem do zerkających w moją 
stronę sąsiadów.

W mediach społecznościowych 
bardzo przestrzegałeś przed groźbą 
zakażenia się koronawirusem. Skąd 
w Tobie tak restrykcyjne podejście 
do narzuconych ograniczeń?

Jestem cukrzykiem, więc 
muszę podwójnie uważać, 
gdyż znajduję się w  grupie 
podwyższonego ryzyka. Je-

śli nie muszę, to nie wycho-

dzę z domu. Przecież tu nie 
chodzi tylko o moje zdrowie 
i fanaberie, ale też o zdrowie 
innych. 

Igrzyska olimpijskie zostały 
przesunięte na 2021 rok. Jak 
przyjąłeś tę decyzję?

Odkąd koronawirus zaczął 
się rozprzestrzeniać, w tyle 
głowy chodziła mi myśl, że 
z igrzyskami może być róż-

nie. Potem przełożono pił-
karskie mistrzostwa Euro-

py, co już było czytelnym 
sygnałem, że do Tokio raczej 
nie pojedziemy w  tym ro-

ku. Kiedy MKOl podjął decy-

zję o  przesunięciu igrzysk, 
to najpierw poczułem smu-

tek. Przecież miałem za pa-

rę miesięcy zadebiutować 
w  najważniejszej imprezie 
dla każdego sportowca. Do 
tego moja sportowa forma 
cały czas szła w górę. A te-

raz wszystko trzeba odłożyć 
o rok. Do igrzysk w Tokio tak 
naprawdę zacząłem treningi 
tuż po zakończeniu poprzed-

nich, w Rio de Janeiro. Cze-

kam cztery lata, trudno, po-

czekam i pięć.

W Twojej dyscyplinie o sukcesie 
decydują niuanse. Czy rywale 
w walce o medale w sprincie też są 
na podobnym pułapie, jeśli chodzi 
o trening?

Jeśli wierzyć temu, co pu-

blikują w mediach społecz-

nościowych, to tak. Cała 
światowa czołówka trenu-

je w  domach. W  nieco lep-

szej sytuacji są ci, którzy 
mieszkają w domach jedno-

rodzinnych. Widziałem, jak 
Holendrzy chwalą się tym, 
że siłownię zbudowali sobie 
w ogrodzie. 

Igrzyska mają odbyć się  
w 2021 roku. Czy wpłynie to na 
układ sił w sprincie?

Nie sądzę. Być może dojdzie 
ktoś z  młodszych zawodni-
ków, choć w  takich warun-

kach trudno to przewidzieć.

Czyli jedno jest pewne. Mateusz 
Rudyk jedzie do Tokio po medal!

Jestem mocno zafiksowany 
na to, aby włączyć się do wal-
ki o podium. Nie jadę do Japo-

nii tylko po to, żeby odbębnić 
start na igrzyskach, bo jestem 
debiutantem i  każde miej-
sce będzie dla mnie dobre. 
Od jakiegoś czasu na najważ-

niejszych imprezach melduję 
się w czołówce. Głupio było-

by pojechać na takie zawody 
i nie walczyć o medal. 

Kiedy zobaczymy Cię na torze?
Sam chciałbym wiedzieć. 

Lada moment ma zapaść 
decyzja co do otwarcia cen-

tralnych ośrodków trenin-

gowych. Nie mogę się do-

czekać, kiedy stawię się na 
torze w  Pruszkowie. A  za-

wody? To się dopiero okaże. 
W każdej chwili jestem go-

towy, by wrócić do startów, 
które jednak  będę traktował 
jako trening przed tym, co 
najważniejsze, czyli przed 
Tokio. Nie udało się wystar-
tować w 2020, to czekam na 
start w 2021 roku. 

Z Japonii chcesz przywieźć medal. 
Kilka w swoim dorobku już masz. 

Ale jeden z nich nie był przyznany 
na zawodach. Jesteś laureatem 
Medalu 100-lecia Odzyskania 
Niepodległości przyznanego przez 
premiera Mateusza Morawieckiego.

To było wielkie przeży-

cie. Dostałem go po tym, jak 
w sprincie na mistrzostwach 
świata wywalczyłem brąz. 
Sam nie mogłem uwierzyć, 
że dostaję zaproszenie na ta-

ką ceremonię. Pierwszy raz 
w życiu miałem okazję spo-

tkać się z  tak ważnymi dla 
naszego państwa osobami. 
To było niezwykle miłe do-

świadczenie. Byłem zasko-

czony faktem, że premier 
mnie kojarzył. A  przecież 
w odróżnieniu od chociażby 
lekkoatletów trudniej mnie 
poznać „po cywilnemu”, bo 
startuję w  kasku. Premier 
był pod dużym wrażeniem 
tego, jak szybko jeździmy po 
torze na rowerze, no i faktu, 
że nie ma w nich hamulców. 
Spotkanie z tak ważną oso-

bą w naszym kraju, było po-

wodem dumy. Wiem, że to co 
robię, jest doceniane przez 
innych. 

Od ubiegłego roku jesteś 
sportowcem Grupy Sportowej 
Orlen. Czy przełożenie Igrzysk 
i niepewność organizacji 
najważniejszych imprez, na których 
planowałeś występ, wpłynie na Twój 
kontrakt sponsorski?

Decyzja prezesa PKN Orlen 
pana Daniela Obajtka o utrzy-

maniu wsparcia dla zawod-

ników Grupy Sportowej Or-
len, mimo panującej epidemii 
i  zawieszeniu imprez spor-

towych, została przez nas 
przyjęta z ulgą i wdzięczno-

ścią. Mimo, że nasz trening 
wygląda dziś inaczej, to na-

dal wsparcie sponsorskie jest 
nam potrzebne, bo możemy 
je przeznaczyć na sprzęt tre-

ningowy, wsparcie psycholo-

giczne czy zapewnienie od-

powiedniej diety. Pojawienie 
się sponsora, który jest z za-

wodnikiem na dobre i na złe, 
pozwala uwolnić głowę od 
spraw przyziemnych i  sku-

pić się wyłącznie na celach 
sportowych. Nie wiadomo, 
kiedy nastąpi powrót do za-

wodowej aktywności, dlatego 
musimy być cały czas w go-

towości. 
  

Artykuł powstał we współpracy 
z PKN Orlen

fot. Marek Biczyk

Mateusz Rudyk |fot. mat. pras.

cytAt dNIA

PIOTR mAŁACHOWSKI \ Teraz najważniejsze jest bezpieczeństwo. Kto weźmie za 
to odpowiedzialność? Przecież możemy być nosicielami, możemy zarażać. Ludzie, którzy pracują 
w COS-ach, są też w podeszłym wieku. Nie daj Boże, coś by się stało. Rozumiem, że świat sportu 
przestał istnieć, ale teraz toczy się walka o coś znacznie ważniejszego – o ludzkie życie.
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\\ Nie możemy 
zostawić ich samych, 
to są nasi parafianie 

– ludzie, którzy 
mieszkają obok 

nas. Myślę przede 
wszystkim o tych, 

którzy pracują 
w sektorze usług, 

prowadzą rodzinne, 
często jednoosobowe 

firmy, których 
epidemia postawiła 
w trudnej sytuacji 

ekonomicznej 

– apeluje abp Józef 
Kupny \\ 

We Wrocławiu nadal 
jest smog

 EPIDEMIA  PARAFIALNA TARCZA ANTYKRYZYSOWA 

Arcybiskup Józef Kupny zachęca księży do tworzenia „parafialnych tarcz antykryzysowych”. 
Co to takiego? Chodzi o wsparcie dla lokalnych przedsiębiorców, firm i biznesów prowadzo-
nych przez ludzi mieszkających obok nas, którzy zostali najbardziej dotknięci skutkami pan-
demii. Są to, jak mówi metropolita wrocławski, jednocześnie wierni i parafianie.

Nikodem Prokocimski

A
rcybiskup Józef Kup-
ny to krajowy dusz-
pasterz ludzi pracy, 
który doskonale zda-

je sobie sprawę z  problemów 
gospodarczych wynikających 
z pandemii koronawirusa. Ja-
ko biskup, zwierzchnik lokal-
nego Kościoła, prosi dolnoślą-
skich księży, by zainteresowali 
się losem tych, którzy ze wzglę-
du na szczególną sytuację mogą 
stracić lub stracili pracę. 

– Nie możemy zostawić ich 
samych, to są nasi parafianie 
– ludzie, którzy mieszkają obok 
nas. Myślę przede wszystkim 
o  tych, którzy pracują w sek-
torze usług, prowadzą rodzin-
ne, często jednoosobowe firmy, 
podejmują pracę na podsta-
wie umowy o dzieło lub umo-
wy-zlecenia i  wielu innych, 
których epidemia postawiła 

w trudnej sytuacji ekonomicz-
nej. Zgodnie z przewidywania-
mi jej skutki dotykają coraz 
szersze grupy społeczne – ape-
luje abp Józef Kupny.

Skierował on specjalne pismo 
do księży, które, jak zaznacza 
sam autor, nie ma mocy rozpo-
rządzenia czy dekretu, ale jest 
duszpasterską prośbą. Metro-
polita pisze, że z jednej strony 
trwa nieustanna walka na po-
lu medycyny o zdrowie i życie 
osób zakażonych koronawiru-
sem, z  drugiej zaś to kwestia 
ekonomii i  troski o  byt tych, 
którzy z dnia na dzień stracili 
możliwość wykonywania pra-
cy, a co za tym idzie, nie są albo 
w najbliższym czasie nie będą 
w stanie zapewnić swoim ro-
dzinom podstawowych warun-
ków, niezbędnych do spokojne-
go funkcjonowania. 

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

O wsparcie dla lokalnych 
przedsiębiorców

 REGION 

Fabryki Toyoty 
wznowią produkcję 
Dwie dolnośląskie fabryki To-

yoty – w Wałbrzychu i w Jel-

czu-Laskowicach – wznowią 
produkcję na początku maja 
– powiedział rzecznik Toyota 
Motor Manufacturing Poland 
Grzegorz Górski. Nie podał jed-

nak konkretnej daty.
Japoński koncern zdecydował 
w marcu o sukcesywnym zawie-

szaniu produkcji w większości 
swoich fabryk w Europie. Doty-

czyło to zakładów produkujących 
zarówno samochody, jak i silniki 
oraz przekładnie. Fabryki wstrzy-

mały produkcję do odwołania.

18 marca zawieszono też pro-

dukcję w dwóch dolnośląskich 
fabrykach Toyoty – w Jelczu-

-Laskowicach i w Wałbrzychu, 
które łącznie zatrudniają ponad 
3 tys. osób.
Górski podkreślił wówczas, że 
pracownicy, pomimo zawiesze-

nia produkcji, będą otrzymywa-

li 100 proc. zasadniczego wy-

nagrodzenia. – Na podstawie 
zapisów Kodeksu pracy fabry-

ka będzie płaciła pracownikom 
tzw. postojowe. Muszą oni przy 
tym być w gotowości do pracy 
– to znaczy np. nie opuszczać 
miejsca zamieszkania, aby móc 
w każdej chwili wrócić do pracy 
– mówił wówczas rzecznik.

(jw, PAP)

Kupowanie u lokalnych przedsiębiorców to teraz wyraz wsparcia, którego potrzebują jeszcze bardziej niż zazwyczaj 
| fot. Tm/Gazeta Polska
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TRWA REWITALIZACJA FONTANN

LEGNICA \ W części francuskiej parku miejskiego najpierw usunięto stare 
instalacje, rozebrano opaskę wodną wokół fontann, otaczający je murek, zdję-

ty został humus. Obecnie roboty koncentrują się głównie na budowie dwóch 
komór technologicznych, w których zainstalowane będą urządzenia sterujące 
fontannami, oraz na układaniu rur.
fot. mat. pras./d

 POLITECHNIKA WROCŁAWSKA 

We Wrocławiu nadal jest smog
Pomimo mniejszej liczby samochodów i zaleceń o ograniczeniu poruszania się, na przełomie marca i kwietnia poziom za-
nieczyszczenia powietrza we Wrocławiu był wyższy niż w ubiegłym roku. 

t
ak wynika z  obser-
wacji prowadzonych 
przez naukowców 
z  Wydziału Inżynierii 

Środowiska oraz Wydziału In-
formatyki i Zarządzania PWr.

Głównymi źródłami pyłów 
na terenach zurbanizowanych 
są m.in. zakłady przemysłowe, 
ruch uliczny oraz procesy spa-
lania związane z  indywidual-
nym ogrzewaniem mieszkań. Co 
ważne, emisja pyłów drobnych 
do powietrza podlega nie tylko 
zmienności sezonowej, lecz tak-
że zmienności dobowej związa-
nej z  aktywnością i  nawyka-
mi mieszkańców miasta. A  te 
znacznie się zmieniły w związ-
ku z  rozprzestrzenianiem się 
koronawirusa SARS-CoV-2.

Celem badań prowadzonych 
przez naukowców od 11 mar-
ca do 2 kwietnia była właśnie 
analiza zmienności stężeń py-
łu PM2,5 podczas ograniczonej 
aktywności społeczności aka-
demickiej oraz mieszkańców 
Wrocławia, spowodowanej 

ogłoszeniem stanu zagrożenia 
epidemicznego oraz stanu epi-
demii na skutek rozprzestrze-
niania się wirusa.

Do badania wykorzystano sys-
tem składający się z  20 urzą-
dzeń rozmieszczonych na Poli-
technice Wrocławskiej. Czujni-
ki znajdują się na terenie kam-

pusu przy pl. Grunwaldzkim, 
a  także na budynkach przy 
ul. Długiej, Prusa, Bujwida i na 
Grobli oraz na osiedlu domów 
akademickich przy ul. Wittiga.

Urządzenia działają od stycz-
nia 2019 r. i dzięki nim prowa-
dzone są ciągłe pomiary stężeń 
oraz analiza zanieczyszczeń 
odpowiedzialnych za smog 

na terenie kampusu uczelni. 
Poszczególne czujniki pokazu-
ją m.in. stężenie PM2,5, czyli 
pyłu zawieszonego o średnicy 
nie większej niż 2,5 µm, który 
zdaniem wHO jest najbardziej 
szkodliwy dla zdrowia czło-
wieka spośród zanieczyszczeń 
atmosferycznych.

– Interesujące było dla nas 
sprawdzenie, czy wprowadzo-
ne ograniczenia w poruszaniu 
się mogą wpłynąć na jakość 
powietrza na wybranych ob-
szarach kampusu Politechni-
ki Wrocławskiej i Wrocławia. 
Nie uwzględnialiśmy jeszcze 
dokładnych danych meteorolo-
gicznych oraz danych z zakre-

su natężenia ruchu samocho-
dowego, więc tego typu wyni-
ki analiz są na bardzo wstęp-
nym etapie – mówi prof. Izabe-
la Sówka z Wydziału Inżynierii 
Środowiska.

Już teraz można jednak za-
uważyć, że w  wybranym do 
analizy okresie stężenia pyłu 

PM2,5 były znacznie wyższe 
w 2020 r. Najwyższe stężenia 
zaobserwowano w  godzinach 
nocnych. Mogło to być spo-
wodowane utrzymującymi się 
w marcu i na początku kwiet-
nia niskimi temperaturami, 
a co za tym idzie, wzmożeniem 
procesów spalania w  przydo-
mowych piecach. W godzinach 

od 22 do 6 zarejestrowano war-
tości stężeń średnich godzin-
nych wyższe o  118–137 proc. 
w  stosunku do odnotowywa-
nych w 2019 r.

– Wystąpiliśmy o dane doty-
czące natężenia ruchu samo-
chodowego. Do naszych analiz 
chcielibyśmy włączyć również 
dane meteorologiczne i myślę, 
że w tym wypadku współpraca 
z naszymi kolegami i pracow-
nikami z Zakładu Klimatologii 
i Ochrony Atmosfery, Instytu-
tu Geografii i rozwoju regio-
nalnego Uniwersytet Wrocław-
skiego okaże się bardzo owocna 
– dodaje prof. Izabela Sówka.

Czy wobec tego można się 
pokusić o przygotowanie pro-
gnoz, jak w najbliższym czasie 
będzie się zmieniał poziom za-
nieczyszczenia powietrza? Oka-
zuje się, że nie jest to takie pro-
ste, ponieważ trzeba wziąć pod 
uwagę mnóstwo dodatkowych 
czynników.

– Stan powietrza jest wyni-
kiem aktywności człowieka, 
rodzaju i  ilości wprowadza-
nych do atmosfery zanieczysz-
czeń oraz warunków sprzyja-
jących ich rozprzestrzenianiu 
się, w tym np. meteorologicz-
nych i topograficznych. Pamię-
tajmy jednak, że na zmiany ja-
kości powietrza w skali lokal-
nej, miejskiej mogą wpływać 

\\ Już teraz można jednak zauważyć, że w wybranym do analizy okresie 
stężenia pyłu PM2,5 były znacznie wyższe w 2020 r. Najwyższe stężenia 

zaobserwowano w godzinach nocnych. Mogło to być spowodowane 
utrzymującymi się w marcu i na początku kwietnia niskimi 

temperaturami, a co za tym idzie, wzmożeniem procesów spalania 
w przydomowych piecach \\ 

 PARAFIALNA TARCZA ANTYKRYZYSOWA 

Dla lokalnych przedsiębiorców
Metropolita wrocławski podkreśla, że zależy mu na tym, aby księża odnaleźli i skontaktowali 
się ze swoimi parafianami, którzy w ostatnim czasie stracili możliwość wykonywania pracy 
i zaproponowali im konkretną pomoc. 

Nikodem Prokocimski

Pomyślałem o utworzeniu cze-
goś w rodzaju „parafialnej tar-
czy antykryzysowej”, która po-
legałaby na zebraniu w jednym 
miejscu (strona internetowa, 
fanpage w mediach społeczno-
ściowych, ewentualnie przy-
kościelna tablica ogłoszeń) in-
formacji o tych, którzy miesz-
kają bądź pracują na terenie 
naszych parafii, by następnie 
zachęcać wszystkich do korzy-
stania z ich oferty – tłumaczy 
abp Józef Kupny.

Hierarcha zachęca kapłanów, 
ale i wiernych, by prosili innych 
o robienie zakupów w osiedlo-
wych sklepikach, a kiedy to bę-
dzie możliwe, korzystali z usług 
m.in. fryzjerów, fizjoterapeu-
tów, rehabilitantów czy mecha-
ników samochodowych, którzy 
pracują na terenie dolnośląskich 
parafii. Kiedy zostaną złagodzo-
ne obostrzenia, warto odwie-
dzać restauracje i  kawiarnie, 
które znajdują się w  pobliżu 

naszego miejsca zamieszkania. 
– Zachętę taką można kierować 
nie tylko poprzez internet, ga-
zetki parafialne, lecz także pod-
czas ogłoszeń duszpasterskich. 
Dobrze by było, gdyby sąsiadu-
jące ze sobą parafie wymieniły 
się takimi danymi, tak aby oso-
by dotknięte epidemią otrzyma-
ły realną pomoc i mogły spokoj-
nie patrzeć w  przyszłość, nie 
martwiąc się o  los swoich ro-
dzin – podsumowuje arcybiskup 
wrocławski. Dla niego jest to też 
wyraz solidarności parafialnej, 
którą można okazać wiernym 
modlącym się co tydzień w tym 
samym kościele.

Dla przykładu parafia pw. 
św. Michała Archanioła w Dłu-
gołęce na swoim fanpage-
’u na Facebooku udostępniła li-
stę konkretnych firm lokalnych 
oferujących produkty spożyw-
cze i  codziennego użytku, jak 
np. kawa, miody, słodycze, wa-
rzywa, owoce, sadzonki, wypie-
ki. – Myślę, że to dobrze, że taki 
sygnał płynie z kościelnych krę-

gów. Jesteśmy chrześcijanami, 
powinniśmy się wspierać. Wia-
domo, że w  tych małych wa-
rzywniakach ceny są wyższe niż 
w dyskontach i supermarketach, 
ale kto może, warto by wspierał 
lokalnych przedsiębiorców i po-
święcił parę groszy więcej np. 
na paprykę czy cytrynę. Ja od-
mówiłam sobie części słodyczy 
kosztem kupowania drożej, ale 
u znajomego w sklepiku osiedlo-
wym. Dla niego to naprawdę ma 
znaczenie – przyznaje agnieszka 
Królikowska, oleśniczanka.

Nieco inną perspektywę 
otwiera pan Marcin, który pro-
wadzi warzywniak we Wrocła-
wiu. Nie chce zdradzać nazwi-
ska, żeby nikt go nie posądził 
o reklamę. Nie ukrywa, że je-
go interes dostał na początku 
po kieszeni, ale na szczęście 
powoli sytuacja się normu-
je. – Ludzie idą tam, gdzie ta-
niej, a ja nie mogę dać taniej, bo 
sam nie wyrobię. Z jednej stro-
ny ich rozumiem, a z drugiej, 
powiem szczerze, przychodzą 
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Oczekują obniżenia czynszów za lokale

Prezes Dolnośląskiej Izby Rzemieślniczej Zbigniew Ła-
dziński ocenił, że samorządy w regionie powinny nawet 
o połowę obniżyć czynsze dla lokali wynajmowanych przez 
rzemieślników.

najszybciej zrozumieli nasze 
problemy i  zareagowali pi-
smami m.in. prezydenci Wro-
cławia i Legnicy oraz burmi-
strzowie Karpacza, Szklar-
skiej Poręby, Środy Śląskiej 
i  Siechnic. Rząd robi swoje 
w  kwestii tarczy antykry-
zysowej, ale samorządy też 
mają tutaj dużo do zrobienia 
i mogą nam, rzemieślnikom, 
pomóc. Rozmawiamy z nimi 
– powiedział Ładziński.

Prezes zwrócił uwagę, że 
prawie wszystkie gminy 
w  regionie ustaliły wyso-
kość czynszów w stawkach 
maksymalnych, dopusz-
czanych prawem. Stało się 
to jeszcze przed pandemią, 

ale teraz rzemieślnicy liczą 
na obniżki.

Ocenił, że w najtrudniejszej 
sytuacji są obecnie w regio-
nie branże usługowe, takie 
jak m.in. fryzjerstwo, kosme-
tyka, gastronomia, hotelar-
stwo czy cała turystyka oraz 
cukiernictwo i piekarnictwo.

Zbigniew Ładziński z uzna-
niem przyjął zapowiedź mar-
szałka województwa dolno-
śląskiego Cezarego Przybyl-
skiego o tzw. pakiecie gospo-
darczym w regionie, ocenia-
jąc, że będzie to też istotne 
wsparcie dla przedsiębiorców 
i rzemieślników.

(jw, PAP)

 DOLNOŚLĄSKA IZBA RZEMIEŚLNICZA 
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PODZIĘKOWANIA DLA POLICJANTÓW

GÓRA \ Miła niespodzianka spotkała policjantów 
górowskiej komendy. 11-letnia Wiktoria postanowiła 
przekazać im własnoręcznie wykonany rysunek. Dziew-
czynka podziękowała w ten sposób cichym bohaterom, 
którzy troszczą się o bezpieczeństwo mieszkańców.

TARG WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ

DZIERŻONIÓW \ Od 23 kwietnia będzie można 
zrobić zakupy na dzierżoniowskim targowisku, ze spo-
rymi ograniczeniami i z zachowaniem wymaganych 
środków bezpieczeństwa. Wejście i wyjście z bazaru 
będzie możliwe wyłącznie od strony ul. Wrocławskiej.

fot. Policja.gov.pl/d fot. mat. pras./d

np. napływ mas powietrza spo-

za obszaru kampusu czy mia-

sta albo procesy spalania np. 
w ogródkach działkowych, co 
niestety – pomimo wprowa-

dzonych ograniczeń oraz naka-

zów – nadal występuje – wyja-

śnia prof. Izabela Sówka.
Naukowcy chcą przygotować 

publikację na temat swoich ob-

serwacji. „Analiza zmienności 

stężeń pyłu PM2,5 na wybra-

nych obszarach kampusu Poli-
techniki Wrocławskiej podczas 
stanu zagrożenia epidemiczne-

go oraz stanu epidemii ogłoszo-

nych z  powodu rozprzestrze-

niania się wirusa SARS-CoV-2” 
powinna być gotowa w maju.

Wyniki prac i  analiz zo-

staną natomiast przedsta-

wione podczas zaplanowa-

nej na październik konferen-

cji POL-EMIS2020: „Aktualne 
trendy w  ochronie powietrza 
i klimatu – kontrola, monito-

ring, prognozowanie i  ogra-

niczanie emisji”, organizowa-

nej przez Katedrę Inżynierii 
Ochrony Środowiska Politech-

niki Wrocławskiej.

(jw, PWR)

Bez tych badań bylibyśmy przekonani, że obecnie powietrze we Wrocławiu mamy czyste| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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Księgarnia Archidiecezjalna na czas kwarantanny

W obecnym czasie zapewne 
mamy więcej czasu na czytanie. 
Ciekawe pozycje książkowe moż-
na nabyć w Księgarni Archidie-
cezjalnej we Wrocławiu, również 
zamawiając książki z dostawą 
do domu. Poniżej zostały przed-
stawione tylko dwa z wielu do-
stępnych tytułów.
„Rekolekcje z Prymasem Tysiąc-
lecia” to książka, która zawiera 
krótki życiorys i 15 rozważań 
rekolekcyjnych. Na każde z nich 
składają się fragment naucza-
nia kard. Stefana Wyszyńskiego, 
krótka refleksja i czas na modli-
twę. Osiemdziesięcioletnie życie 
Prymasa Tysiąclecia to żywe 
świadectwo odwagi, niezłomno-
ści i wierności w głoszeniu Ewan-
gelii. Był wnikliwym obserwato-

rem i doświadczonym pasterzem 
Kościoła. Mówił stanowczo, 
a zarazem jak ojciec do dzieci. 
Posługiwał się językiem prostym 
i zrozumiałym, a głoszone praw-
dy wyrażał przejrzyście.
„Łagodne światło” to powieść 
o św. Tomaszu z Akwinu. Wiek 
XIII. Półwysep Apeniński. Apo-
geum konfliktu cesarstwa 
z papiestwem. Mahometanie 
pustoszą kraj. Wielki, potężny 
i milczący młodzieniec. Uważany 
za głupca... dopóki nie otworzy 
ust. To geniusz. Pochodzi z wiel-
kiego szlacheckiego rodu. Chce 
zostać żebrzącym mnichem. 
Rodzina się nie zgadza. Więzi 
go. Tomasz ucieka i wszystkich 
spotkanych na swojej drodze 
nawraca.

 MUZEUM 

Sto pytań o kolekcję

Muzeum Współczesne Wrocław 
zaprasza na wirtualne spotkanie 
z Joanną Kobyłt – kuratorką ko-
lekcji MWW oraz Karoliną Lizak 
– konserwatorką dzieł sztuki, któ-
re poprowadzi Anna Krukowska.
Spotkanie odbędzie się 23 kwiet-
nia o godz. 17 na stronie face-
book.com/muzeumwspolczesne 
w formie transmisji.
Jednym z celów statutowych Mu-
zeum Współczesnego Wrocław 
jest udostępnianie zgromadzo-
nych zbiorów publiczności pol-
skiej i zagranicznej poprzez or-
ganizowanie wystaw czasowych 
oraz stworzenie wystawy stałej 
muzeum.
Od grudnia 2019 r. w MWW 
prezentowana jest wystawa 

„Prywatne mitologie. Urodziny 
Marty”, inicjująca projekt zakła-
dający stworzenie stałej prze-
strzeni dla międzynarodowej 
kolekcji sztuki współczesnej 
MWW. Upublicznienie zbiorów 
to dobry moment, aby przyjrzeć 
się kolekcji od środka – poznać 
mechanizmy jej powstawania 
oraz osoby odpowiedzialne za 
jej kształt. Czemu i komu służy 
upublicznianie zbiorów sztuki 
współczesnej? Jak przebiega 
proces przygotowania wystawy 
kolekcji? Czy konserwator ma 
wpływ na wygląd ekspozycji? 
To część pytań, na które odpo-
wiedzi znają kuratorka kolek-
cji MWW i konserwatorka dzieł 
sztuki w MWW.
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też do mnie do sklepu, bo nie 
chcą stać w długich kolejkach 
do Biedronki czy Lidla, gdzie 
wpuszczają teraz z limitami. To 
mały plus całej sytuacji. Mamy 
stałych klientów, choć pojawi-
li się nowi. Trochę też uciekło, 
bo kryzys dał im się we znaki 
i, powtórzę, szukają produktów 
w  niższych cenach w  super-

marketach. Dlatego apel arcy-

biskupa mnie cieszy, choć, mo-

że jestem pesymistą, myślę, że 
niewiele da – opisuje sytuację 
lokalny przedsiębiorca.

\\ Arcybiskup Józef Kupny zachęca 
kapłanów, ale i wiernych, by prosili 

innych o robienie zakupów w osiedlowych 
sklepikach, a kiedy to będzie możliwe, 

korzystali z usług m.in. fryzjerów, 
fizjoterapeutów, rehabilitantów czy 

mechaników samochodowych, którzy 
pracują na terenie dolnośląskich parafii \\

Kto może, warto, by wspierał lokalnych przedsiębiorców| fot. Tm/Gazeta Polska
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MARIOLA WIERTELAK ZOSTAJE W KOBIERZYCACH

PIŁKA RĘCZNA \ Skrzydłowa Mariola Wiertelak w przyszłym sezonie wciąż bę-

dzie reprezentowała KPR Kobierzyce. Kapitan zespołu jest drugą po Kindze Jakubow-

skiej zawodniczką z nowym kontraktem. – To zespół na wysokim poziomie, w którym 
z powodzeniem mogę wciąż się rozwijać. W następnym sezonie będziemy chciały 
znów grać o najwyższe cele – powiedziała klubowym mediom szczypiornistka.
fot. Kprkobierzyce.pl/d

 PIŁKA NOŻNA 

 PIŁKA NOŻNA 

Wałbrzyskie kluby blisko dna
Historia wałbrzyskich klubów jak w so-

czewce skupia burzliwe dzieje nie tyl-
ko powojennego futbolu na ziemiach 
polskich, ale także losów naszego spo-

łeczeństwa. Napływ ludności na tzw. 
Ziemie Odzyskane, decyzje polityczne ko-

munistycznych władz, rozwój przemysłu, 
a w latach transformacji jego upadek. 
Z tym wszystkim nierozerwalnie powią-

zana jest historia klubów w dawnym 
górniczym mieście. Najlepsza piłkarska 
drużyna z drugiego pod względem licz-

by mieszkańców miasta w wojewódz-

twie dolnośląskim występuje aktualnie 
na siódmym poziomie rozgrywkowym! 
Obecnie najwyżej notowanym wałbrzy-

skim zespołem jest Górnik Nowe Miasto, 
czwarty zespół klasy A, który nawiązuje 
do tradycji historycznego Górnika Wał-
brzych. Na dalszych miejscach w tabeli 
znajdują się Górnik, Czarni i Zagłębie. 
Klasę niżej gra Podgórze. Warto też pa-

miętać o zespołach w przeszłości piszą-

cych historię wałbrzyskiej piłki, a których 
na próżno szukać dziś w ligowych tabe-

lach, jak choćby wchłonięte przez Gór-
nika kluby Chrobry i Mieszko, czy istnie-

jąca jeszcze w latach 90. Koksochemia 
Wałbrzych.

Była też Victoria
Piłkarski Wałbrzych to nie tylko Zagłębie i Górnik. W latach 60., 70. i 80. XX w. w III lidze 
z powodzeniem występował Górniczy Klub Sportowy Victoria, wspierany przez kopalnię 
węgla kamiennego o tej samej nazwie.

Paweł Sasiela

k
lub założono w 1946 r. w Sobięcinie, któ-

ry na początku 1951 r. przyłączono do 
Wałbrzycha. Victoria mogła zostać pierw-

szym dolnośląskim klubem ekstraklasy 
i zagrać w pierwszych powojennych rozgrywkach 
elity. W sezonie 1946/1947 zespół z Sobięcina wy-

grał zmagania w okręgu wrocławskim, pokonując 
w finale 2:0 i 2:1 Pafawag Wrocław. W wal-

ce o ekstraklasę już w pierwszej fazie ry-

walizacji Victoria musiała jednak uznać 
wyższość Ruchu Chorzów, Sarmacji 
Będzin i Piasta Gliwice. Niedługo póź-

niej decyzją władz klub został wchło-

nięty przez Górnika Wałbrzych, ale 
w kolejnych latach się odrodził.

W sezonie 1963/1964 Victoria po zwy-

cięskich barażach z Gwardią Wrocław 
(1:1, 2:0) awansowała do III ligi i jako be-

niaminek zakończyła rozgrywki na 3. miejscu. 
Następnie w województwie wrocławskim utworzo-

no dwie grupy na trzecim szczeblu rozgrywkowym. 
Jedną z  nich zwyciężyli wałbrzyszanie, ale nie 
zdołali przebrnąć eliminacji do II ligi, okazując się 
słabsi od Olimpii Poznań i Górnika Radlin. W kolej-
nym sezonie utworzono ligę międzywojewódzką, 
w której drużyny z województwa wrocławskiego 
rywalizowały z ekipami z województwa katowic-

kiego, opolskiego i zielonogórskiego. Ta re-

forma nie okazała się udana dla Victorii, 
która w szesnastozespołowej stawce zajęła 
14. miejsce i spadła do niższej klasy.

Zespół z Sobięcina do III ligi wrócił w sezo-

nie 1973/1974, gdy ten poziom ponownie stał 
się ligą wojewódzką. Victoria zajęła 5. miej-
sce w stawce liczącej 22 zespoły. Tuż za nią 
uplasował się Górnik Wałbrzych. Rok później 

zielono-czarni zajęli 6. pozycję, a  roz-

grywki 1975/76 zakończyli na 5. lo-

kacie, która oznaczała spadek. No-

wa reforma sprawiła bowiem, że 
utworzono 8 grup III ligi, a dol-
nośląskie zespoły rywalizowały 
z  ekipami z  okręgów opolskiego 
i zielonogórskiego. Ostatni trzecio-

ligowy epizod Victorii w latach 70. 
nastąpił w sezonie 1978/1979, jednak 

wałbrzyszanie zajęli ostatnie miejsce 
i wrócili klasę niżej.

Po fuzji, w latach 80., piłkarze Victorii rozgry-

wali domowe spotkania w Boguszowie-Gorcach. 
Na trzeci poziom rozgrywkowy wrócili w 1983 r. 
Jako beniaminek walczyli o awans do II ligi, ustę-

pując jedynie Ślęzie Wrocław. W III lidze wałbrzy-

ska Victoria pozostała do sezonu 1989/1990, gdy 
zespół został połączony z  Victorią Świebodzice 
i zniknął z piłkarskiej mapy.

W 2009 r. w Wałbrzychu powstał Piłkarski Uczniowski Klub Sportowy Victoria, który swoją nazwą nawiązuje do górniczego klubu 
| fot. Paweł Sasiela/d
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Ligowcy wrócą na boiska

Departament Rozgrywek Krajowych PZPN poinfor-

mował, że pomiędzy 30 maja a 6 czerwca br. zosta-

ną wznowione rozgrywki Fortuna 1 Ligi oraz II ligi. 

To oznacza, że wówczas do ligowych zmagań wrócą 

Miedź Legnica, Chrobry Głogów i Górnik Polkowice.

Legniczanie rywalizację rozpoczną jednak kilka dni wcze-

śniej, bowiem na 27 maja zostały zaplanowane zaległe me-

cze 1/4 finału Totolotek Pucharu Polski. Podopieczni trene-

ra Dominika Nowaka podejmą lidera PKO Ekstraklasy Le-

gię Warszawa. Dopiero po zakończeniu tej fazy rozgrywek 

zostaną ustalone terminy meczów półfinałowych i wielkie-

go finału pucharu tysiąca drużyn. W wypadku zmagań li-

gowych planowane jest rozegranie wszystkich zaległych 

kolejek oraz meczów barażowych. Nowy terminarz będzie 

uwzględniał możliwość zakończenia sezonu 2019/2020 po 

30 czerwca br.
W Fortuna 1 Lidze Miedź z 34 pkt zajmuje obecnie szó-

stą lokatę, dającą na koniec sezonu prawo gry w bara-

żach o awans do PKO Ekstraklasy. Do liderującego Pod-

beskidzia Bielsko-Biała zielono-niebiesko-czerwoni tracą 

9 oczek. Chrobry z 26 pkt jest na 13. miejscu i nad strefą 

spadkową ma trzy oczka przewagi. Z kolei Górnik Polko-

wice z 30 pkt plasuje się na 8. pozycji w II lidze. Do strefy 

barażów zielono-czarni tracą 3 pkt, a nad strefą spadko-

wą mają pięć oczek przewagi.
(ps)

 PIŁKA NOŻNA 
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Poseł Kaleta chce 
uratować RKS Okęcie

 EPIDEMIA  RAPORT Z MAZOWSZA 

Dziś mija 51. dzień od potwierdzenia pierwszego przypadku zakażenia koronawirusem w na-
szym kraju. Od tamtego momentu liczba osób zakażonych znacząco wzrosła. Wirus dotyka 
również przedstawicieli zawodów medycznych i innych, którzy niejednokrotnie ratują nam 
życie. Wczoraj poinformowano o kolejnych zakażeniach w Szkole Głównej Służby Pożarniczej 
w Warszawie oraz wśród pracowników medycznych warszawskiego pogotowia przebywają-
cych w kwarantannie.

Natalia Karcz-Kaczkowska

W
alka z  koronawi-
rusem trwa każ-
dego dnia od mo-
mentu potwier-

dzenia pierwszego przypadku 
zakażenia. Codziennie spraw-
dzamy, co w  związku z  tym 
zmieniło się na Mazowszu. Od 
kilku dni oczy warszawiaków 
są skierowane na Szkołę Głów-
ną Służby Pożarniczej, w któ-
rej na początku kwietnia po-
twierdzono pierwsze przypad-
ki zakażenia koronawirusem. 
Zgodnie ze stanem na wczoraj 
 COVID-19 potwierdzono już 
u 77 osób. Zachorowania doty-
czą jedynie podchorążych, nie 
ma ich wśród kadry szkoły. Jak 
informuje zespól prasowy SGSP, 
podchorążowie, którzy otrzy-
mali wynik dodatni testu, prze-
bywają w izolatorium Państwo-
wej Inspekcji Sanitarnej MSWiA 

oraz izolatkach w SGSP, a także 
w innych jednostkach organiza-
cyjnych Państwowej Straży Po-
żarnej. Stan zakażonych jest do-
bry. Nowe dane płyną również 
w związku z osobami skierowa-
nymi na kwarantannę w  sto-
łecznym pogotowiu. Wśród pra-
cowników medycznych war-
szawskiego pogotowia 50 osób 
przebywa w  kwarantannie, 
a u pięciu potwierdzono pozy-
tywny wynik testów. W stoli-
cy wczoraj ruszył kolejny mo-
bilny punkt drive-thru, w któ-
rym można wykonać testy pod 
kątem obecności wirusa SARS-
-Cov-2. Punkt działa na parkin-
gu centrum handlowego West-
field Arkadia. Pierwszy punkt 
został otwarty w ubiegłym ty-
godniu i działa na terenie przy 
Urzędzie Dzielnicy na Ursyno-
wie. Badania w obydwu punk-
tach są darmowe dla przedsta-
wicieli służb medycznych: leka-

rzy, stomatologów, diagnostów 
laboratoryjnych, pielęgniarek 
oraz ratowników medycznych. 
Koniecznie jest okazanie doku-
mentu potwierdzającego pra-
wo do wykonywania zawodu. 
W  innych przypadkach wyko-
nanie testu jest płatne i kosz-
tuje 584 zł. W wypadku pozy-
tywnego wyniku testu informa-
cja ta trafia do sanepidu, który 
kieruje zakażoną osobę na kwa-
rantannę. Chociaż wątpliwości 
co do wyników tak przepro-
wadzanych testów ma Mini-
sterstwo Zdrowia. I na koniec 
dzienne statystyki z Mazowsza, 
które podał Mazowiecki Urząd 
Wojewódzki: 8594 osoby obję-
te kwarantanną, 796 w izolacji, 
4476 objętych nadzorem epide-
miologicznym, 910 osób hospi-
talizowanych z powodu podej-
rzenia COVID-19, liczba osób 
zakażonych: 2098, wyzdrowia-
ły 393 osoby.

Koronawirus 
wśród służb 
ratowniczych

 ŚRODOWISKO 

Oszczędzaj wodę!
Brak opadów śniegu zimą, brak 
opadów deszczu wiosną, jak rów-

nież dość sucha jesień ubiegłego 
roku skutkują tym, że obecnie 
w Polsce zaczynamy się zmagać 
z suszą. W tym roku o kilka mie-

sięcy wcześniej, niż było to w la-

tach ubiegłych, mamy do czynie-

nia ze zjawiskiem wysychania 
Wisły w Warszawie. Poziom wo-

dy w królowej polskich rzek dra-

stycznie spada. I jak informuje 

Instytut Meteorologii i Gospodar-
ki Wodnej, najnowsze prognozy 
wskazują na duże zagrożenie 
suszą w tym roku. Coraz wię-

cej jest miejsc w korycie Wisły, 
przez które można przejść suchą 
nogą. Wilgotność gleby w War-
szawie drastycznie spada. Gdy 
zerkamy na mapę monitoringu 
suszy IMiGW, widać to wyraź-

nie. Jeszcze w marcu wilgotność 
utrzymywała się na poziomie 

80 proc. Dziś wilgotność warstwy 
7–28 cm zbliża się do 30 proc. 

Przed suszą ostrzega również 
Zakład Wodociągów Miejskich 
w Grodzisku Mazowieckim, który 
opublikował apel do mieszkań-

ców, aby używać wody z rozsąd-

kiem. „Zakręć kran, gdy myjesz 
ręce lub zmywasz naczynia. 
Weź prysznic zamiast kąpieli 
w wannie. Nie podlewaj codzien-

nie ogródka, sprawdź, czy nie 
masz cieknących kranów i toa-

let. Zwróć też uwagę na działa-

nia innych, może fryzjer, myjąc 
Ci głowę, nie wyłącza przez cały 
proces wody? Może sąsiad myje 
po raz drugi całkiem czysty sa-

mochód?”. Chociaż jak uspaka-

jają przedstawiciele grodziskich 
wodociągów, wody w kranach 
nie powinno zabraknąć. Jednak 
susza zdecydowanie wpłynie 
na ceny produktów rolnych. Jak 
podkreślają rolnicy, wegetacja 
roślin rozpoczęła się już na prze-

łomie stycznia i lutego, a następ-

nie przyszły przymrozki, a w per-

spektywie będziemy musieli 
zmierzyć się z suszą. 

(oprac. nkk)

W Warszawie na parkingu CH Westfield Arkadia stanął mobilny punkt do testów na obecność koronawirusa, pierwszy pojawił się na Ursynowie 
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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MazOwSze
DANE Z  PŁOCKA

KORONAWIRUS \ Jak przekazali przedstawiciele PSSE, liczba osób 

objętych nadzorem epidemiologicznym na terenie Płocka i pow. płockiego 
na godz. 13 na wczoraj to 87,  kwarantanną objętych zostało 389 osób, hospita-

lizowanych z powodu podejrzenia zakażeniem jest 12 osób, zaś dodatni wynik 
testu wykazano jak do tej pory u 6 osób, liczba ozdrowieńców to 3.
fot. Jan Środa/Gazeta Polska

 KOMUNIKACJA MIEJSKA 

Podróże w dobie epidemii
Z powodu epidemii koronawirusa nieco mniej osób jeździ komunikacją miejską. Chętniej korzystamy z własnych aut, choć 
często w dużej mierze ograniczyliśmy do minimum poruszanie się po mieście. 

Anna Gębalska-Berekets

P
o wprowadzeniu przez 
rząd ograniczeń do-
tyczących liczby osób 
w pojazdach transpor-

tu publicznego zmieniły się po-
trzeby przewozowe mieszkań-
ców naszego regionu. Przewoź-
nicy, wychodząc naprzeciw sy-
tuacji związanej z  epidemią 
koronawirusa, wprowadzili 
zmiany, tak by dostosować or-
ganizację komunikacji miejskiej 
do potrzeb pasażerów, ale i by 
zagwarantować bezpieczeń-
stwo przejazdu nie tylko im, 
lecz także kierowcom. A  jak 
wygląda organizacja komunika-
cji autobusowej na Mazowszu?

– Stosujemy się do rozpo-
rządzeń rządu w zakresie za-
chowania bezpieczeństwa pa-
sażerów. Wydzieliliśmy spe-
cjalne strefy dla kierowców 
autobusów. Widzimy, że za-
interesowanie komunikacją 
miejską w mieście spadło, jed-

nak na najbardziej popularnych 
liniach zagwarantowaliśmy 
większą częstotliwość autobu-
sów, tak by umożliwić płynny 
przejazd i zachowanie zaleca-
nej odległości między pasażera-
mi wewnątrz pojazdu – mówi 
„Dodatkowi Mazowieckiemu” 
Dawid Puton, rzecznik praso-
wy Miejskiego Zarządu Dróg 
i Komunikacji w Radomiu. 

W  mieście karty miejskie 
funkcjonują bez zakłóceń, choć 
już teraz pojawił się pomysł 
o  darmowym przedłużeniu 
ważności kart miejskich dla 
dzieci i młodzieży. Choć na ra-
zie nie można mówić o szczegó-
łach tego pomysłu ze względu 
na to, że nie jest znana osta-
teczna data powrotu uczniów 
do szkół. Co ciekawe, w Siedl-
cach Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne odnotowało 
wzrost doładowań biletów dłu-
goterminowych. A co się zmie-
niło jeżeli chodzi o  sam prze-
wóz pasażerów? 

– Kierowcy są odgrodzeni od 
pasażerów. Dodatkowo wypo-
sażyliśmy ich w maseczki, rę-
kawiczki i płyny dezynfekują-
ce. Na bieżąco monitorujemy 
sytuację w komunikacji miej-
skiej – wyjaśnia w  rozmowie 
z  nami Bogdan Bala, kierow-
nik działu eksploatacji siedlec-
kiego MPK.  

Jak wygląda sytuacja w war-
szawie? Okazuje się, że War-
szawski Transport Publiczny 
funkcjonuje normalnie. Co-
dziennie na ulice miasta wy-
jeżdża ponad 1400 autobusów 
i 400 tramwajów, pociągi me-
tra i  Szybkiej Kolei Miejskiej. 
Pojazdy są regularnie sprząta-
ne i  dezynfekowane. Ponadto 
Zarząd Transportu Miejskiego 
już na początku lutego zwrócił 
się do wszystkich operatorów 
komunikacji miejskiej o zwięk-
szenie nadzoru nad służbami 
sprzątającymi oraz podjął de-
cyzję o używaniu środków de-
zynfekcyjnych przy czyszcze-

niu powierzchni, z  którymi 
pasażerowie mają najczęściej 
na bezpośredni kontakt – ka-
sowników, poręczy, przycisków. 
Wprowadzone zostały też tzw. 
strefy buforowe oddzielające 
prowadzącego od pasażerów. 
Dodatkowo drzwi wejściowe 
od strony kierowcy lub motor-
niczego są zamknięte. 

\\ Codziennie na 

ulice Warszawy 
wyjeżdża ponad 
1400 autobusów 
i 400 tramwajów, 

pociągi metra 
i Szybkiej Kolei 

Miejskiej. Pojazdy są 
regularnie sprzątane 
i dezynfekowane \\ 

antyCOVID-19
•	Pełna	wersja	serwisu	dostępna	dzięki	

prenumeracie	cyfrowej	naszej	gazety
•	Wszystko	co	trzeba	wiedzieć,	by	być	bezpiecznym!

Codziennie		
w	„Codziennej”

serwis

PROMOCJA	E-	PRENUMERATY 4	zł	–	PAkiET	TYgOdNiOWY
16	zł	–	PAkiET	MiEsięCzNY	
46	zł	–	PAkiET	kWARTAlNY

•www.prenumerata.gpcodziennie.pl	
•tel.	501	678	819
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POLICJA \ Jak poinformowała wołomińska po-

licja, do aresztu na trzy miesiące trafił 66-latek, 
który według zeznań żony miał się znęcać nad nią 
przez 20 lat. Mężczyzna miał wyganiać ją z domu, 
zmuszać do współżycia, bić, grozić śmiercią.

KOLEJNE MIEJSCE DLA BEZDOMNYCH

POMOC \ W Warszawie od ubiegłego piątku 
działa kolejna noclegownia dla osób bezdomnych. 
Zlokalizowana jest przy ul. Kaczorowej i pomieści 
jednocześnie 100 osób. Bezdomni otrzymają tam 
m.in. maseczki i środki do dezynfekcji.

fot. Policja.gov.pl/d fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

W  okresie poświątecznym 
pasażerów zaczęło przyby-

wać. W piątek 17 kwietnia do 
metra weszło najwięcej osób 
(80 628) od 24 marca, a liczba 

sprzedanych biletów zarów-

no we wtorek (18 723), jak 
i  w  środę (16 971) była naj-
wyższa od 16 marca – mówi 
nam Karolina Gałecka, rzecz-

nik prasowy stołecznego ra-

tusza. Co z  kartami miejski-
mi? Można zawiesić bilety 
30- i 90-dniowe, ważne w do-

wolnej strefie biletowej, także 

bilety metropolitalne. Pasażer 
nie otrzyma zwrotu pieniędzy, 
będzie mógł natomiast prze-

kodować niewykorzystany 
czas ważności biletu na in-

ny termin po zgłoszeniu się 
do punktu obsługi pasażerów 
w dowolnie wybranym przez 
siebie czasie – tłumaczy Karo-

lina Gałecka.

\\ ?????????? \\ 

Jak się okazuje, w okresie poświątecznym 
w Warszawie zaczęło przybywać pasażerów 
komunikacji miejskiej 
| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

P isałem kiedyś, że pa-

sażer stołecznej ko-

munikacji czytający 
na ekranach zainsta-

lowanych w pojazdach najróż-

niejsze deklaracje i oświadcze-

nia administratorów Warsza-

wy może dojść do wniosku, że 
ma do czynienia raczej z pra-

cownikami parku narodowego 
niż z  miejskimi urzędnikami. 
Słowo zieleń odmieniane jest 
tam bowiem przez wszystkie 

przypadki. Czy ekipa Rafała 
Trzaskowskiego rzeczywiście 
tak bardzo troszczy się o  na-

sze drzewa? Wystarczy zrobić 
przegląd ich koron, by znaleźć 
odpowiedź.

„Szlag trafi skwer Dobrego 
Maharadży... I drzewa na Opa-

czewskiej i... Sami się rozejrzyj-
cie, podnieście głowy, alarmuj-
cie właścicieli terenu!” – napi-
sał bloger Mariusz Twardow-

ski, wskazując na inwazję je-

mioły, stopniowo zabijającej 
coraz więcej drzew. Sytuacja 

jest poważna. Problem dotyczy 
nie tylko długiego skweru, bie-

gnącego równolegle do ul. Opa-

czewskiej. Także w innych czę-

ściach dzielnicy Ochota można 
zaobserwować, jak porośnię-

te krzaczkami jemioły drzewa 
powoli usychają. Na ich pniach 
pojawiają się wykwity grzy-

bów. Są one sygnałem, że osła-

bione drzewo choruje i wymaga 
natychmiastowej interwencji. 

W  wielu przypadkach jemio-

ła stanowi już ponad 60 proc. 
objętości korony drzewa. Nie 
wiem, jak długo wytrzyma jed-

no ze starych drzew rosnących 
u  zbiegu ul. Pasteura i  Win-

nickiej, całkowicie opanowa-

ne przez jemiołę. Lista analo-

gicznych przypadków jest bar-
dzo długa. „W  »warszawskiej 
skali« problem niezauważalny, 
a wśród urzędników odpowie-

dzialnych za konserwację te-

renów zielonych (...) jest pełna 
olewka problemu” – podsumo-

wuje Twardowski. Rzeczywi-
ście można odnieść wrażenie, 
że jemioła stała się dla urzę-

dowych opiekunów stołecz-

nej zieleni niewidzialna. Wiele 
miast dawno dostrzegło zagro-

żenie i przystąpiło do działania. 
Na przykład w Toruniu jemioła 
jest corocznie usuwana z koron 
setek drzew. Wycinanie paso-

żytniczych krzaczków odbywa 
się w sezonie zimowym. Toruń 

eliminuje jemiołę od trzech lat, 
a  jednak sytuacja niewiele się 
poprawiła, co świadczy o skali 

inwazji tej rośliny. Obecnie ma-

my jeszcze jeden ważny powód, 
by ogłosić alarm. Jemioła jest 
szczególnie groźna dla drzew 
w  okresie suszy. Opanowany 
przez nią żywiciel traci wie-

le wody i jest zagrożony szyb-

szym obumarciem. Być może ta 
okoliczność zmobilizuje wresz-

cie decydentów z warszawskie-

go ratusza do rozpoczęcia walki 
z zabójcą drzew.

Janusz  
Sujecki

 KOMENTARZ 

Jemioła niewidzialna dla 
administratorów Warszawy?

\\ Obecnie mamy jeszcze jeden ważny powód, by ogłosić alarm. Jemioła 
jest szczególnie groźna dla drzew w okresie suszy. Opanowany przez nią 

żywiciel traci wiele wody i jest zagrożony szybszym obumarciem \\ 

 KULTURA W SIECI 

W domu bez nudy
To, że większość czasu spędzamy teraz w domu, a instytu-

cje kultury są zamknięte dla odwiedzających, nie oznacza, 
że jesteśmy obecnie całkowicie odcięci od wydarzeń kul-
turalnych. Instytucje kultury przeniosły swoje działania do 
sieci. Znajdziemy tam ofertę dla różnych grup wiekowych, 
w tym dla seniorów. 

Natalia Karcz-Kaczkowska

Dla tych, którzy interesują się 
sztuką ludową, Muzeum Wsi 
Radomskiej na swojej stro-

nie internetowej przygotowa-

ło specjalną zakładkę „Dzia-

łaj”, w której w pewnym sen-

sie przenosimy się za sprawą 
wykonywanych prac do daw-

nego warsztatu. Jest wielka-

nocny koszyczek, są kwia-

ty z bibuły, wianki, a nawet 
wyroby tkackie. Anna Ziółek 
i  Justyna Górska-Streicher 
przeprowadzą chętnych przez 
proces powstawania tkaniny. 
Na stronie prezentowane są 
również wystawy stałe mu-

zeum. Wszystko jest dostępne 
na stronie www.muzeum-ra-

dom.pl. Pozostając w  tema-

tyce kultury ludowej, war-

to zajrzeć również na stronę 
Muzeum Wsi Mazowieckiej 
w  Sierpcu. Tam zobaczymy 
zdjęcia ekspozycji „Wielkanoc 
na Mazowszu”, na których 
są prezentowane zwyczaje 
związane z okresem Wielkie-

go Postu, Wielkiego Tygodnia 
i  Wielkanocy. Na Mazowszu 
prężnie działa też Muzeum 
Kultury Kurpiowskiej, które 
również na stronie interne-

towej prezentuje swoje zbio-

ry. Odwiedzający stronę mogą 
podziwiać m.in. rzeźbę Świę-

tej Trójcy, plakat do wystawy 
„Fafernucy i pampuchy, czyli 
Ryszard Kaja i jego plakaty po 
polsku” oraz dowiedzieć się, 
co to był enkolpion. Wszyst-
ko jest dostępne na stronie   

www.muzeum.ostroleka.
pl. Swoją ofertę w  związku 
z  obecną sytuacją zmieniło 
również Centrum Edukacyjne 
IPN im. Janusza Kurtyki, które 
przygotowało specjalną ofertę 
dla szkół i zaprasza na lekcje 
online dotyczące zbrodni ka-

tyńskiej. Instytucja udostępnia 
również infografiki historycz-

ne oraz film edukacyjny o mi-
siu Wojtku, czyli niedźwiedziu-

-żołnierzu 2. Korpusu Polskie-

go. Ponadto centrum udostęp-

niło fotografie rzeźb Samuela 
Willenberga, pochodzących 
z  wystawy „Obraz Treblinki 
w  oczach Samuela Wilenber-
ga”. Rzeźby przedstawiają co-

dzienne życie w obozie w Tre-

blince. Swoją działalność do 
sieci przeniosły także miejskie 
domy kultury. W Ostrowi Ma-

zowieckiej za pośrednictwem 
internetu można uczestni-
czyć w wykładach Uniwersy-

tetu Trzeciego Wieku. Podob-

ną ofertę do seniorów kieruje 
Bielański Uniwersytet Trze-

ciego Wieku na warszaw-

skich Bielanach. Najbliższy 
wykład, „Symfonia, koncert 
i  muzyczna opowieść w  ro-

syjskich klimatach”, odbędzie 
się 28 kwietnia, a poprowadzi 
go dr Katarzyna Szymańska. 
BOK organizuje również kon-

kurs fotograficzny „Powido-

ki – #zostanwdomu”, na któ-

ry do 30 maja należy nadsyłać 
prace stanowiące widokówkę 
przedstawiającą to, co mamy 
za oknem. Szczegóły na stronie 
www.bok-bielany.eu.
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E-SPORT \ W ramach walki z pandemią koronawirusa EA Sports zorganizuje 
turnieje gry FIFA 20 z udziałem gwiazd  e-sportu i prawdziwych piłkarzy. Biało-Czer-
wonych będą reprezentowali były piłkarz Legii Warszawa, a obecnie Derby County 
Kamil Bielik i Damian „Damie” Augustyniak. Polska znalazła się w grupie E, w której 
zagra z Finlandią i Rosją. EA Sports przekaże milion dolarów na walkę z epidemią.
fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

 KLUBY 

Z wnioskiem o pilne wyjaśnienie kwestii użytkowania wieczystego nieruchomości przy 
ul. Radarowej przez RKS Okęcie zwrócił się do prezydenta Warszawy Rafała Trzaskow-
skiego poseł PiS Sebastian Kaleta – czytamy w jego oświadczeniu przysłanym do naszej 
redakcji. Skandaliczną sprawę jako pierwsza opisała wczoraj „Codzienna”.

Artur Szczepanik

z
daniem miasta klub nielegalnie użytkuje 
część nieruchomości. W tej sprawie Kaleta 
zwrócił się do prezydenta Warszawy z in-

terwencją poselską, apelując o wycofanie się 
z podjętych działań.

We wtorek klub otrzymał pismo o wszczęciu po-

stępowania w  przedmiocie wygaśnięcia użytko-

wania wieczystego terenu, na którym funkcjonu-

je, a z dostępnych informacji wynika, że przyczy-

ną tego jest nieuregulowana kwestia najmu części 
nieruchomości Wojewódzkiemu Ośrodkowi Ruchu 
Drogowego.

„Sprawa budzi wiele wątpliwości, ponieważ 
jest znana władzom miasta od co najmniej 10 lat, 
a dopiero teraz próbuje się na jej kanwie pozba-

wić zasłużony klub nieruchomości w  sytuacji, 
gdy ten gotów jest zgodnie z najlepszym intere-

sem m.st. Warszawy uregulować sporną kwestię” 
– czytamy w piśmie.

Zdaniem Kalety „nie bez znaczenia pozostają 
podnoszone w mediach wątpliwości, że nierucho-

mością interesował się jako burmistrz Włoch Ar-

tur W., który obecnie jest podejrzewany o przyj-
mowanie łapówek w związku z nieruchomościa-

mi w Warszawie”.
Rzeczniczka stołecznego ratusza Karolina Gałecka 

podkreśliła, że wszczęte w tej sprawie postępowa-

nie ma ustalić, czy istnieją przesłanki do wygasze-

nia klubowi prawa użytkowania jedynie w części, 
w której nieruchomość nie jest wykorzystywana 
zgodnie z prawem.

Zaznaczyła przy tym, że nikt nie prowadzi postę-

powania, w którym mowa o odebraniu klubowi te-

renu wykorzystywanego na cele sportowe. – War-

szawa nie zamierza go przeznaczać na in-

ne cele – dodała.
Prezes RKS Okęcie Stanisław Gajlewicz 

podkreślił, że WORD pojawił się na terenie 
klubu już w 2008 r., a inicjatorem tego dzia-

łania był radny dzielnicy Włochy Sławomir 
Sosnowski. – Podpisano wtedy umowę naj-
mu na czas nieokreślony – dodał. Jak podkre-

ślił, od tego czasu firma ciągle znajdowała się 
na terenie tej nieruchomości i miasto musiało 
o tym wiedzieć.

Jak mówił Gajlewicz, w 2019 r. Sosnowski, 
który jest również przewodniczącym dzielni-
cowej komisji kultury i sportu, zarzucił klu-

bowi, że wynajmuje ten teren komercyjnie 
i  niezgodnie z  przeznaczeniem. Prezes RKS 
Okęcie podkreślił, że po tym, gdy się zoriento-

wał, że faktycznie nie ma takiego pozwolenia, 
chciał naprawić obecny stan rzeczy.

– W  listopadzie 2019 r. wypowiedziałem 
umowę WORD i zwróciłem się do prezydenta 
miasta z prośbą o pozwolenie zawarcia takiej 
umowy tak, żeby wszystko było zgodnie z pra-

wem – wskazał. Jak dodał, we wtorek otrzy-

mał dwa pisma – jedno z informacją o wszczę-

ciu postępowania w  sprawie nieruchomości, 
drugie z decyzją odmowną w związku z prośbą 
z listopada ub.r.

Gajlewicz zapewnił przy tym, że nie chce w tej 
sprawie z  nikim walczyć, natomiast walczy 
o swój klub. Zaznaczył, że jest to organizacja po-

żytku publicznego. – Wszystkie środki, które po-

zyskujemy, nawet z  takiego podnajmu, są prze-

znaczane na szkolenie dzieci, na utrzymanie klu-

bu. Cały zarząd pracuje społecznie po to, żeby ten 
klub był – podkreślił.

Poseł Sebastian Kaleta zareagował na doniesienia „GPC” w sprawie klubu RKS Okęcie, którego tereny chce zabrać miasto 
| fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska
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Zdrowa 
Legia 
w izolacji

Piłkarze Legii zgodnie z planem rozpoczęli w ponie-

działek izolację sanitarną. Jak informuje klub, wiele 

to w życiu codziennym zawodników nie zmieniło, bo 

w takich warunkach pierwszy zespół lidera ekstrakla-

sy funkcjonuje już od początku pandemii.

Zgodnie z życzeniem władz Ekstraklasy SA klub podał li-

stę 50 osób, które będą zaangażowane w organizację spo-

tkań. Oprócz piłkarzy i trenerów znaleźli się na niej także 

pracownicy klubu odpowiedzialni np. za murawę, czystość 

itp. Okazało się, że 50 to nie jest duża liczba i na liście za-

brakło m.in. kilku członków sztabu trenerskiego.

W budynku klubowym zamknięto wszystkie pomieszcze-

nia, z których będzie korzystał zespół. Jest to tzw. strefa 

pierwsza. Po dwóch tygodniach izolacji sanitarnej piłkarze 

zostaną przebadani na obecność koronawirusa w organi-

zmie. Po tym rozpoczną się treningi.

Pierwszy mecz Legia rozegra z Miedzią Legnica. Zgodnie 

z decyzją Departamentu Rozgrywek Krajowych PZPN za-

ległe mecze 1/4 finału Totolotek Pucharu Polski na szczeblu 

centralnym w sezonie 2019/2020 zostaną rozegrane 27 ma-

ja 2020 r. Po rozegraniu tej fazy rozgrywek zostaną podję-

te decyzje dotyczące terminów spotkań 1/2 finału i finału. 

W meczu 1/4 finału o Totolotek Puchar Polski legioniści 

zmierzą się na wyjeździe właśnie z I-ligową Miedzią.

Dobrą wiadomością dla kibiców jest zapewne fakt, że ca-

ła szeroka kadra Legii wróciła do zdrowia. Po złamaniu 

żeber nie ma już śladu u Williama Remy’ego, kość śród-

stopia zrosła się Pawłowi Stolarskiemu, a drobniejsze ura-

zy walczyli Tomáš Pekhart i Arvydas Novikovas. Prezent 

na obchodzone wczoraj urodziny dostał też Vamara Sano-

go. Francuski napastnik wraca na boisko po zerwaniu wię-

zadła krzyżowego, kontuzji, której doznał jeszcze latem 

ubiegłego roku. Za niespełna dwa tygodnie będzie mógł 

wrócić do treningów razem z resztą zespołu.

(asz)
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Poseł Kaleta 
chce uratować 
RKS Okęcie
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